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Wojciech Damaszko, prezes Sądu 
Okręgowego w Jeleniej Górze: 

Nawet zwykły obywatel ma dostęp 
do portalu orzeczeń sądowych, 

na którym 
znaleźć można 

zanonimizowane 
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posegregowane 
na poszczególne 

kategorie.
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Przedsiębiorstwo „Renopol” z Le-
gnicy przeprowadzi rozbiórkę, a potem 
rekonstrukcję drewnianego obserwa-
torium meteorologicznego, w którym 
na Śnieżce prowadzono badania aury 
przez 75 lat. Planuje się jego lokalizację 
w pobliżu Muzeum Sportu i Turystyki 
w Karpaczu i urządzenie w nim eks-
pozycji o historii obserwacji meteoro-
logicznych na najwyższym szczycie 
Karkonoszy od początków XIX wieku.


Co roku na Zabobrzu oświacie 

przybywa około 100 dzieci. Liczba 
klas pierwszych jest stale wyższa od 
liczby klas ósmych. Bilans staje się 
coraz bardziej niekorzystny. Dwie 
szkoły już teraz uczą na dwie zmiany, 
w trzeciej nauka trwa od 7 rano nawet 
do 20. W tej trzeciej właśnie jest 1800 
uczniów.


Wchodzi szczupły, przystojny chło-

pak, twarz prawie dziecinna. Drugi raz 
w więzieniu. I może jest coś szczerego 

w jego słowach, może nie jest to poza, 
skrucha na zawołanie. Może rzeczy-
wiście wpływ kolegów, znajomych.... 
W więzieniu bardzo dobra opinia 

- pracowity, słucha przełożonych, nie 
uczestniczy w drugim życiu zakładu, 
załatwił już sobie pracę na wolności.

- Sąd udziela skazanemu przedtermi-
nowego zwolnienia, ale... pamiętajcie, 
żebym ja was tutaj więcej nie widziała! 
Zerwać z tymi kolegami, zacząć praco-
wać. Zrozumieliśmy się?

- Tak.
- Odmeldować się i następny proszę.


Mieszkaniec 

Świerzawy, za-
strzegający na-
zwisko i adres 
do wiadomości 
redakcji, donosi, 
iż w mieście tym miejscowa Gminna 
Spółdzielnia prowadzi bar „Ratuszowy”, 
w którym oferuje się klopsiki w sosie. 
Porcja składa się z trzech kulek wielko-
ści orzecha, pływających w czymś wod-
nistym, i z trzech listków chleba. Całość 
kosztuje 86 zł, w tym pieczywo 8 zł.

Ponad 13,5 tysiąca absolwentów 
opuściło mury jeleniogórskiego wy-
działu Uniwersytetu Ekonomicznego 
we Wrocławiu. W miniony weekend 
wielu z nich spotkało się na uroczy-
stym zjeździe. Były wspomnienia, 
spotkania z dawno niewidzianymi 
kolegami i koleżankami, chwile wzru-
szeń i śmiechu. 

Jubileuszowe obchody rozpoczęły 
się w piątek uroczystym koncertem 
w Filharmonii Dolnośląskiej. Po wystą-
pieniach gości i życzeniach dalszych 
sukcesów dla władz obecnego Wydziału 
Ekonomii, Zarządzania i Turystyki 
przyszedł czas na porcję dobrej muzyki. 
Jeleniogórscy filharmonicy wystąpili 
w koncercie „Dire Straits symfonicznie”. 
Śpiewał Kuba Badach, na gitarze grał 
Marek Napiórkowski, a utwory znanego 
zespołu zaaranżował na orkiestrę dyry-
gent - Krzysztof Herdzin.

W sobotę zaś absolwenci różnych rocz-
ników spotkali się w auli uczelni. Jeden 
z panów przyznał, że był na wszystkich 
dotychczas organizowanych zjazdach. 

Miłym akcentem jubileuszu było 
uhonorowanie wyróżnieniem władz 
Uniwersytetu Ekonomicznego byłych 

pracowników wydziału, którzy szczegól-
nie zasłużyli się dla jednostki i którzy do 
dziś mile wspominani są przez byłych 
studentów. Gromkie brawa zebrali: 
pani Todzia Janiszewska (wieloletni 
kierownik dziekanatu), pani Teresa Ban-
drowska (były kwestor wydziału) i pan 
Czesław Gajdamowicz (były kierownik 
studium wychowania fizycznego).

Rektor Uniwersytetu Ekonomicz-
nego, prof. Andrzej Gospodarowicz 
powiedział do zebranych, iż cieszy 
się z tego, że absolwenci utrzymują 
kontakt z uczelnią. Dodał, iż w firmach 
i instytucjach, gdzie pracują absolwenci, 
o wiele łatwiej załatwia się, na przykład, 
praktyki dla obecnych studentów czy 
jakiekolwiek inne sprawy. 

Jedną z absolwentek jeleniogórskiej, 
ekonomicznej Alma Mater jest poseł 
Zofia Czernow, która w imieniu absol-
wentów przypomniała studenckie czasy, 
postać doc. dra Wojciecha Wasiaka 
i jeden ze zjazdów absolwentów, kiedy 
to tańce trwały do rana i uczestnicy 
balu nie mieli jak wydostać się z lokalu. 
Mogli tylko skakać przez płot.

O swojej drodze życiowej, karie-
rze i latach spędzonych na uczelni 

opowiadali też absolwenci wydziału: 
Aleksandra Nalberczyńska - zastępca 
dyrektora kompleksu wczasowo-sa-
natoryjnego Sandra SPA w Karpaczu, 
Wojciech Halarewicz - Vice President 
Communications Mazda Motor Europe 
GmbH oraz Zdzisław Ziomek - dyrektor 
hotelu Orbis we Wrocławiu.

W czasie spotkania pokazano też film, 
na który złożyły się archiwalne zdjęcia 
sprzed lat obrazujące studenckie życie. 
Sala reagowała śmiechem i zabawnymi 
komentarzami, a kilka osób rozpoznało 
się na starych fotografiach.

Historia wydziału rozpoczęła się 
w 1959 roku od utworzenia w Jeleniej 
Górze punktu konsultacyjnego Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej we Wrocławiu. 
W latach 1969-1982 funkcjonowała filia 
wrocławskiej WSE, a w 1982 roku filia 
została przekształcona w Zamiejscowy 
Wydział Gospodarki Miejskiej i Usług 
Akademii Ekonomicznej we Wrocławiu. 
W 1991 roku wydział zmienił nazwę 
na Wydział Gospodarki Regionalnej 
i Turystyki, a obecna nazwa - Wydział 
Ekonomii, Zarządzania i Turystyki 
obowiązuje od marca 2012 roku.   GOK

Jak co roku, jeleniogórski rynek 
i trakt śródmiejski zapełniły się 
w ostatni weekend września stoiskami 
i kramami handlarzy oraz zbieraczy 
staroci i osobliwości. Jarmark przy-
ciąga sprzedawców i kupujących nawet 
z odległych miejscowości.

Tradycyjnie już na największej liczbie 
stoisk oferowane były starocie, bibeloty, 
militaria, artykuły dekoracyjne, szkło, 
porcelana, biżuteria, numizmatyka, me-
ble i inne towary, których w sklepach 
nie znajdziemy.

Część kupujących dokładnie wie, 
czego szuka, innym coś akurat wpadnie 
w oko w czasie oglądania. Oprócz stoisk 
ze starociami sporo było sprzedawców 
wyrobów rękodzielniczych i unikatowych 

- szkła, metaloplastyki, biżuterii, odzieży, 
elementów dekoracyjnych i wystroju 
wnętrz.

Miejscami jarmark staroci i osobli-
wości przypominał bazar lub cieplicką 
giełdę: stoiska z odzieżą, majtkami 
i biustonoszami, sprzedawcy obieraczek 
do warzyw i noży do szkła albo populary-
zatorzy muzyki disco polo. Nic jednak nie 
przebiło popularności mobilnej wędzarni 
ryb, do której ustawiła się długa kolejka. 
Towar zszedł na pniu.

Jak co roku, swoje szafki i zakamarki 
opróżnili też najmłodsi sprzedawcy, 
którzy za parę złotych gotowi byli 

upłynnić kolekcje zabawek z kindernie-
spodzianek, niepotrzebne pluszaki czy 
samochodziki-resoraki.

Sporo było też stoisk z rozmaitym 
jedzeniem i - jak to na jarmarku - nie 

zabrakło pajdy chleba ze smalcem 
i ogórkiem oraz innych wiktuałów.

Swoje stoisko miał także Dwór Czarne, 
na którym Jacek Jakubiec - kustosz 
obiektu, promował monografię dworu 

oraz ideę uruchomienia w nim rzemieśl-
niczych praktyk dla adeptów sztuki 
konserwatorskiej.

GOK

Powrót Grzegorza Schetyny na sa-
lony polityczne wzbudził wiele emocji 
szczególnie tu, na Dolnym Śląsku. Po 
niedawnym wycięciu z list wyborczych 
wszystkich samorządowców, podej-
rzewanych nawet o sympatyzowanie 
z grupą schetynowców, rozwój wy-
padków w Warszawie był prawdziwą 
bombą polityczną. Obojętnie, jakie 
przesłanki legły u podstaw takiej de-
cyzji. Czy chodziło o wrzucenie Sche-
tyny na obszar polityki zagranicznej 
i tym samym odciągnięcie go od 
problemów krajowych, czy przyświe-
cało tej decyzji powiedzenie, aby 
z przyjaciółmi być bardzo blisko, a z 
wrogami jeszcze bliżej - fakt pozostaje 
faktem: Grzegorz Schetyna wrócił do 
gry. Komentatorzy powołują się na 
przykład niedawnego ministra spra-
wiedliwości, złotoustego Jarosława 
Gowina. Powiedzmy sobie szczerze: 
Obu polityków dzieli różnica kilku poli-
tycznych klas. Obydwaj panowie prze-
żyli w PO słynne partyjne grillowanie. 
Jarosław Gowin z przytupem opuścił 
PO, Grzegorz Schetyna przeczekał. 
Projekt polityczny Jarosława Gowina 
legł w gruzach, a Grzegorz Schetyna 
jest szefem polskiej dyplomacji. 
Pytanie brzmi, jak szybko odbuduje 
swoją polityczną siłę w kraju. I jak 
wówczas zachowają się ci, którzy tak 
ochoczo poparli Jacka Protasiewicza? 
Dla mieszkańców Dolnego Śląska na 
południe od Wrocławia to bardzo 
ważne pytanie. Wrocław jest pięknym, 
znakomicie rozwijającym się ośrod-
kiem, ale też głodnym wszystkich 
funduszy i inwestycji. Silna pozycja 
schetynowców na Dolnym Śląsku 
była gwarancją wyrównania szans. Bo 
jeżeli o losie Jeleniej Góry, Legnicy 
czy Wałbrzycha będzie decydował 
prezydent Wrocławia, Rafał Dutkie-
wicz, to nasza przyszłość rysuje się 
w czarnych kolorach. Rafał Dutkiewicz 
właśnie niedawno tak posprzątał listy 
wyborcze na Dolnym Śląsku, żeby 
przypadkiem nikt nie mógł zagrozić 
dominującej roli Wrocławia.

Grzegorz Schetyna powoli chyba 
zaczyna być gwiazdą rządu Ewy 
Kopacz, co oczywiście jest nie 
w smak politycznej opozycji. Ci 
znają po prostu jego wartość, siłę 
i skuteczność. Najbardziej w tym 
wszystkim rozśmieszyły mnie dywa-
gacje na temat znajomości języków 
obcych polskich elit politycznych. 
To świadczy, jak bardzo klasa poli-
tyczna nie orientuje się w realiach 
naszego kraju. Wystarczy przecież 
przejrzeć oferty pracy. Znajomość 
przynajmniej jednego języka obcego 
to standard. Bez niej trudno zostać 
asystentem dyrektora czy prezesa. 
A polscy politycy snują dywagacje..... 
pan Rostowski może mógłby zostać 
ministrem spraw zagranicznych, bo 
biegle zna język angielski. Z czego 
można wnioskować, że większość po-
słów jest z nim na bakier. Szanowni 
politycy: po ulicach polskich miast 
chodzą tysiące młodych ludzi, którzy 
biegle władają przynajmniej dwoma 
językami obcymi. I jeżeli chcecie 
brać odpowiedzialność za ten kraj, 
to przynajmniej postarajcie się go 
dobrze poznać.

Andrzej Buda
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Jubileusz ekonomistów

Jubileuszowe zjazdy absolwentów to 
okazja do spotkania się z przyjaciółmi 
z czasów studiów.
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- Prowadzimy śledztwo w sprawie 
nieumyślnego spowodowania śmier-
ci i niedopełnienia obowiązków służ-
bowych - powiedział Adam Kurzydło, 
Prokurator Rejonowy w Jeleniej 
Górze o sprawie zwłok znalezionych 
w fosie przy pałacu w Karpnikach 
w ubiegły czwartek. Prokuratura 
przeprowadziła w piątek wizję lokal-
ną, przeprowadzono ponadto sekcję 
zwłok Patryka K. Prokurator Kurzy-
dło informuje, że śledztwo jest jesz-
cze na zbyt wczesnym etapie, żeby 
formułować jakiekolwiek wnioski.

Przypomnijmy, że młody męż-
czyzna, nie posiadając uprawnień 
do prowadzenia pojazdu, uciekał 
w nocy swoją mazdą przed policją. 
Koło pałacu w Karpnikach jego auto 
osunęło się do wody. Ścigający 
go funkcjonariusze twierdzą, że 
widzieli pusty wóz i wywnioskowali, 
iż Patryk K. uciekł. Tymczasem 
mężczyzna przez kolejne trzy dni 
nie pojawiał się w domu i nie dał 
znać, gdzie przebywa. To wzbu-
dziło niepokój rodziny i znajomych. 
Zgłoszono zaginięcie na policję, 
jednocześnie na własną rękę przy-
jaciele zorganizowali poszukiwania. 
To właśnie oni odkryli ciało Patryka 
w fosie, niedaleko miejsca, gdzie 
stoczyło się auto. Mają pretensje, 
że policja nie zbadała terenu tuż 

po wypadku. M.in. zasadność tego 
zarzutu jest przedmiotem dociekań 
prokuratury. Istotnym elementem 
śledztwa będzie też ustalenie, czy 
uciekający przed policją mężczyzna 
był pod wpływem alkoholu lub 
środków odurzających.

(sad)

WYBITNY UZDROWICIEL
Tomasz Ćwiek to bio-
terapeuta i zielarz,
który od dawna na-
leży do ekstraklasy 
polskiej bioenergo-
terapii. W 1998 r. 
zos ta ł  laurea tem 
plebiscytu na najlep-
szego  po l sk iego  
uzdrowiciela. Jest 
członkiem Krajowego Cechu Biotera-
peutów, napisał też 3 książki. Pomaga w:
chorobach oczu, kobiecych, serca i na-
czyń, układu pokarmowego, oddecho-
wego, moczowego, łuszczycy, nerwicy,
kamicach itd. Oto wybrane wpisy do 

„Złotej Księgi: „Jestem po wizytach u 
p.Tomka i stwierdzam, że ustąpiły bóle 
wątroby , trzustki , żołądka i kręgo-
slupa. Zdecydowanie zmniejszyła się 
też nerwica. Z wyrazami szacunku - 
Czesław Chodakowski-Sochaczew
Dziekuję p. Ćwiekowi za pomoc w aler-
gii i astmie. Początkowo byłem scep-
tykiem, ale teraz twierdzę, że to p. To-
masz i jego terapia poprawiły mi zdrowie
Dziękuję!- Jacek Karch Opoczno
Zapisy do Jeleniej G.- tel. 506 536-922 

Gmina Mysłakowice chce sprze-
dać Publiczne Przedszkole w Łom-
nicy, do którego cały czas chodzą 
dzieci. - Nic się nie zmieni, placówka 
będzie funkcjonowała tam cały czas 

- zapewnia wójt Zdzisław Pietrowski. 
Rodzice nie wierzą w te zapewnienia. 
Napisali petycję, pod którą podpisa-
ło się prawie 400 osób.

Jesteśmy oburzeni działaniami 
organu prowadzącego - napisali ro-
dzice w petycji do gminy. Zauważają, 
że wszelkie działania prowadzone są 
bez konsultacji i rozmów z miesz-
kańcami Łomnicy.

Gmina wystawiła na sprzedaż 
przedszkole za kwotę 830 tysięcy 
złotych. - To jest zwykła operacja eko-
nomiczna - przekonuje wójt Zdzisław 
Pietrowski. - Sprzedamy przedszkole, 
ale zaraz potem wydzierżawimy je od 
przyszłego nabywcy. W akcie nota-
rialnym z kolei będzie zapis, że po 3 
latach odkupimy to przedszkole za tę 
samą cenę. Właściciel będzie zobligo-
wany, by nam ten obiekt odsprzedać. 
To taki kredyt bez kredytu.

Po co gmina chce zrobić taką 
operację? Przede wszystkim dlatego, 
by nie zaciągać kolejnego kredytu. 

Kredyt księgowany jest po stronie 
zobowiązań, tymczasem sprzedaż 
mienia komunalnego to przychód dla 
gminy. Gmina potrzebuje gotówki, by 
utrzymać wskaźniki budżetowe na 
odpowiednim poziomie. Nieutrzyma-
nie ich może grozić tym, że samorząd 
będzie musiał uchwalić program 
naprawczy. Wynika to z nowej ustawy 
o finansach. Program naprawczy na-
rzuca z kolei pewne ograniczenia, m.in. 
w wydatkach na promocję itd.

Wójt Zdzisław Pietrowski mówi, że 
tego typu operacje są powszechnie 
stosowane przez różne gminy w Pol-
sce. - Rozmawialiśmy o tym na kon-
wentach wójtów i burmistrzów - mówi.

Rozumiemy trudne położenie finan-
sowe gminy i posiadamy wiedzę na 
ten temat, choć to państwo odpowia-
dacie za ten stan rzeczy, który dzięki 
fatalnemu gospodarowaniu z roku na 

rok pogarsza się drastycznie - napisali 
do władz autorzy petycji.

Nie bardzo wierzą, że gmina za 3 
lata będzie miała 830 tysięcy złotych 
na odkupienie budynku. Obawiają 
się też, że nowy właściciel może 
z czasem pozbyć się przedszkola 
nawet mimo odpowiednich zapisów 
w akcie notarialnym.

- Nie wyrzucą nas pod warunkiem, 
że gmina będzie płaciła regularnie 
czynsz. A to też nie jest takie pewne, 
bo budżet gminy jest mocno nad-
szarpnięty - mówi Monika Krynicka-
Bacior z rady rodziców. - Eksperci 
wypowiadają się na temat tej formy 
brania kredytu czy pożyczki, że 
ona jest korzystna dla gmin tylko 
w krótkiej perspektywie czasowej. 
Daje zastrzyk gotówki, która nie jest 
księgowana po stronie wydatków, 
ale dług fizycznie istnieje. Niektóre 
urzędy teraz ponoszą tego konse-
kwencje, płacąc gigantyczne raty.

Mają żal, że o sprawie dowiedzieli 
się przypadkiem, kiedy któryś z rodzi-
ców zobaczył ogłoszenie o sprzedaży 
w Biuletynie Informacji Publicznej.

Wójt mówi natomiast, że nie były 
potrzebne konsultacje z mieszkań-

cami, gdyż przedszkole nie prze-
stanie funkcjonować. - Placówka 
będzie w tym samym miejscu, z tą 
samą dyrekcją, tą samą kadrą - za-
pewnia Z. Pietrowski. - Chodzi tylko 
o sprzedaż mienia, a do tego nie 
trzeba konsultacji.

Podkreślił, że jeśli gmina nie bę-
dzie miała pieniędzy na odkupienie 
budynku, to zaciągnie na to kredyt. 
Poza tym zgodę na sprzedaż wyraziła 
Rada Gminy.

Dlaczego padło na przedszkole? - 
Nie mogliśmy sprzedać np. urzędu 

- mówi wójt. To dlatego część urzędu 
dzierżawi policja.

- To żadna przeszkoda - mówią 
rodzice. - Można to odpowiednio 
obwarować w umowach. Wójt po-
wiedział, że głównym argumentem 
za przedszkolem było to, iż miało 
sporządzoną wycenę - mówi Patrycja 

Kaszewska, rzeczoznawca majątko-
wy i rodzic dziecka chodzącego do 
łomnickiego przedszkola. - Wyceny 
nie robi się ot tak, sporządza się 
ją w konkretnym celu - sprzeda-
ży. Oznacza to, że już wcześniej 
przygotowywano się do tego ruchu 
i wytypowano to przedszkole.

Po tym, jak sprawa zrobiła się 
głośna, wójt zapowiedział, że spotka 
się z rodzicami, by tę kwestię osta-
tecznie wyjaśnić. Do spotkania ma 
dojść w tym tygodniu.

- Władze chcą rozmawiać tylko 
z rodzicami. To ignorancja. Pod pe-
tycją podpisało się prawie 400 osób, 
a to oznacza, że nie tylko rodzice, ale 
i mieszkańcy są przeciwni takim de-
cyzjom. Temat dotyczy Łomnicy, Wo-
janowa, Karpnik, Dąbrowicy - mówi 
Monika Krynicka-Bacior. - Chodzą tu 
dzieci z tych miejscowości, ale także 
z Mysłakowic. To oznacza, że przed-
szkole w Mysłakowicach nie pokrywa 
zapotrzebowania. W razie likwidacji 
placówki, gdzie nasze dzieci miałyby 
się podziać?

Dyrektor Przedszkola Publicznego 
w Łomnicy, Alina Miłowska znajduje 
się trochę pomiędzy młotem a ko-

wadłem. - Pracownicy na pewno 
się boją, ja mam mieszane uczucia 

- mówi. - Wierzę wójtowi, że działa 
w dobrej wierze.

Zgadza się jednak, że nie jest to 
najlepszy czas na tego typu operację. 

- Są wybory. Nie ma pewności, czy 
nowa rada przychyli się do decyzji 
podjętych przez poprzednią - mówi 
A. Miłowska. - Myślę, że gdyby było 
po wyborach, to na pewno byłaby 
większa pewność, że to przedszkole 
zostanie odkupione.

Czy władze gminy odstąpią od 
sprzedaży budynku? - Jeżeli Rada 
Gminy cofnie swoją zgodę, to odstąpię 

- powiedział Zdzisław Pietrowski.
A jeśli nie? Termin składania ofert 

w przetargu mija 17 listopada, czyli 
dzień po wyborach. Rozstrzygnięcie 
ma nastąpić tydzień później.

Robert Zapora

Operacja na otwartym... 
przedszkolu

- Nie mamy żadnej  
pewności, że gmina 

dotrzyma słowa i odkupi 
budynek - mówią rodzice 

przedszkolaków.
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Zwiększenia dodatku motywacyjne-
go dla nauczycieli, wzrostu płac dla 
pracowników administracji i obsługi 
oraz zwiększenia tzw. funkcyjnego 
dla wychowawców klas domagają 
się od władz miasta nauczycielskie 
związki zawodowe. 

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
oraz NSZZ „Solidarność” niedawno 
napisały do prezydenta pismo w tej 
sprawie. Chcą, by dodatek motywa-
cyjny dla nauczycieli wynosił 6 procent 
pensji zasadniczej. - Przez kilka lat 
dodatek ten wynosił 5 procent, półtora 
roku temu miasto obniżyło go do 2,5 
procenta, tłumacząc to trudną sytuacją 
finansową - przypomina Marian Hüb-
ner, prezes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Jeleniej Górze. - Obiecano 
nam wówczas, że po jakimś czasie do-
datek wróci do poprzedniego wymiaru.

Związki chcą też zwiększenia do-
datku funkcyjnego dla wychowawców 
klas. W praktyce chodzi o wzrost rzędu 
100-200 złotych dla wychowawcy.

Związkowcy postulują także o zwięk-
szenie wydatków na pensje pracow-
ników obsługi oświaty i administracji 
o 20 proc. - Pensje w tym sektorze 
bardzo się spłaszczyły, podobnie 
zarabia księgowa, jak i osoba obsługi 

- argumentuje Hübner.
Miasto oszacowało, że spełnienie 

wnoszonych postulatów oznaczałoby 
w przybliżeniu dodanie do obecnych 
kosztów oświaty kolejnych 6 milionów 
złotych. Utrzymanie oświaty w Jeleniej 
Górze kosztuje obecnie około jedną 
trzecią rocznego budżetu, czyli ponad 
133 miliony złotych.

- Systematycznie dodajemy do sub-
wencji oświatowej - powiedział prezy-
dent Marcin Zawiła - i nie będziemy na 
oświacie oszczędzać, niemniej jednak 
postulowana zwyżka o ok. 20 proc. 
w niektórych przypadkach nie jest możli-

wa do realizacji w jednym roku. Możemy 
zwiększać płace pracowników oświaty, 
ale jednocześnie redukować sieć placó-
wek, zmniejszając liczbę zatrudnionych, 
albo - i to jest naszym priorytetem 

- zwiększać pobory w mniejszym tempie, 
a utrzymywać istniejące szkoły. Za 5-6 lat 
do szkół trafi nieco więcej dzieci, co już 
widać w statystykach urodzeń.

- Ograniczyliśmy do absolutnego 
minimum negatywne skutki niżu 
demograficznego - powiedział Marcin 
Zawiła. - Przez „negatywne skutki” 
rozumiem zagrożenie nauczycielskich 
miejsc pracy. Trzeba też powiedzieć, że 
niezależnie od liczby uczniów wzboga-
camy bazę szkolną i poprawiamy jej 
standardy. W innych miejscowościach, 
także daleko większych od Jeleniej 
Góry, jak choćby w Krakowie, zlikwi-
dowano całą grupę szkół. W innych 
(Bochnia czy Skarżysko-Kamienna) 
odnotowano opóźnienia w wypłatach 
nauczycielskich i pracowników oświa-
ty. U nas takich sytuacji nie było.

Podkreślił także, iż nie zamierza 
likwidować istniejących szkół, nie ma 
także zamiaru likwidacji Młodzieżowe-
go Domu Kultury.

Sylwia Gac - Sufleta z ZNP zapytała, 
czy władze miasta przewidują wypła-
canie nagród dla pracowników niepe-
dagogicznych z okazji Dnia Edukacji.

- Pracownicy obsługi - jeśli tego chcą 
- są istotnym elementem procesu wycho-
wania w szkołach - odpowiedział Marcin 
Zawiła. - Doceniam ich staranność i tę 
świeżą tradycję z pewnością będziemy 
kontynuować. Priorytetem jest, co pod-
kreślam, utrzymanie sieci szkół i miejsc 
pracy, więc nawet połówki klas, szcze-
gólnie w szkołach zawodowych, są dla 
nas wszystkich cenne. Ucząca się tam 
młodzież ma relatywnie łatwiejszą drogę 
do zdobycia zawodu i pracę etatową. 

(ROB)

Podwyżki będą, ale...

Prokurator bada, czy policjanci zawinili podczas 
akcji ścigania młodego mężczyzny w Karpnikach

Śledztwo w sprawie śmierci w fosie
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Pani Jadwiga z Jeleniej Góry 
jest zaniepokojona zmianami 
terminów weryfikowania wnio-
sków do budżetu obywatelskiego 
i ostatecznego głosowania. - Boję 
się, że tam się coś dzieje niedo-
brego, że to wszystko odbędzie 
się nie tak, jak być powinno. 
Najpierw mówiono, że jest 20 pro-
jektów, potem nagle zrobiło się 
koło 200. To naprawdę wygląda 
dziwnie - dzieli się swoimi oba-
wami kobieta. Interesuje się tym 
bardziej, że sama jest autorką 
jednego z pomysłów. Jej obawy 
rozwiewa Andrzej Marchowski, 
zastępca naczelnika Wydziału 
Dialogu Społecznego UM Jelenia 
Góra. - Informacja o 20 projek-
tach pojawiła się w piątek, a osta-
teczna data ich przesyłania wy-
znaczona była na niedzielę. Wiele 
projektów przesłano w ostatniej 
chwili. Jest ich ostatecznie 145 

- wyjaśnia. To właśnie niespodzie-
wanie duża ilość projektów zade-
cydowała o wydłużeniu terminu 
weryfi kacji i głosowania. Weryfi -
kacja będzie polegała na analizie 
przez wydziały merytoryczne tych 
wniosków. Już wiadomo, że kilka 

projektów dotyczy tego samego 
zadania. Weryfi kacja projektów 
zakończona została 24 września, 
a głosowanie nad dopuszczony-
mi projektami odbędzie się 13-18 
października. 

Pani Dorota z Dziwiszowa ubo-
lewa nad losem starszych ludzi 
w naszym kraju. - Właśnie po-
chowaliśmy starszego inwalidę, 
który, opuszczony przez rodzinę, 
zapomniany przez gminę, w de-
speracji popełnił samobójstwo 

- mówi. W jej opinii problem ludzi 
starych, opuszczonych będzie 
narastał, a nikt nie ma pomysłu, 
jak stawić mu czoła. 

Starsza pani z Zabobrza ostat-
nio nie przespała kilku nocy. To 
po tym, jak przedstawicielka 
fi rmy energetycznej namówiła ją 
na podpisanie umowy z nowym 
dostawcą energii. - Byłam prze-
konana, że chodzi o nową umowę 
z Tauronem, a okazało się, że to 
całkiem nowy dostawca. Kobieta 
mnie omotała, choć jestem osobą 
racjonalną i wcale nie łatwowier-
ną - mówi. Dopiero po wyjściu 
przedstawicielki firmy pani zo-
rientowała się, że w umowie jest 

dużo zapisów-pułapek, które 
mogą sprawić, że za prąd będzie 
teraz płacić więcej niż dotąd. Po-
stanowiła udać się do rzeczniczki 
praw konsumenta i spróbować 
wycofać się z umowy. Innych zaś 
namawia, aby nie podejmowali 
nawet rozmowy z krążącymi po 
domach łowcami klientów.

89-letnia pani Kazimiera z My-
słakowic pochwaliła się nam, że 
jej córka dzień w dzień przynosi 
pełne kosze grzybów. - Mamy już 
mnóstwo słoików - mówiła. Ona 
sama jest schorowana i do lasu 
nie wychodzi, ale - jak przyznała 

- pociechą są dla niej „Nowiny”, 
które od lat lubi czytać. 

(sad)

Centrum powstanie w niezago-
spodarowanym budynku należącym 
do uczelni. - Kupiliśmy go kilka lat 
temu razem z budynkiem obecnego 
akademika - mówi Grażyna Malczuk, 
kanclerz uczelni. - Zależało nam wte-
dy tylko na akademiku, ale Agencja 
Mienia Wojskowego wystawiła do 
sprzedaży oba obiekty w jednym 
przetargu. Dokonamy adaptacji tego 
budynku z przeznaczeniem na apar-
tamenty pod wynajem. Będą to apar-
tamenty pod nadzorem medycznym.

Liczy na to, że zamieszkają w nich 
seniorzy. - Analizując tendencje de-
mograficzne, widzimy że społeczeń-
stwo się starzeje - dodaje. - Chcemy 
ludziom stworzyć godziwe warunki 
do mieszkania. Ogłosiliśmy konkurs 
na zagospodarowanie tego budynku, 
zgłosiły się cztery firmy. Wybraliśmy 
najlepszy projekt i zleciliśmy jego 
wykonanie.

W budynku będą 34 
apartamenty o wielko-
ści około 30 metrów 
kwadratowych każdy. 

- To dla pojedynczych 
osób, dla małżeństw 
będzie 14 apartamen-
tów o wielkości 47 
metrów kwadratowych 
każdy. To jest już ładne, 
godziwe mieszkanie 

- mówi G. Malczuk. - 
W każdym z tych apar-
tamentów będzie mały 
aneks kuchenny, po-
kój dzienny, sypialnia, 
łazienka.

Na dole budynku 
będzie kuchnia, która 
będzie serwowała po-
siłki dla tych, którzy 
nie chcą sami goto-
wać. - Powstanie tu 
także trzyoddziałowe 
przedszkole publiczne, 
które będzie zacząt-
kiem późniejszej szkoły 
podstawowej - dodaje 
kanclerz Karkonoskiej 
Państwowej Szkoły Wyższej.

Dlaczego przedszkole? - To ma 
być jak w rodzinie. Osoby starsze 
chętnie zejdą do tych dzieci, pomogą 
wychowawcom, będą uczestniczyć 
w życiu tego przedszkola. Dzieci 
będą dawały im to, czego im brakuje: 
radość, uśmiech. Z punktu widzenia 
psychologicznego powinno to się 
udać - uważa pani kanclerz.

Dlaczego uczelnia buduje takie 
centrum, a nie prywatna firma? - 
Większość kierunków uczelni jest 
zbieżna z tym, co chcemy zrobić 

- mówi G. Malczuk. - Uruchamiamy 
kierunek dietetyka, a w centrum 
mamy żywienie osób starszych, 
żywienie dzieci. Na miejscu będzie 
można przeprowadzić praktykę. 
Mamy fizjoterapię, pielęgniarstwo. 
Mamy filologię angielską, ger-
mańską. To idealne połączenie 
w zestawieniu z przedszkolem. 
No i mamy pedagogów, których 
kształcimy na kierunku wychowania 
przedszkolnego.

Całe to przedsięwzięcie będzie 
kosztowało około 15 milionów 
złotych. - Część pieniędzy chcemy 
pozyskać ze środków unijnych, ale 
nie więcej, jak 40 proc. - mówi Gra-
żyna Malczuk. - Mówimy tu o pewnej 
działalności komercyjnej, zatem nie 
możemy wziąć zbyt dużego dofinan-
sowania. Wiemy już, gdzie będziemy 
aplikować o te środki, będą to 
dwa źródła. Pozostałe środki będą 
wkładem własnym uczelni, mamy 
odłożone te pieniądze. Nie będziemy 
musieli się nawet kredytować.

G. Malczuk nie powiedziała, ile 
będzie kosztował czynsz. Zapew-
niła jednak, że inwestycja nie jest 
zaplanowana na osiągnięcie zysku. 

- Chcemy po prostu, by zwróciły się 
nasze nakłady - mówi. - Nie liczy-
my na szybki zwrot, powinniśmy 
odzyskać zainwestowane środki za 
około 10 lat.

Nie ukrywa, że uruchomienie 
przedszkola, a później szkoły bę-
dzie także sposobem na walkę 
uczelni z niżem demograficznym. 
Wykładowcy mogliby mieć tam 
dodatkowe godziny, które byłyby 
uzupełnieniem etatu. Czy przedsię-
wzięcie się powiedzie? Przekonamy 
się za dwa lata, kiedy już Centrum 
będzie gotowe.

Kanclerz uczelni zdradziła, że to 
niejedyny pomysł na rozwinięcie 
działalności. - Musimy skończyć 
z patrzeniem na uczelnię wyłącznie 
przez pryzmat dydaktyki. Podobne 
działania będą wkrótce podejmować 
także inne uczelnie. To jest ogromny 
potencjał intelektualny, który trzeba 
wykorzystać - mówi. - Sądzę, że 
następnym przedsięwzięciem będzie 
park przemysłowy. Mamy piękny 
budynek w Cieplicach, niegdyś 
mieścił się tam rektorat. Chcemy 
go wykorzystać, ale na szczegóły 
na razie zbyt wcześnie - powiedziała.

(ROB)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

Tel. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od Czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

- Nie jest to przedsięwzięcie nastawione 
na zysk - mówi Grażyna Malczuk.

Przedszkole 
i apartamenty na uczelni
Pokoje z nadzorem medycznym, kuchnia, 
przedszkole - wszystko to powstanie w ramach 
Centrum Integracji Społecznej, które zamierza 
wybudować Karkonoska Państwowa Szkoła Wyższa. 
Przedsięwzięcie ma być gotowe za dwa lata.

204,5 tys. zł kar naliczył Dol-
nośląski Urząd Wojewódzki sa-
morządowi Szklarskiej Poręby za 
nieterminowe wydanie decyzji 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji 
celu publicznego. To efekt wy-
dania 14 postanowień. - Gmina 
wpłaciła na rzecz Skarbu Państwa 
kwotę w wys. 198 tys. zł. W jednej 
sprawie toczy się postępowanie 
przed organem II instancji. Prze-
widywany termin zakończenia 
postępowania to listopad 2014 
r. Wymierzona kara wynosi 20 
000 zł. - wyjaśnia Ewa Stachera, 
kierownik Oddziału Planowa-
nia Przestrzennego Wydziału 
Infrastruktury Dolnośląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. Dodaje, 
że weryfi kacja dotyczyła decyzji 
wydanych w latach 2006 - 2011. 
Podobne postępowania toczą się 
wobec Mysłakowic, Kamiennej 

Góry i Podgórzyna. Za każdy 
dzień opóźnienia wydania decyzji 
DUW nalicza 500 zł kary.

- Wszystkie trzy osoby, które 
przyczyniły się do nieterminowego 
wydania decyzji, już w urzędzie nie 
pracują - mówi Grzegorz Sokoliń-
ski, burmistrz Szklarskiej Poręby. 
Krystyna Zakrzewska kierownik 
Referatu Rozwoju, Planowania 
Przestrzennego i Nieruchomości 
Urzędu Miejskiego w Szklarskiej 
Porębie, której poprzednicy zanie-
dbali swoje obowiązki, tłumaczy, 
że przed Euro 2012 wprowadzono 
prawo, które miało dyscyplinować 
urzędników i przyspieszać pro-
cedury umożliwiające inwestycje. 
Decyzje miały być wydawane 
w ciągu 65 dni. Widać, nie wszyscy 
się wówczas tym przejęli. Kurio-
zalne jest to, że wśród 14 decyzji 
wydanych przez urząd wojewódzki 

są także te dotyczące zaniedbań 
w przypadkach, w których inwesto-
rem był sam samorząd. - Tą sferą 
zajmował się ówczesny wicebur-
mistrz Zbigniew Brożek. Nasi praw-
nicy ustalają teraz, czy odpowie-
dzialnego za zaniedbania można 
pociągnąć do odpowiedzialności 

- mówi burmistrz Sokoliński. 
Niezależnie od niesolidnych 

urzędników, którzy narazili samo-
rząd na straty, panuje przekonanie, 
że wprowadzony przed Euro prze-
pis jest, wobec ilości formalności, 
jakie w procesie inwestycyjnym 
trzeba przejść, nieżyciowy i wy-
musza na samorządach kombino-
wanie, uciekanie przed upływają-
cymi terminami przez zawieszanie 
i wznawianie postępowania. - To 
generuje tony dokumentów - na-
rzeka burmistrz Sokoliński.

(sad)

Urząd wojewódzki karze samorządy 
za opóźnienia w wydaniu decyzji

Ci, co zawalili, 
już nie pracują

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował 
dziennikarz Sławomir Sadowski

Budżet obywatelski, Budżet obywatelski, Budżet obywatelski, 
starość i oszuści

projektów dotyczy tego samego dużo zapisów-pułapek, które 
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Magdalena Rostkowska kilka dni 
temu otrzymała orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności swojego szes-
nastoletniego syna Michała. Chłopak 
nie słyszy, a wszczepiony implant 
w niewielkim tylko stopniu poprawia 
jego możliwości komunikowania się. 
A jednak lekarz orzecznik uznał, że 
chłopak nie wymaga stałej opieki 
i pomocy. 

Nie dopatrzył się u niego znacznie 
ograniczonej możliwości samodzielnej 
egzystencji. Oczywiście taka decyzja 
oznacza, że mama Michała nie dosta-
nie zasiłku dla osób opiekujących się 
bliskimi niepełnosprawnymi. Żal i złość 
po otrzymanej korespondencji zatruły 
pani Magdzie kilka dni. Wylicza, w ilu 
sprawach wobec niepełnosprawności 
syna pozostawieni byli z mężem sami 
sobie, jak bezduszny jest system. 

- Panuje przekonanie, że ma dwie ręce, 
dwie nogi, to sobie poradzi. Ale Michał 
nie jest w stanie o nic zapytać nieznajo-
mego, poprosić o coś, poinformować, 
zamówić sobie czegoś. Nie jest w stanie 
się skutecznie porozumieć. W sytu-
acjach, które dla innych są zwyczajne, on 
czuje się całkiem bezradny - mówi pani 
Magda. Niepełnosprawność skazuje go 
dodatkowo na samotność. Cierpi na brak 
przyjaciół. Ze strony rodziny wymaga to 
szczególnej delikatności i staranności.

Głuchotę wynikającą z uszkodzo-
nych nerwów słuchowych u Michała 
stwierdzono, gdy miał roczek. Nosił 
aparaty, które przy tym stopniu niepeł-
nosprawności nie przynosiły większego 
rezultatu. Zdecydowano się na wszcze-
pienie implantu. Wiadomo, że u wielu 
niesłyszących implant poprawił bardzo 
sytuację, zaczęli lepiej funkcjonować. 
Ale nie u Michała. - Inne osoby niesły-
szące z implantami przede wszystkim 
zaczynają słyszeć, a odczytywanie z ust 
jest jedynie czynnikiem wspomagającym. 
U Michała jest wciąż odwrotnie. On 
przede wszystkim czyta z ust - mówi 
mama chłopca.

Rodzice Michała, od kiedy okazało 
się, że syn jest niepełnosprawny, walczą 
o niego. Zawsze chcieli wykorzystać 
wszelkie możliwe szanse, aby złagodzić, 
zniwelować skutki głuchoty. - Od lat 
robię wszystko, żeby Michał przebywał 
w środowisku zdrowych, żeby mówił, 
żeby zachował jak najwięcej szans na 

zwyczajne życie w przyszłości. Naucze-
nie się języka migowego i zamknięcie 
się w środowisku głuchoniemych to 
koniec wszelkich szans. Na to zawsze 
będzie czas - mówi pani Magdalena. 
Nie szczędzą czasu i pieniędzy. Tak 
było, kiedy po wszczepieniu implantu 
w Poznaniu okazało się, że Michał 
w mniejszym stopniu reaguje na bodźce 
niż kiedy miał sam aparat. Skończyło 
się na tym, że musieli na własną rękę 
pojechać do Berlina na ustawienie 
implantu. Na co dzień implant okazuje 
się także kosztownym urządzeniem. Na 
specjalne baterie rodzice Michała wydali 

już 1200 zł. Ile pieniędzy wydali przez 14 
lat, kiedy kilka razy w miesiącu jeździli 
prywatnie do Wrocławia na specjali-
styczną rehabilitację, dziś już nawet nie 
są w stanie policzyć. 

 Michał został zdiagnozowany przez 
poradnię psychologiczno-pedagogiczną 
jako osoba wymagająca kształcenia spe-
cjalnego. Dziś posyłają chłopca do szkoły 
społecznej (miesięczny koszt - 600 zł), 
w której Michał ma większe szanse się 
czegoś nauczyć, bo są mniejsze klasy. 
Pani Magdalena od początku edukacji 
Michała poświęca mu bardzo dużo 
czasu przy odrabianiu lekcji. Do dziś 
razem z nim chodzi na niektóre lekcje, 
żeby go wspomagać, pomóc zrozumieć. 

- Praktycznie muszę uczestniczyć we 

wszystkim, co jest związane z Michałem. 
Syn po prostu wciąż jest niesamodzielny 

- mówi. Kobieta od jakiegoś czasu samo-
dzielnie prowadzi rehabilitację syna. - Po 
kilkunastu latach uczestniczenia w takich 
zajęciach nauczyłam się wszystkiego. Ale 
to jest czasochłonne - mówi.

Do 16. roku życia obowiązuje jed-
no orzeczenie o niepełnosprawności. 
Z chwilą, kiedy dziecko ukończy ten 
wiek, stopień niepełnosprawności jest 
weryfikowany, także pod kątem sa-
modzielnego funkcjonowania, już jako 
osoba dorosła. - Kiedy Michał miał 2 
lata, lekarz orzecznik nie uznał, że z racji 

swojej niepełnosprawności moje dziecko 
wymaga stałej opieki, wtedy odwołanie 
przyniosło skutek - przypomina pani 
Magdalena.

Na komisji przed lekarzem orzecz-
nikiem Michał ze swoją mamą stawili 
się około dwóch tygodni temu. - Naj-
pierw rozmawialiśmy z pracownikiem 
socjalnym. To była wnikliwa, rzeczowa 
rozmowa. Potem przeszliśmy do po-
koju, gdzie przyjął nas lekarz orzecz-
nik - opowiada kobieta. Otolaryngolog 
Maciej Suchecki zapytał, czy Michał nie 
słyszy od dziecka, przejrzał dokumenty. 
Magdalenę Rostkowską uderzyło, że 
nie próbował rozmawiać z Michałem, 
żeby ocenić, czy jest w stanie się po-
rozumiewać, funkcjonować. - Przecież 

myśmy tam nie poszli po to, żeby ustalić, 
czy Michał jest głuchy, czy nie. To już 
wiadomo. Chodziło o stwierdzenie, czy 
ta niepełnosprawność uniemożliwia 
mu zwyczajne kontakty, radzenie sobie 
w najprostszych nawet sytuacjach czy 
też nie - mówi. W jej opinii ocena tego 
tylko z dokumentacji medycznej nie 
może być pełna i precyzyjna. I wizyty 
u lekarza orzecznika służą chyba takim 
ustaleniom, bo inaczej wystarczyłyby 
same dokumenty.

Po tygodniu od wizyty u lekarza 
orzecznika przyszło orzeczenie, w któ-
rym potwierdzono umiarkowany stopień 
niepełnosprawności Michała. Tyle, że 
w kluczowym 7. punkcie orzeczenia po-
dano, że chłopak nie wymaga stałej lub 
długotrwałej opieki, uznając tym samym, 
że w tym wypadku nie zachodzą znaczne 
ograniczenia samodzielnej egzystencji. 
Ten zapis oznacza, że pani Magdalena 
powinna szukać zatrudnienia, bo nie 
będzie mieć ubezpieczenia zdrowotne-
go i nie będzie dostawać stosownego 
zasiłku za opiekę nad synem (około 1 
tys. zł). Wszystko to oznacza, że Michał 
będzie dostawał jedynie 153 zł zasiłku 
pielęgnacyjnego. Rodzice Michała chcą 
się od wydanego orzeczenia odwołać.

Maciej Suchecki, lekarz, przewod-
niczący składu orzekającego przy Po-
wiatowym Zespole ds Orzekania o Nie-
pełnosprawności, przypadku Michała 
Rostkowskiego nie pamięta. - Mam 
po kilkadziesiąt takich wizyt dziennie 

- przyznaje. Dodaje, iż rzeczywiście 
podstawą do wydania decyzji o stopniu 
niepełnosprawności i konieczności stałej 
opieki jest przede wszystkim dokumen-
tacja medyczna. Uważa, że to właściwe 
i racjonalne. - Jeśli ktoś się nie zgadza 
z orzeczeniem, może się odwołać. Wtedy 
wszystko zostanie powtórnie przeana-
lizowane - mówi. Procedura wygląda 
tak, że odwołanie rozpatrywane jest 
powtórnie przez orzecznika, który wydał 
pierwotne orzeczenie, a jeśli on nie zmie-
ni swojego postanowienia, to dopiero 
trafia do Wojewódzkiego Zespołu ds 
Orzekania o Niepełnosprawności we 
Wrocławiu. Doktor Suchecki przyznaje, 
że bardzo rzadko zmienia swój pogląd 
na rozpatrywane przypadki. Obiecał, że 
dokładnie przeanalizuje sytuację Michała 
Rostkowskiego.

Sławomir Sadowski

Bolesławiec
Do aresztu na 2 miesiące trafił 

51-latek, który po raz kolejny znęcał się 
nad rodziną. Za znęcanie się nad żoną 
i pasierbicą odsiedział już karę, ale nie 
wyciągnął wniosków. Sąd zadecyduje, 
na jaki czas do więzienia trafi tym 
razem - może tam trafić nawet na 5 lat.

3 samochody ukradli 28- i 32-latek, 
mieszkańcy okolic Zgorzelca. Kradzieży 
dokonali w powiecie bolesławieckim. 
Jedno z aut udało się odzyskać krótko 
po kradzieży. Złodzieje byli już karani 
za podobne przestępstwa. Policja 
ustala, czy inne kradzieże, gdzie dotąd 
nie ustalono sprawców, nie były ich 
dziełem. Grozi im do 10 lat odsiadki.

Jelenia Góra
Zatrzymano 16-latka, który w czerw-

cu ukradł kosiarkę i kosę spalinową 
o wartości 3,1 tys. zł. Chłopak był 
dodatkowo poszukiwany, bo uciekł 
z ośrodka szkolno-wychowawczego 
w Wałbrzychu. Tam też trafił ponownie.

Kowary
Pijany 18-latek w nocy wsiadł do 

cudzego citroena i odjechał. Jazda na 
podwójnym gazie oraz krótkotrwałe 
użycie pojazdu mogą go kosztować do 
pięciu lat życia w odosobnieniu.

Kruszyn
45-letni mężczyzna niespodziewanie 

wtargnął na jezdnię wprost pod koła 
nadjeżdżającego citroena. W poważ-
nym stanie został odwieziony do 
szpitala. Kierowca był trzeźwy.

Lubań
Zniszczył drzwi wejściowe, a przed-

tem groził śmiercią, ukradł dokumenty 
i kartę bankomatową. Tak zachowywał 
się 41-letni mężczyzna wobec swojej 
konkubiny. Po interwencji policji pro-
kurator zabronił mężczyźnie zbliżania 
się do partnerki, zastosowano też 
dozór policyjny. Sąd może go skazać 
na pięć lat życia w celi.

Pisarzowice/ koło Lubania
W sobotę, około 19.30, na drodze 

K30 jeden z kierowców zauważył, jak 
z niedbale zaparkowanego auta chwiej-
nym krokiem wysiadł starszy mężczy-
zna i zaczął załatwiać się na jezdni. 
Potem zataczając się, wrócił do auta, 
próbując odjechać. Auto mu co chwilę 
gasło, jechał wężykiem. Obserwujący 
sytuację kierowca zajechał drogę 
pijakowi, uniemożliwiając mu dalszą 
podróż. Wezwana policja ustaliła, że 
62-latek ma ponad 2 promile alkoholu 
we krwi. Grozi mu do 3 lat więzienia 
oraz utrata prawa jazdy.              (sad)

Małgorzata Sekuła-Szmajdzińska z SLD kolejny 
raz znalazła się w finale rankingu tygodnika „Polityka” 
na najlepszych posłów. Ranking został ułożony przez 
dziennikarzy prasy, radia i telewizji - sprawozdawców 
sejmowych, którzy na co dzień obserwują pracę 
posłów i spotykają się z nimi w parlamencie.

M. Sekuła-Szmajdzińska po raz kolejny otrzymała 
wysokie noty za pracowitość i sumienność. Posłanka 
pracuje, między innymi, w Komisji Sprawiedliwości 
i Praw Człowieka oraz podkomisji stałej ds. polityki 
regionalnej. Wiceprzewodniczy Karkonosko-Izerskie-
mu Zespołowi Parlamentarnemu oraz Parlamentarnej 
Grupie Kobiet. 

Z kolei poseł Zofia Czernow z PO uznawana jest 
za jedną z najpilniejszych posłanek. Jej nazwisko 
znajduje się bowiem wśród pierwszej dziesiątki par-
lamentarzystów mogących pochwalić się najwyższą 
frekwencją.                                                     GOK


Poseł z naszego regionu, Henryk Kmiecik odszedł 

z Twojego Ruchu. - Powodem było nierealizowanie 

programu - mówi sam zainteresowany. - Wielokrot-
nie monitowałem na posiedzeniach klubu, abyśmy 
zajęli się programem, ale bez skutku. Cała działal-
ność sprowadzała się do happeningów i medialnych 
wystąpień.

Z Kmiecikiem ugrupowanie Janusza Palikota 
opuściło jeszcze 13 innych członków. Póki co, poseł 
z Lubawki pozostanie niezależnym, ale nie na długo. 
Jak powiedział, wkrótce zostanie zarejestrowany 
nowy klub parlamentarny, a w ślad za tym idzie 
powstanie nowej siły politycznej. Zapowiada, że 
pojawi się w niej kilka głośnych nazwisk, będą też 
ludzie z PO i PSL-u, którzy są zniesmaczeni sposo-
bem sprawowania władzy. - Zrobimy to po exposé 
nowej premier, bo wcześniej mogłoby się okazać, że 
koalicja rządząca straciłaby parlamentarną większość 

- mówi Kmiecik. A jeżeli nowa inicjatywa nie powie-
dzie się? - Nie obawiam się tego. Nadal prowadzę 
działalność gospodarczą - powiedział. - Jak mówi 
mój sejmowy kolega: lepiej być panem w folwarku 
niż sługą w pałacu.                                        (ROB)

W październiku 2014 roku rusza dwunasta 
edycja programu profilaktyki i korekcji wzro-
ku „Ratujmy Wzrok Dzieciom”. Realizatorem 
badań będzie NZOZ Lekarz Rodzinny, badania 
okulistyczne po raz kolejny przeprowadzi dr 
Małgorzata Kadłucka - Jędruszek. 

RWD to wyjątkowy program, gwarantujący 
uczniom nie tylko badania wzroku (finanso-
wane przez Miasto Jelenia Góra), ale także 
bezpłatne, nowoczesne soczewki od spółki 
JZO, a od rotarian oprawy okularowe uczniom 
będącym w trudnej sytuacji materialnej. 
Program obejmuje uczniów klas pierwszych 
z podstawówek i gimnazjów. To ważny mo-
ment w ich rozwoju, bowiem dzieci z nierozpo-
znanymi wadami wzroku można nawet błędnie 
zdiagnozować jako dyslektyczne. 

 Od 2003 roku w ramach RWD w samej Jele-
niej Górze zbadano 22 990 uczniów, wystawio-
no 2 286 recept na okulary i dofinansowano 
zakup 497 opraw okularowych!

Zakrojony na tak szeroką skalę program 
RWD miał skromne początki. W roku szkol-
nym 2003/2004 spółka JZO, Miasto Jelenia 
Góra i Rotary Club - Jelenia Góra wspólnie 
z optykami okularowymi zainicjowali program 

„Ratujmy Wzrok Dzieciom”, będący kontynu-
acją akcji „JZO Dzieciom” z 2002 roku. 

 Tylko w ostatnim roku szkolnym 1 531 
dzieci zbadał lekarz okulista. Wystawiono 
136 recept na okulary. JZO przekazało 174 
soczewki okularowe z powłoką antyrefleksyjną. 
Rotary Club - Jelenia Góra dofinansował zakup 
50 opraw okularowych dzieciom w trudnej 
sytuacji materialnej.

Jak co roku, JZO ofiarowało ponadto w mi-
nionym roku szkolnym soczewki okularowe do 
korekcji wzroku 58 podopiecznym z domów 
dziecka i placówek opiekuńczo - wychowaw-
czych, a 20 dzieciom Rotary Club - Jelenia 
Góra dofinansował zakup opraw okularowych.

MPP

Pani Magdalena od kilkunastu lat walczy, aby jej niesłyszący syn miał 
szanse na normalne życie. To kosztuje mnóstwo pieniędzy i nerwów...

Czy Michał jest samodzielny?

Rusza 12 edycja „Ratujmy Wzrok 
Dzieciom” w Jeleniej Górze

Posłanki liderkami, a Kmiecik 
wystąpił z Twojego Ruchu

Michał Rostkowski z mamą Magdaleną. Chłopiec jest niepełno-
sprawny, ale ma to szczęście, że jego rodzice robią wszystko, 
aby wykorzystać wszelkie szanse na możliwie samodzielne życie 
w przyszłości.
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- Oczywiście, pamiętam. Było to 10 
lutego 1940 roku o godzinie 4.00 nad 
ranem, gdy wszyscy spali. Babcia, oj-
ciec, matka, bracia i siostry. Wyjecha-
ło dziewięć osób, a wróciły tylko trzy 

- stoi czarno na białym w niezwykłym 
archiwum, stworzonym w Gminnym 
Gimnazjum im. Sybiraków w Jerz-
mankach. Archiwum to wspomnienia 
ocalałych Sybiraków, spisane przez 
nich samych bądź skrzętnie odnoto-
wane przez gimnazjalistów. Powyższy 
fragment to cytata z wywiadu, jaki 
przeprowadziły z Sybiraczką, Wła-
dysławą Sforowską, uczennice Ilona 
Gołda i Magda Smulczyńska. 

- Jechaliśmy 6 tygodni. Tam ludzie 
umierali, dusili się. Na górze były 
porobione półki, to tam dzieci spały, 
a dorośli na kucąco. Wszystko było 
pozamykane. W oknach były kraty. 
Nie dochodziło tam powietrze. Nieraz 
wieźli nas 4-5 dni bez postoju, bez 
wody, jedzenia - płyną wspomnienia 
ocalałej, która wtedy, podczas wywóz-
ki w 1940 roku, miała zaledwie 9 lat. 

Gminne gimnazjum przez kilka lat 
dojrzewało do tematu. Na Dolnym 
Śląsku jest 467 gimnazjów, a tylko 
155 spośród nich nosi własne imię. 
Nie wiadomo, dlaczego tak mało 
z nich wybiera patrona, z którym chce 
się identyfikować. Oczywiście, wśród 
patronów prym wiodą wielcy Polacy, 
artyści, naukowcy… I do niedawna 
było tylko jedno, jedyne Gimnazjum 
im. Zesłańców Sybiru - w Piławie 
Górnej. 

W 2010 roku, 29 stycznia, spo-
łeczność Gimnazjum Gminnego 
w Jerzmankach (gm. Zgorzelec) 

przyjęła dla szko-
ł y  m i a n o  
Sybiraków. 

- Wspólnie 
z d e c y d o -
waliśmy, że nasze 
gimnazjum będzie 
nosiło imię Sybiraków 

- wspomina była już uczennica, Jagoda 
Kaluba. - Na początku temat ten więk-
szości uczniów wydał się po prostu… 
nudny. Sybiraków? To czysta historia, 
a jak wiadomo - na ogół nie jest to 
nasz ulubiony przedmiot. Nie spodzie-
waliśmy się więc, że jest w stanie nas 

zaciekawić. Po pierwszej wizycie pana 
Rafała Paszka zdanie gimnazjalistów 
na ten temat się zmieniło - zapewnia 
Jagoda.

Nie było książkowej paplaniny, tylko 
żywe wspomnienia płynące z ust Sybi-
raka. Roz- począł się niezwykły 
d i a l o g  pokoleń, któ-

ry trwa do 
dziś. Dzieci 
o d w i e d z a -
ł y  s w y c h  

„imienników” 
w  i ch  do-
mach i spisy-
wały wspo-
m n i e n i a ,  
a  Sybiracy 
z a c z ę l i 
uczestniczyć 
w szkolnych 
ś w i ę t a c h  
i uroczysto-
ściach. 

Jedną z ta-
kich uroczy-
stości jest 
d o r o c z n y  
Marsz Sybi-
racki Ziemi 
Z g o r z e l e c -
kie j .  Cele-
b r o w a n y  
jest on 17 

września, w rocznicę napaści ZSRR 
na Polskę oraz w Światowym Dniu 
Sybiraka, ustanowionym w 2003 toku. 

Tego dnia cała społeczność szkolna 
wyrusza w niedługą, kilkukilometrową 
wędrówkę spod szkoły w Jerzman-
kach aż do Cmentarza Komunalnego 

w Zgorzelcu, gdzie pod Pomnikiem 
Sybiraka odbywa się skromna uro-
czystość. W ten sposób lokalne śro-
dowisko włącza się w ogólnopolskie 
i światowe obchody, upamiętniające 
Polaków zesłanych na Sybir. Nie bez 
przyczyny marsz nazywa się Mar-
szem Sybirackim Ziemi Zgorzeleckiej. 
Szkoła zaprasza do wspólnego pie-
lęgnowania historii inne szkoły, sto-
warzyszenia, związki, przedstawicieli 
samorządów, organizacji i wszystkich 
innych, zainteresowanych tematem. 

Tegoroczny Dzień Sybiraka miał 
dla Jerzmanek szczególną wymowę, 
bowiem szkoła została wyróżniona 
za swoje zaangażowanie odznaką Ho-
norowego Sybiraka. Jan Matwiejczyk, 
prezes zgorzeleckiego koła Związku 
Sybiraków, przywitał zgromadzonych 
na cmentarzu fragmentem przemó-
wienia Józefa Stalina z 19 sierpnia 
1939 roku: 

- Doświadczenie ostatnich dwu-
dziestu lat wskazuje, że w okresie 
pokoju niemożliwy jest w Europie ruch 
komunistyczny na tyle silny, by partia 
bolszewicka mogła zagarnąć władzę. 
Dyktatura tej partii jest możliwa jedy-
nie jako rezultat wielkiej wojny. (…) 
Pierwszą korzyścią, jaką odniesiemy, 
będzie zniszczenie Polski aż po przed-
pola Warszawy (…).”

Oddając hołd poległym i zamor-
dowanym, wspominano ważne daty: 
17 września 1939 r., 10 lutego 1940 
r., a także 5 marca 1940 r., kiedy to 
zapadł wyrok śmierci na polskich 
oficerów z Katynia, Charkowa, Ostasz-
kowa i Miednoje. 

Tekst i zdjęcia: (mat)

DOPOWIEDZENIA

Kilka myśli - 
każda warta od-
rębnego felieto-
nu - jedno mają 
wspólne: doty-
czą problemu 
ZŁA. Nie wszyst-
ko mogłem roz-
winąć i poszerzyć w poprzednich 
felietonach. A jakoś ten „ciężki” temat 
chcę zakończyć. Stąd - konieczne 
DOPOWIEDZENIA...

Swój, przyjaciel, rodak. Inny, wróg, 
obcy. Jakże łatwo nam przychodzi 
ludzi klasyfikować czy szufladkować 

- przyklejać im przysłowiową ŁATKĘ. 
Za czym idzie postawa: pozytywna lub 
negatywna - przyjazna albo wroga... 
Umieć wznieść się ponad - widzieć 
w każdym człowieku brata. Chciałoby 
się powiedzieć: Jeszcze pięknej - wi-
dzieć dziecko Boże. Cóż, kiedy wła-
śnie religie mają największe tendencje 
do wykluczania - z piekłem włącznie...

Najbardziej zdogmatyzowaną escha-
tologię ma chrześcijaństwo oraz islam. 
Wszystkie religie zgodnie nauczają, 
pocieszając swoich wiernych, że osta-
teczne, definitywne przezwyciężenie 
Zła nastąpi u kresu dziejów świata... 

Nasuwa się pytanie: Jak pogodzić 
to przekonanie z wiarą w istnienie pie-
kła, gdzie potępieni doznają niekoń-
czących się mąk? Ani to definitywne 
przezwyciężenie Zła, ani ostateczne 
rozwiązanie problemu cierpienia...

Tę koncepcję podpiera przekonanie 
- popularnie w przysłowiu wyrażane 
słowami: W przyrodzie nic nie ginie. 
INACZEJ, lecz wszystko trwa - na 
przykład w Bogu - więc jest wieczne. 
Tak Dobro, jak również Zło...

W jakiejś pobożnej książce autor 
przekonywał: „Miłość nigdy nie jest 
przegrana.” Pomyślałem: A jeśli 
zostanie potępione choćby jedno 
stworzenie, nie będzie to PRZEGRANA 
MIŁOŚCI? Z drugiej strony, nietrudno 
sobie wyobrazić, że człowiek jest 
zdolny - w szczególnym, stanie ducha 

- powiedzieć Bogu: NIE chcę twego 
nieba. Na wieki...

Każdym Złem, Czytelniku, mówisz 
Bogu: NIE. Dla chrześcijan to nie 
powinna być abstrakcja. Niestety, nie 
mamy wrażenia, że plując w twarz 
człowieka - obelgą dotykamy Boga. 
Dlatego tłumaczę Ci, Czytelniku, język 
religijny na język świecki - bliższy 
życiu i normalnej Twojej codzienności. 
Może nawet - nie mniej, ale bardziej 
dosadnie... 

Kłamiąc - mówisz „nie” PRAWDZIE. 
Kradnąc, robiąc przekręty i oszuku-
jąc - mówisz „nie” UCZCIWOŚCI. Nie 
wywiązując się z obowiązków oraz za-
chowując się skandalicznie - mówisz 

„nie” PRZYZWOITOŚCI. Wynosząc się 
nad innych, traktując ludzi jak stopnie, 
po których się wznosisz - mówisz 

„nie” RÓWNOŚCI... 
Poniewierając ludźmi, gardząc nimi 

- mówisz „nie” GODNOŚCI. Znęcając 
się nad bliźnimi, stosując wobec nich 
różne formy przemocy fizycznej czy 
psychicznej, aby osiągnąć zamie-
rzone osobiste cele - mówisz „nie” 
WOLNOŚCI...

Każdego dnia, Czytelniku, wielekroć 
razy: sprzeniewierzasz się Dobru, 
odrzucasz jakieś wartości, wybierasz 
Zło. To znaczy: mówisz wtedy „nie” 
CZŁOWIECZEŃSTWU - swojemu 
i bliźniego. A w języku religijnym - 
mówisz „nie” BOGU...

- Wiesz o tym...?
 KUBEK

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY
informuje o przeznaczeniu:

URZĄD MIASTA JELENIA GÓRA

1. Obwieszczeniem nr 450.2014.VI z dnia 18 września 2014 
roku do sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego lokali 
mieszkalnych położonych przy ul. Witolda Małcużyńskiego 1 A, 1 B, 1 C, 1 D
w Jeleniej Górze wraz ze sprzedażą związanych z tymi lokalami udziałów 
w gruncie,

2. Obwieszczeniem nr 451.2014.VI z dnia 18 września 2014 roku do łącznej 
sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego lokali mieszkalnych położonych 
w Jeleniej Górze w budynku nr 1A przy al. Wojska Polskiego 1, 1A wraz z od-
daniem w użytkowanie wieczyste udziałów w gruncie związanych z tymi lokalami.

Obwieszczenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia 
Góra przy ul. Ptasiej 2-3.

INFORMACJA

Burmistrz Miasta i Gminy Wleń
informuje o wywieszeniu  na tablicy ogłoszeń tut. Urzędu wyka-
zu nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży: Zarządzenie 
Nr 0050.49.2014 z dnia 26.09.2014 r.; przeznaczonych  do oddania 
w dzierżawę: Zarządzenie Nr 0050.50.2014 z dnia 26.09.2014 r.

INFORMACJA 

Starosta Jeleniogórski 
informuje, że w siedzibie Starostwa Powiatu Jeleniogórskiego

przy ul. Kochanowskiego 10, ul. Podchorążych 15
został wywieszony wykaz nieruchomościzostał wywieszony wykaz nieruchomości

PRZEZNACZONEJ DO SPRZEDAŻY

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
Karcher, 781-88-36-88. H1690-G

WYNAJEM podnośnika 20 m ścinka 
drzew. Tel. 504-288-131. H2440-G

WETERYNARYJNE

SPRZEDAM jamnika długowłose-
go standard rodowodowego rudego, 
2-miesięcznego, 691-185-670. 

H2441-G

NIERUCHOMOŚCI

Burmistrz Kamiennej Góry infor-
muje, że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Miasta zostały wywieszone wyka-
zy z dnia 25 września 2014 r. nieru-
chomości przeznaczonych do zbycia.

przyjęła dla szko-
ł y  m i a n o  
Sybiraków. 

- Wspólnie 
z d e c y d o -
waliśmy, że nasze 
gimnazjum będzie 
nosiło imię Sybiraków 

zaciekawić. Po pierwszej wizycie pana 
Rafała Paszka zdanie gimnazjalistów 
na ten temat się zmieniło - zapewnia 
Jagoda.

Nie było książkowej paplaniny, tylko 
żywe wspomnienia płynące z
raka. Roz- począł się niezwykły 
d i a l o g  

IV Marsz Sybiracki Ziemi Zgorzeleckiej

Społeczność szkolna upamiętnia historię kilkukilo-
metrowym marszem.

Już w przyszły czwartek swoje 19-lecie świętować będzie 
Warsztat Terapii Zajęciowej przy Polskim Towarzystwie 
Walki z Kalectwem. Organizacja pomaga osobom dotknię-
tym chorobami somatycznymi, umysłowymi i psychicznymi 
wyjść z izolacji domowej i społecznej, zwiększyć zakres sa-
modzielności a także poprawić szanse na znalezienie pracy. 

- Zajęcia odbywają się pod opieką instruktorów, w pięcio-
osobowych grupach, w czterech pracowniach: krawieckiej, 
rękodzielniczej, artystycznej i komputerowej - mówi Lucyna 
Szpak, kierownik projektu i wiceprezes Towarzystwa Walki 
z Kalectwem. - Program zajęć ustalamy indywidualnie, 
w zależności od potrzeb uczestników.

Podczas zajęć niepełnosprawni zdobywają wiedzę 
pozwalającą im uzupełnić wykształcenie, odnaleźć się na 
rynku pracy, rozwinąć własne pasje i zainteresowania. Są 

także szkoleni w zakresie relacji społecznych, savoir-vivre’u 
czy innych umiejętności, które mogą uczynić ich bardziej 
samodzielnymi. Często już samo wyjście z domu i spotkanie 
innych ludzi może mieć na takie osoby zbawienny wpływ. 

Warsztaty finansowane są ze środków Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych oraz 
z budżetu miasta. 

- Mamy wystarczająco dużo pieniędzy, żeby warsztaty 
funkcjonowały - mówi Lucyna Szpak - nie starcza jednak na 
remont czy zakup nowych mebli, które nie były wymieniane 
od 19 lat. Z pomocą przyszedł Rotary Club - udało się ze-
brać 25 tysięcy złotych na nowe meble, teraz szukamy firmy, 
która zgodziłaby się je za taką cenę sprzedać. Duże wsparcie 
otrzymaliśmy też od Castoramy, za co jesteśmy bardzo 
wdzięczni.                                                 Mariola Miotk

Pomagają od dziewiętnastu lat
Ruszyła tegoroczna edycja charytatywnej akcji 

„Podziel się posiłkiem”. – Apelujemy do mieszkań-
ców o przyłączenie się – zachęca Janusz Jędraszko, 
prezes Jeleniogórskiego Stowarzyszenia Osób 
Bezrobotnych.

– W jedenastu Biedronkach w Jeleniej Górze 
oraz w kilku w powiecie, m.in. w Kowarach, Kar-
paczu i Piechowicach są wystawione nasze kosze 

– mówi Janusz Jędraszko. – Prosimy ludzi dobrego 
serca o składanie w nich produktów dla osób 
potrzebujących.

Najbardziej przydatne są produkty o długim ter-
minie ważności, np. mąka, makarony, ryż itp. (ROB)

Bezrobotni proszą 
o wsparcie akcji
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Podróżni zmierzający w stronę Boga-
tyni mogą teraz obserwować gigantyczną 
inwestycję, jaka realizowana jest na po-
lach wokół elektrowni Turów. Obszar 10,4 
ha ziemi zabudowywany jest szklarniami, 
w których już za chwilę będą rosnąć 
pomidory. Te pierwsze 10 ha to zaledwie 
wstęp do przyszłych inwestycji. Rodzaj 
programu pilotażowego, który zakończyć 
się ma docelowo zabudową… 100 ha 
ziemi. Dokładnie tyle gruntu kupiła zgo-
rzelecka firma Citronex, by rozwijać na 
nim nowoczesną produkcję. 

- Przyszłościowo pod elektrownią stanie 
więc dziesięć razy więcej szklarni, zajmują-
cych łącznie 96 ha - potwierdza Marek Szulc, 
główny menadżer grupy Citronex. - Będą to 
pierwsze w Polsce szklarnie doświetlane, 
przeznaczone do produkcji całorocznej. 
Nikt tego dotąd nie robił w kraju z uwagi na 
koszta - podkreśla dyrektor. 

Problem z pomidorem jest taki, że to 
warzywo sezonowe. Rośnie tylko wtedy, 
gdy ma odpowiednie warunki do wegetacji, 
czyli właściwe nasłonecznienie i temperaturę. 
Sezon pomidorowy dla rodzimej produkcji 
zaczyna się w marcu, a kończy najpóźniej 
w połowie października. Polscy klienci bar-
dzo sobie cenią jakość polskiego pomidora, 
co jest widoczne w codziennym handlu; kon-
sumpcja wzrasta z roku na rok. Dostawcy 
zauważyli też, że jeśli klient może wybierać, 
to sięga w pierwszej kolejności po pomidory 

krajowe. Poza sezonem amatorzy soczy-
stych delicji skazani są przez 5-6 miesięcy na 
import. Albo z Holandii, albo z Maroka, albo 
z Hiszpanii. Holenderskie pomidory pięknie 
wyglądają, ale gorzej smakują i w zasadzie 
w ogóle nie pachną. Hiszpańskie czy maro-
kańskie też nie wszystkim się podobają. No 
i są droższe. Było więc tylko kwestią czasu, 
aż ktoś wypełni zimową lukę. 

n
Citronex skupia w tej chwili 60 proc. ryn-

ku bananów w Polsce, co czyni go liderem 
w branży. Oczywiście - banany nie mają 
wiele wspólnego z pomidorami, ale bez ba-
nanów nie byłoby pomidorowych szklarni 
w Bogatyni. Banan to owoc, który najlepiej 
się sprzedaje w marketach. A najlepiej 
sprzedającym się warzywem jest obecnie 
pomidor. I tak Citronex zajął się pomidorem 

- trochę w odpowiedzi na zapotrzebowanie 
rynku, a trochę w odpowiedzi na sugestie 
najważniejszych klientów, czyli dużych 
sieci marketów. Akurat nadarzyła się okazja 
zakupu przedsiębiorstwa ogrodniczego 
w Siechnicach pod Wrocławiem. To było 
trzy lata temu. Zajmowali się tam produkcją 
pomidorów, ale mieli problem ze sprzedażą. 
Citronex kupił firmę przynoszącą straty.

- Zrobiliśmy małą rewolucję i zaczęliśmy 
modernizować szklarnie - relacjonuje M. 
Szulc. Od tamtej pory wybudowano 17 ha 
nowych szklarni, podwajając dotychcza-
sową uprawę. Odkąd Citronex produkuje 

pomidory pod własną marką, czyli przez 
dwa pełne sezony, jest drugim producen-
tem pomidorów w kraju. Niewykluczone, 
że i to wkrótce się zmieni.

Inwestycja zmierzająca szybkimi kro-
kami ku końcowi, czyli budowa szklarni 
pod bogatyńską elektrownią, to przedsię-
wzięcie warte 50 mln zł. Widok już teraz 
jest niesamowity, bo szklarnie dochodzą 
niemal do samej jezdni na trasie Zgorze-
lec-Bogatynia. Wszystko widać jak na 
dłoni, a wkrótce dojdzie do tego jeszcze 
nocna iluminacja. Obecnie bogatyńskie 
szklarnie to mniej więcej jedna trzecia 
tego, co funkcjonuje dziś w Siechnicach. 
Różnica jest jednak zasadnicza, ponieważ 
bogatyńskie szklarnie będą doświetlane 
i będzie się w nich produkować przez 
cały rok, a nie tylko od marca do paź-
dziernika. I tu się wyjaśnia, dlaczego 
Bogatynia, a nie jakiekolwiek inne miejsce 
w kraju czy za granicą. Produkcja cało-
roczna oznacza konieczność ogrzewania 
i doświetlania upraw. Potrzebna do tego 
energia jest droga, a duży procent tego 
kosztu związany jest z jej przesyłaniem. 
Firma szukała więc takiego rozwiązania, 
które pozwoliłoby zaoszczędzić pienią-
dze. Wyzwaniem dla Citroneksu było 
więc stworzenie takiego projektu, który 
redukowałby koszta zimowej produkcji 
pomidorów do takiego poziomu, by 
polski klient mógł sobie pozwolić na te 

luksusy. Bo zimowy pomidor - choć kra-
jowy - będzie jednak droższy od letniego. 

n
Budowa jest prawie na ukończeniu, 

a pierwsze nasadzenia zostaną wykonane 
w połowie listopada. Oczywiście będą to 
uprawy hydroponiczne, gdzie wszystkie 
niezbędne do wegetacji substancje i woda 
dostarczane będą w płynie. Obecnie w ten 
właśnie sposób pracują wszystkie nowo-
czesne szklarnie. Dużych produkcji nie 
nasadza się już w ziemi, bo zbiory z upraw 
hydroponicznych są po prostu większe. 

Już w tej chwili firma przyjęła do pracy 
50 osób, a docelowo obsługiwać szklarnie 
będzie ok. 100 osób. Wraz z rozwojem fir-
my konieczne będzie oczywiście zwiększa-
nie zatrudnienia. Na ponad 30 ha w Siech-
nicach Citronex zatrudnia 300 osób, więc 
rachunek jest prosty - w przyszłości na 100 
ha w Bogatyni pracę znajdzie blisko 1000 
osób. Powinno to mieć bezpośrednie prze-
łożenie na poziom bezrobocia, bo do pracy 
w szklarniach można zatrudniać osoby bez 
żadnych specjalnych kwalifikacji. Sama 
praca nie jest bardzo ciężka. Jak dotąd, nie 
ma jeszcze - i nie wiadomo czy kiedykolwiek 
będzie - maszyny, która mogłaby wyręczyć 
człowieka podczas zbioru pomidorów albo 
układania ich w kartonach. Pierwsze zbiory 
oczekiwane są w lutym/marcu 2015 r. A na 

przyszłą zimę klienci powinni już dostać 
pierwsze, polskie, zimowe pomidory. 

Pewnie nie wszyscy wiedzą, że to wła-
śnie w Zgorzelcu mieści się serce całej 
firmy, która ma swe uprawy bananowe 
w Ekwadorze. W Zgorzelcu kieruje się 
wszystkim, co się dzieje w Ekwado-
rze - włącznie ze sprzedażą bananów 
z Ekwadoru do Rosji, na Ukrainę, do Chin, 
a także do Niemiec, Czech, na Litwę, itd. 

Czy polskie pomidory spod Bogatyni tak-
że pojadą za granicę - jeszcze nie wiadomo. 
Wszystko, co w tej chwili produkuje Citro-
nex, trafia do marketów na terenie Polski i, 
szczerze mówiąc, nie zaspokaja to zapotrze-
bowania. Gdyby więc firma chciała wysyłać 
pomidory poza granice kraju, to jeszcze nie 
za bardzo jest czym dzielić. Polski pomidor 
raczej nie zrobi też kariery w Ekwadorze. To 
byłaby całkiem ładna wymiana - oni nam 
banany, a my im pomidory… 

- Do Ekwadoru statek płynie 3 tygodnie 
i dla pomidora to jednak za długo - śmieje 
się Marek Szulc. - Poza tym w Ekwadorze 
jest naprawdę świetny klimat i można 
tam produkować na świeżym powietrzu. 
A różnica w kosztach, jeśli porównać 
produkcję szklarniową i produkcję pod 
gołym niebem, jest ogromna.        

(mat) 

Wielkie szklarnie pod Bogatynią 

Addio pomidory? Nie! 
Tej zimy jeszcze nie - ale już podczas następnego sezonu zimowego będzie 
można skosztować pierwszych polskich pomidorów z upraw całorocznych. 
W połowie listopada br. zaczną się pierwsze nasadzenia hydroponiczne 
w gigantycznych szklarniach pod bogatyńską elektrownią. 

Trwają ostatnie prace. W tle ledwie 
widoczna elektrowniana chłodnia.

K
. M

AT
LA
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Koncert dla Romana
Był uczniem cieplickiego liceum pla-

stycznego, kiedy choroba dała pierwsze 
objawy. Wtedy nie przejął się tak bardzo 
chwilowym zanikiem czucia w dłoniach, 
potem nogach. Symptomy ustąpiły, 
diagnoza „osłabienie kończyn” nie wy-
glądała groźnie. 

- Tak naprawdę dopiero szukałem 
swojej drogi, po liceum plastycznym 
rozpocząłem studia polonistyczne 
w Kolegium Karkonoskim - opowiada 
Roman Geftasewicz. Specjalizacja 
z komunikacji społecznej i medialnej 
wydała się Romanowi tym, co będzie 
chciał w życiu robić zawsze. 

Bronił pracy licencjackiej, kiedy 
osiem lat po pierwszych objawach 

choroba uderzyła ze zdwojoną siłą. 
Nogi odmawiały posłuszeństwa. Czuł 
ogromne zmęczenie. Ciężko mu było 
dojść z uczelni na przystanek autobu-
sowy. Doszło silne roztrzęsienie ciała. 
Nie był w stanie funkcjonować bez 
pomocy osób trzecich, głównie mamy. 

Diagnozę postawiono dopiero po dzie-
sięciu długich miesiącach badań, pobytu 
w szpitalu, leczeniu sterydami. SM, czyli 
stwardnienie rozsiane to choroba o nie 
do końca rozpoznanej etiologii.

- Każda osoba z SM choruje inaczej. 
Inaczej reaguje na to samo leczenie. 
U mnie choroba przebiega bardzo agre-
sywnie. Czas działa na moją niekorzyść 

- mówi Roman.

Najtrudniej żyć z zaburzeniami 
koordynacji ruchowo - wzrokowej 
i szybkim męczeniem. Najgorszy był 
pierwszy rzut choroby. Ostatni rzut 
zaliczył w styczniu. 

Nie poddaje się
Przez sześć lat nie był w stanie kon-

tynuować nauki. Ale poznał dziewczynę. 
Namówiła go. Spróbował. Na dwa lata 
wrócił na studia zaoczne we Wrocławiu. 
Właśnie skończył pisać pracę magister-
ską na temat Polaka portretu własnego 
w produkcjach medialnych. 

- Czasem było naprawdę ciężko. Naj-
gorzej to zejść po schodach. Nie daj 
Boże, jeśli do tego nie mają barierki 

- Roman nie chce opowiadać o tym, jak 

traktują człowieka, który czasem idzie, 
ocierając się o budynki, opierając się 
o nie co krok.

- Tylko raz zatrzymali mnie na dworcu 
we Wrocławiu. Pokazałem legitymację. 
Funkcjonariuszowi zrobiło się głupio. 
Czasem nie zdążę dojść do autobusu, 
kierowcy zamykają mi drzwi przed 
nosem. Pewnie myślą, że jestem pijany 
albo śmierdzę. 

Tych dni, które musi spędzić w domu, 
jest o wiele więcej niż tych poza murami 
pokoju, kamienicy, tak rzadko miasta. 

- Zamknięcie w czterech ścianach jest 
fatalne dla psychiki - twierdzi Roman.

Pomiędzy rzutami choroby zajmuje 
się fotografią, czyta książki reporta-

żowe, ogląda programy przyrodnicze 
i podróżnicze. 

- Kiedyś planowałem, strasznie się 
na tym poparzyłem. Nie wybiegam już 
w przyszłość - na temat przyszłego życia 
i pracy Roman nie chce rozmawiać. Woli 
mówić o poszukiwaniu nowatorskich 
metod leczenia SM.

Znalazł światełko w tunelu. Chińska 
klinika specjalizuje się w leczeniu cho-
rych z SM poprzez podawanie komórek 
macierzystych z pępowiny do rdzenia 
kręgowego. 

- Znam osoby z Jeleniej Góry, które 
przeszły takie leczenie i cieszą się 
rezultatami.

Romana na początku 2014 roku zakwa-
lifikowano na zabieg do filii chińskiej kliniki 

w Indiach. Koszt zabiegu i rehabilitacji wy-
niesie 120 tysięcy zł. Roman Geftasewicz 
od 2007 roku pozostaje na rencie socjalnej 
(619 zł) i pomocy MOPS-u (153 zł) oraz 
utrzymaniu ojca. Jest także podopiecznym 
Fundacji Dzieciom „Zdążyć z Pomocą” 
i podopiecznym Józefa Liebersbacha 
oraz jego autorskiego programu pomocy 
wzajemnej „Działanie Chleb”. 

Na swoim koncie na poczet innowa-
cyjnego leczenia Roman zebrał siedem 
tysięcy zł. Brakuje 113 tysięcy zł. 

- Powtarzają, że powinienem nauczyć 
się żyć z chorobą. A ja chcę wyzdrowieć. 
Nie ma we mnie zgody na chorobę - 
uparł się Roman Geftasewicz.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

„Symfonię pogody” 
zagrają dla Romana 
2 października o godzinie 19.30 w jeleniogórskim Kościele Łaski 
(Garnizonowym) Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej zagra 
charytatywny koncert na rzecz Romana Geftasewicza. Zabrzmi uwertura 
do dzieła Egmont Ludwika van Beethovena i „Symfonia pogody” Romana 
Samostrokova, dzieło zainspirowane badaniami pogody w Karkonoszach 
Józefa Liebersbacha. 

Wyzdrowieć, mieć własne mieszkanie i samodzielnie żyć. Wiedzieć, jak to jest odpowiadać za siebie. Pracować. Nie 
być ograniczonym do czterech ścian domu. Marzeniom Romana Geftasewicza można pomóc, przychodząc na koncert 
2 października do jeleniogórskiego Kościoła Łaski. Biletem wstępu na koncert charytatywny będą dobrowolne datki 
(minimum 10 zł) na rzecz Romana Geftasewicza, wrzucane do puszek przed koncertem. Można także wpłacać na konto:

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z Pomocą”
Bank BPH S.A. 61 1060 0076 0000 3310 0018 2660
nr subkonta 15092 - Geftasewicz Roman - darowizna na pomoc i ochronę zdrowia
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- Babcia Pawlakowa w „Samych 
swoich” Sylwestra Chęcińskiego 
mówiła, że „sąd sądem, a spra-
wiedliwość musi być po naszej 
stronie”. Czy w pana ocenie sąd 
to miejsce, gdzie ludzie znajdują 
sprawiedliwość?

- Chcemy, by to było miejsce, gdzie 
każdy obywatel znajdzie sprawiedli-
wość i w którym zostanie przyjaź-
nie obsłużony. Nie gwarantujemy 
stronom, że ich roszczenia zostaną 
spełnione w stu procentach czy 
zgodnie z ich wolą, bo to zależy od 
okoliczności każdej sprawy. Naszym 
zadaniem jest to, by każdy obywatel 
mógł przyjść do sądu, miał w sposób 
klarowny przedstawione możliwości 
korzystania ze swoich praw oraz szyb-
ko i sprawnie uzyskał rozstrzygnięcie 
w swojej sprawie. 

- Czy prezes Sądu Okręgowego to 
tylko funkcja administratora, za-
rządcy, czy w pana kompetencjach 
są również narzędzia umożliwiające 
w pewnym stopniu kreację polityki 
wymiaru sprawiedliwości?

- Kompetencje prezesa sądu są 
ściśle określone w ustawie. Prezes 
sądu reprezentuje sąd na zewnątrz, 
jest zwierzchnikiem, ale tylko ad-
ministracyjnym sędziów. Zatem do 
moich kompetencji należy nadzór 
nad właściwym działaniem sądu, czy 
sędziowie rzetelnie wypełniają swoje 
obowiązki. Prezes jako zwierzchnik 
na pewno może tworzyć odpowiednią 
atmosferę pracy. Przywiązuję do tego 
dużą wagę. Zależy mi na tym, by była 
jak najlepsza – mówię tu o sędziach 
i pracownikach administracji. Ale też, 
by atmosfera obsługi klientów była od-
powiednia. Natomiast politykę wymiaru 
sprawiedliwości kreuje ministerstwo 
sprawiedliwości. Na mnie spoczy-
wa obowiązek wdrażania przepisów, 
regulacji i rozwiązań technicznych. 
I właśnie mamy teraz taki czas, kiedy 
wymiar sprawiedliwości, praca sądów 
w coraz większym stopniu przenosi się 
w wymiar komputerowo-elektroniczny.

- Jeleniogórski sąd unowocześnia 
się i rozbudowuje. Czy te działania 
wpłyną na sprawność postępowań?

- Na ukończeniu jest budowa nowej 
siedziby sądu rejonowego. Przepro-
wadzka nastąpi prawdopodobnie pod 
koniec roku. Moim zdaniem odpowied-
nie warunki pracy sędziów i sekreta-
riatów, właściwe warunki do przecho-
wywania akt, nowocześnie urządzone 
archiwa – wszystko to wpływa na efek-
tywność pracy, ułatwia wykonywanie 
codziennych obowiązków. Od kilku lat 
sędziowie mają do dyspozycji infor-
matyczną bazę przepisów i orzeczeń 
LEX. Gdy ja zaczynałem pracę w sądzie, 
przepisów, ustaw i orzeczeń szukało się 
w bibliotece. To zajmowało wiele czasu. 
Dziś wszystko to dostępne jest on-line. 
Ale nawet zwykły obywatel ma dostęp 
do portalu orzeczeń sądowych, na 
którym znaleźć można zanonimizowane 
orzeczenia, posegregowane na poszcze-
gólne kategorie. Jeśli ktoś jest stroną 
w jakiejś podobnej sprawie albo zamie-
rza – na przykład - wytoczyć powództwo, 
może poszukać interesującej kategorii 
i poczytać, jak sąd orzekał w podobnych 
przypadkach. Prawdopodobnie jeszcze 

w tym roku zostanie uruchomiony 
portal informacyjny. Będzie on służył 
przede wszystkim zawodowym pełno-
mocnikom reprezentującym obywateli 
w postępowaniach. Po zalogowaniu 
się się do systemu adwokaci, radcowie 
prawni otrzymają elektroniczny dostęp 
do akt sprawy. Usprawni to znacznie 

proces zapoznawania się z materiałem. 
Będzie można odsłuchać elektroniczne 
protokoły, przeczytać pisma, które 
w danej sprawie wpłyną do sądu. Takie 
rozwiązanie odciąży pracę sekretariatów.

- Przebieg rozpraw cywilnych w są-
dzie jest już nagrywany. Czy taki spo-
sób rejestracji wprowadzony zostanie 
również w wydziałach karnych?

- Wdrażany jest system rejestracji 
videofonicznej, póki co, w spra-
wach o wykroczenia. Jeśli chodzi 
o nagrywanie rozpraw w sprawach 
o poważniejsze przestępstwa, to 
jeszcze projekty ministerstwa spra-
wiedliwości nie są znane.

- Czasem mam wrażenie, że jed-
nym z filarów wymiaru sprawiedliwo-
ści w Polsce, zwłaszcza działalności 
sądów, są mocne gumki recepturki, 
którymi spinać trzeba akta.

- Akta mamy nadal w formie papie-
rowej, choć trwają przymiarki do digi-
talizacji akt i prowadzenia ich w formie 
elektronicznej. Tradycyjna forma ma 
jednak swoje dobre strony. Przyzwy-
czajeni jesteśmy do niej, łatwo się z nimi 
pracuje, choć w dużych sprawach akta 

„puchną” w szybkim tempie i potrzeba 
sporo miejsca na ich przechowywanie. 

Powoduje to również niemalejące za-
potrzebowanie na gumki recepturki, by 
akta spiąć i utrzymać w zwartej formie, 
by nic z nich nie wypadło.

- Gdyby w najprostszy sposób 
chcieć zobrazować liczbami pracę 
sądów okręgu jeleniogórskiego, to 
co powie nam statystyka?

- Pracę jeleniogórskiego sądu 
w pierwszym półroczu tego roku 
oceniam jako dobrą. Do wszystkich 
sądów rejonowych wpłynęło ogółem  
prawie 70 tysięcy spraw, a załatwiono 
w tym czasie prawie 73,5 tysiąca. Do 
sądu okręgowego zaś wpłynęło nie-
spełna 6 tysięcy spaw przy ponad 6,3 
tysiąca załatwionych. Te drugie liczby 
mówią o tym, że sądy rozpatrzyły 
także sprawy zaległe z poprzednich 
lat. Mamy trudną sytuację kadrową 
w sądzie okręgowym, w którym na 35 
etatów sędziowskich co piąty jest wa-
kujący. Praca, którą przy obsadzonych 
miejscach wykonaliby ci sędziowie, 
nie może czekać i jest rozłożona na 
wszystkich pozostałych sędziów. To 
powoduje pewne opóźnienia.

- Czy te wakujące miejsca ozna-
czają, że nie ma chętnych do pracy 
w sądzie?

- Są chętni, bo – na przykład- do sądów 
rejonowych na jedno miejsce, które uzy-
skujemy czy to z awansów, czy przejścia 
sędziów w stan spoczynku, zgłasza się 
po kilkunastu chętnych. Jednak procedu-
ra nominacyjna jest znacznie wydłużona, 
trwa od roku do półtora roku i dlatego te 
etaty nie są jeszcze obsadzone.

- Co rusz media donoszą o skan-
dalicznych, bulwersujących czy też 
zadziwiających wyrokach sądów, 
które w powszechnym odbiorze 
budzą kontrowersje. Jednym z za-
dań wymiaru sprawiedliwości jest 
kształtowanie świadomości prawnej 
społeczeństwa. Czy sądy to robią?

- W Polsce wpływa do sądów w cią-
gu roku około 16 milionów spraw, 
w których orzeka około 10 tysięcy sę-
dziów. We wszystkich tych sprawach 
wydawane są orzeczenia.  W takiej 
liczbie jedne mogą być lepsze, inne 
mniej dobre. Stąd też zapewniona 

jest konstytucyjnie instancyjność 
postępowań. Ale edukacja prawna 
społeczeństwa jest bardzo istotna. 
Dlatego też ważne jest, by sędziowie 
w sposób należyty uzasadniali swoje 
orzeczenia. Żeby strona, wychodząc 
z sądu, wiedziała, dlaczego prze-
grała, jakimi argumentami się sąd 
kierował i by w sposób obiektywny 
mogła ocenić, że to rozstrzygnięcie 
jest trafne. Obecne przepisy kodeksu 
postępowania cywilnego, na przy-
kład, zmierzają do zmiany formuły 
uzasadnień. Już niekoniecznie będzie 
to forma pisemna, wystarczy, że 
sędzia ustnie wygłosi uzasadnienie, 
które będzie podlegało transkrypcji. 
A rolą mediów w relacjach sądowych 
jest takie przedstawienie sprawy, by 
odbiorcy mieli świadomość, że takie 
są przepisy, że sąd jest nimi związany 
i pewne rozstrzygnięcia w określonych 
okolicznościach nie mogły być inne.

- Ale czy sąd nie mógłby mówić 
bardziej „po ludzku”? 

- Nie możemy popadać z jednej 
skrajności w drugą. Z jednej strony 
przepisy kodeksów wymagają, żeby 
uzasadnienie miało swoją określoną 
strukturę - zawierało przytoczenie 

przepisów, podstawy faktyczne roz-
strzygnięcia. Ale z drugiej strony te 
ustne uzasadnienia orzeczeń kierowane 
są do osób, które często nie są prawni-
kami. Dlatego uważam, że powinny być 
wyrażone takim językiem, który będzie 
zrozumiały dla obywatela. Sędzia musi 
zwracać uwagę na to, do kogo kieruje 
swoje słowa. Często osoba taka wy-
słucha uzasadnienia po czym nadal nie 
wie, czy sprawę wygrała, czy nie. Wte-
dy nawet sędzia powinien powiedzieć 
wprost - wygrał pan tę sprawę, pana 
roszczenia zostały uznane, ma pan 
zasądzoną tę kwotę odszkodowania. 

- Gdy biorę do ręki archiwalne 
numery „Nowin Jeleniogórskich”, 
na przykład z lat 60., są tam notki 
czy większe teksty dotyczące orze-
czeń sądu w konkretnych sprawach, 
z przytoczeniem pełnych danych 
personalnych oskarżonych. Oczywi-
ście mówimy o odległych czasach, 
zupełnie innej rzeczywistości. Ale 
czy obecnie sądy, dysponując takim 
środkiem, jak możliwość podania 
wyroku do publicznej wiadomości, 
nie za rzadko z niej korzystają? 

- Tu zawsze trzeba wyważyć dwie 
okoliczności. Po pierwsze, czy upu-
blicznienie danych takiej osoby nie 
będzie stanowiło dla niej, a zwłaszcza 
dla jej rodziny, dodatkowego napięt-
nowania. A z drugiej strony - mieć 
na względzie społeczne oczekiwanie 
uczynienia zadość pewnemu poczu-
ciu sprawiedliwości. W każdym takim 
przypadku sąd w okolicznościach 
konkretnej sprawy musi rozważyć 
przesłanki za upublicznieniem wy-
roku bądź nie. Choć powiadam, że 
zrozumiałe jest społeczne zapotrze-
bowanie na napiętnowanie sprawców 
najcięższych zbrodni. 

Rozmawiał Grzegorz Koczubaj

Sąd bardziej wirtualny
z Wojciechem Damaszko, prezesem Sądu Okręgowego w Jeleniej Górze.

Rentgen
Wojciech Damaszko - sędzia od 1995 roku, cywilista z epizodem w są-

dzie karnym w czasie asesury. Po pracy, w wolnym czasie, chętnie gotuje. 
Lubi lekką kuchnię śródziemnomorską, ale prawdziwą pasją jest robienie 
przetworów owocowo-warzywnych. Część surowców pochodzi z własnego 
ogrodu - ostatnio aronia. W wolnej chwili wsiada też na rower i z perspektywy 
rowerowego siodełka zwiedza bliższą lub dalszą okolicę. Jeździłby z chęcią 
do pracy rowerem, ale z domu trochę za daleko. - Gdy przedwojenny sędzia 
przyszedł do pracy pieszo, a nie przyjechał bryczką, to mógł mieć nawet 
postępowanie dyscyplinarne - dodaje z uśmiechem. Kolejnym hobby, które 
dzieli z rodziną, jest geocaching. Żonaty. Żona Izabela także jest sędzią. Dwoje 
dzieci w wieku 13 i 22 lat.
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Prawie dwa tygodnie temu w Sądzie 
Rejonowym w Lubaniu ogłoszono wyrok 
w głośnej sprawie oszusta podającego się 
za lekarza specjalistę. Kwota należności, 
jakie z mocy prawa fałszywy „ginekolog” 
powinien zwrócić naciągniętym przez 
siebie ludziom, sięga teraz pół miliona 
złotych. Sąd pierwszej instancji skazał 
mężczyznę na 4 lata i 6 miesięcy więzienia.

Jeleniogórskie doczekało się własnego 
„Tulipana” i jego śmieszno-smutnej opo-
wieści. Śmiesznej, bo nawet sąd i prokura-
tura z pewnym wysiłkiem musiały przyjąć 
do wiadomości skalę naiwności ofiar 
oszusta. A smutnej, bo ludzie naprawdę 
ucierpieli, zaś odzyskanie zawierzonych 
fałszywemu lekarzowi pieniędzy może się 
okazać zwyczajnie niewykonalne. 56-letni, 
skazany za swoje wyczyny mężczyzna, nie 
pokazał się w sądzie na odczytaniu wyro-
ku. Może zwyczajnie obawiał się linczu? 
Wiadomo, że po blisko rocznym pobycie 
w areszcie ma poważne problemy ze zdro-
wiem, czeka go wszczepienie defibrylatora. 
Jeśli mimo to trafi do więzienia - nadzieja 

na zwrot sprzeniewierzonych pieniędzy 
oddali się jeszcze bardziej…

Ryszard K., oszust podający się za 
ginekologa-genetyka oraz konsultanta 
krajowego w dziedzinie ginekologii, zo-
stał skazany na łączną karę pozbawienia 
wolności na okres 4 lat i 6 miesięcy. 
Mężczyzna odpowiadał za wykonywanie 
zawodu lekarza bez stosownych upraw-
nień, a także za oszustwa oraz stosowanie 
gróźb karalnych. Za podszywanie się pod 
lekarza, którym nigdy nie był, sąd ukarał 
go karą 7 miesięcy pozbawienia wolności. 
Za przestępstwa przeciwko dokumentom 

- karą 6 miesięcy pozbawienia wolności. 
Za groźby karalne, artykułowane podczas 
rozmowy telefonicznej wobec szefa biura 
doradczego, które ujawniło całą aferę  

- 1 rok pozbawienia wolności. Za cały 
ciąg przestępstw związanych z doprowa-
dzeniem innych osób do niekorzystnego 
rozporządzenia ich mieniem - 3 lata 
pozbawienia wolności. Wszystko to 
złożyło się łącznie na karę pozbawienia 
wolności w wymiarze 4 lat i 6 miesięcy. 

Ponadto sąd zobowiązał oskarżonego do 
naprawienia szkód wyrządzonych swym 
ofiarom. Państwu Małgorzacie i Józefowi 
R. należny jest zwrot kwoty 165 tys. zł, 
panu Rafałowi S. - kwoty 6900 zł, pani 
Jolancie P. - kwoty 37 583 zł oraz pani 
Krystynie K. - kwoty 5000 tys. zł. To 
wszystko, włącznie z kosztami postę-
powania sądowego, opiewa na przeszło 
214 tys. zł. A jeśli wziąć pod uwagę także 
wcześniejszy wyrok Ryszarda K., z 2012 
roku, kiedy to sąd w Jeleniej Górze naka-
zał oskarżonemu zwrot ponad 293 tys. zł, 
łącznie robi się z tego kwota ponad pół 
miliona złotych. 

W 2012 roku Ryszard K. nie poszedł 
siedzieć, bo dobrowolnie poddał się karze. 
Wpadł w tarapaty po tym, jak naopowiadał 
pewnej pani poznanej na portalu randko-
wym, że zajmuje się leczeniem niepłodności 
i planuje budowę kliniki ginekologicznej. 
Pani najpierw się zakochała, a potem zaczęła 
przelewać na konto „czarusia” różne kwoty 
pieniędzy. Po pewnym czasie zorientowała 
się, że na pożyczkach nie zbuduje sobie 

rodziny i powiadomiła prokuraturę. Sąd 
skazał wówczas Ryszarda K. na 4 lata wię-
zienia w zawieszeniu na 9 lat i nakazał zwrot 
oszukanej kobiecie blisko 300 tys. zł. 

Jak widać, przygoda z sądem nie utem-
perowała Ryszarda K. Mężczyzna przeszedł 
do porządku nad wyrokiem i rozpoczął 
czarowanie innych naiwnych, nie siląc się 
nawet na wymyślanie nowego wizerunku. 
Pozostał w roli lekarza-ginekologa, szuka-
jącego inwestora gotowego wesprzeć jego 
pomysły. Niestety, do jeleniogórskiego 
biura doradczego, zajmującego się m.in. 
windykacjami, zaczęli trafiać kolejni na-
ciągnięci przez „lekarza” ludzie. Jednemu 
z nich obrotny ginekolog obiecał załatwić 
superluksusowe auto, po czym wziął zalicz-
kę na samochód i w charakterystyczny dla 
siebie sposób zniknął. Innej pani „pomagał” 
sprzedać mieszkanie…

Dowody przedłożone w sądzie i zeznania 
świadków nie zostawiły nawet cienia wąt-
pliwości, że oszust działał świadomie i z 
zamiarem wyniesienia osobistych korzyści. 
Mimo to do samego końca oskarżony 

twierdził, że to on padł ofiarą oszustw ze 
strony innych ludzi. Nie okazał żadnej skru-
chy. Zamiast tego dwukrotnie zadeklarował 
gotowość dobrowolnego poddania się 
karze - ale tak, żeby nie trzeba było iść do 
więzienia. Cóż, w jego sytuacji jeden wyrok 
mniej czy więcej… 

Ryszard K. ujmował swe ofiary oso-
bistym wdziękiem, dobrymi ubraniami 
i kosztownymi samochodami. Ile osób 
tak naprawdę oszwabił do końca, nie 
wiadomo, bo nie wszyscy okradzeni 
chcieli się tym chwalić i nie wszyscy 
zgłosili te fakty organom ścigania. 
W 2013 roku definitywnie skończyła się 
dobra passa oszusta. Po powiadomieniu 
Prokuratury Generalnej mężczyzna trafił 
do aresztu, początkowo na 3 miesiące. 
Ostatecznie spędził pod kluczem po-
nad rok, od 14 czerwca 2013 roku do 
15 września 2014 roku. Sąd zaliczył 
oskarżonemu okres jego rzeczywistego 
pozbawienia wolności do wyroku, ale 
to i tak nie wróży mężczyźnie najlepiej. 

Asesor Łukasz Chrapek z Prokuratury 
Rejonowej w Lubaniu domagał się dla 
oszusta kary 7 lat pozbawienia wolności. 
Jeszcze nie wiadomo, czy będzie apela-
cja. Wyrok nie jest prawomocny, a ma-
lowany ginekolog przebywa obecnie na 
wolności i się leczy. Wypada wierzyć, że 
u prawdziwych lekarzy.

(mat)

Smutny koniec podrzędnej telenoweli

Fałszywy ginekolog osądzony 

Prokuratura zarzuca oskarżonemu 
nienależyte postępowanie diagnostyczne 
i nierozpoznanie pęknięcia czaszki u Artu-
ra Kosińskiego. Pacjent przywieziony do 
szpitala z urazem głowy został wypisany, 
a lekarz SOR-u nie skonsultował zdjęcia 
rentgenowskiego z neurologiem. Mężczy-
zna po 11 dniach zmarł.

Artur Kosiński został znaleziony nie-
przytomny w nocy, 13 lipca 2012 roku, 
na chodniku przy ulicy Okrzei. Karetka 
przewiozła go do szpitala. Mężczyzna nie 
miał przy sobie żadnych dokumentów, 
więc początkowo był przyjęty jako tzw. 
NN, czyli osoba o nieznanych personaliach.

Na SOR-ze wykonano pacjentowi 
rentgen czaszki, podano płyny. W karcie 
informacyjnej lekarz wypisał: „Upojenie 
alkoholowe, powierzchowny uraz głowy, 
RTG czaszki bez zmian urazowych. Kon-
trola w POZ. Zakaz spożywania alkoholu”.

Taksówką do domu
Rodzina mężczyzny nie wiedziała, że 

trafił on do szpitala. Dopiero na drugi dzień 
po południu do matki pacjenta zadzwoniła 
pielęgniarka ze szpitala i powiedziała, że 
mężczyzna chyba nie da rady samodziel-
nie wrócić do domu. Zaproponowała, że 
pomoże mu wejść do taksówki. Na SOR-
ze Artur Kosiński przebywał do rana 14 
lipca. Od czasu wypisania do popołudnia 
mężczyzna siedział w poczekalni na SOR-
ze. Pielęgniarka opowiadała, że pytała go, 
dlaczego nie idzie do domu, na co pacjent 
miał odpowiedzieć, że dzwonił do siostry 
i czeka na nią, bo ma po niego przyjechać.

„I tak sobie siedział...”
Tymczasem siostra pacjenta nie tylko 

nie rozmawiała z bratem, bo ten do niej 
nie dzwonił, ale – jak opowiadała – nie 
miałaby nawet możliwości przyjechania 
po brata, bo była z rodziną na wczasach.

Po nocy spędzonej w domu A. Kosiński 
nadal bardzo źle się czuł, bolała go głowa. 
Miał dziwny wzrok, prawie nie mówił, ale był 
pobudzony. Matka wezwała pogotowie, któ-
re znowu zawiozło go do szpitala. Po jakimś 

czasie z OIOM-u zadzwonił do matki pacjenta 
lekarz, który poinformował, że jej syn jest 
w bardzo poważnym stanie. Wprowadzono 
go w stan śpiączki farmakologicznej. Pacjent 
już się nie wybudził. Zmarł po 11 dniach.

Brat zmarłego, który jest lekarzem 
chirurgiem, specjalistą patomorfologiem, 
sprawdzał dokumentację medyczną swo-
jego brata. Uwagę zwróciło zdjęcie rentge-

nowskie czaszki pacjenta. Koledzy doktora 
także nie mieli wątpliwości – liniowe przeja-
śnienie na zdjęciu głowy to złamanie.

„Byśmy się zatkali”
Wyjaśniając przed sądem, doktor 

Bogdan Ś. mówił, że po przywiezieniu 
pacjenta przez pogotowie na SOR nie 
dało się z nim rozmawiać, bo był pijany 
i bełkotał. Mężczyzna nie miał widocznych 
obrażeń. Jednak już rano stan pacjenta był 
dużo lepszy – mężczyzna był kontaktowy, 

logiczny, przyznawał, że pije alkohol oraz 
że leczy się na padaczkę i depresję.

- Zapytałem, dlaczego przy tych scho-
rzeniach pije alkohol, ale odpowiedział, 
że to jego sprawa i mnie nic do tego – 
relacjonował Bogdan Ś.

Lekarz zajmujący się pacjentem przy-
znał, że sam analizował zdjęcie RTG 
czaszki. W postępowaniu przygotowaw-

czym przyznał, że „musiał to złamanie 
rozpoznać jako rowek naczyniowy lub 
mogło to być stare, przebyte złamanie, 
które trudno ocenić pod kątem tego, czy 
jest ono świeże czy też stare”.

- Nie zleciłem wykonania tomografii 
komputerowej ani konsultacji radiolo-
gicznej, bo pacjent był rano w dobrym 
stanie. A po przywiezieniu przez karetkę 
w nocy tym bardziej nie było wskazań do 
takich badań, bo w ocenie radiologów 
ocena takich badań u pacjentów w stanie 

głębokiego upojenia alkoholowego jest 
niemożliwa – dodał oskarżony.

Bogdan Ś. zapowiedział, że w procesie 
będzie odpowiadał tylko na pytania swojego 
pełnomocnika. Adwokat Łukasz Janik docie-
kał zatem, czy gdyby pacjent był w innym sta-
nie, to czy lekarz zleciłby badania TK. Doktor 
odpowiedział, że tak by postąpił. I dodał, że 
gdyby u każdej pijanej osoby, przyjmowanej 

na SOR-ze bez wyraźnych zewnętrznych ob-
rażeń, zlecać wykonanie TK i opis zdjęcia, to 
pozostali pacjenci czekaliby nawet i dwie, trzy 
dobry. „Po prostu byśmy się zatkali”.

Doktor Bogdan Ś. przyznał również, że 
bardzo często chirurdzy sami dokonują ocen 
zdjęć RTG, „bo gdyby prosili o opis każdego 
zdjęcia, to nie starczyłoby nam dyżuru”.

Słabe monitory
Lekarz mówił, że zdjęcia rentgenowskie 

wyświetlane są na monitorach komputero-

wych, które, choć nie są amatorskie, to na 
pewno nie takie, na których powinno się 
takie obrazy oglądać - mało czytelne i o ni-
skiej rozdzielności. I dlatego, jak przyznał, 
ślad na czaszce pacjenta odczytał jako 
rowek naczyniowy. Dodał, że radiolodzy 
mają lepszy sprzęt do pracy, ale w swoich 
gabinetach. Dlatego w czasie nocnego dy-
żuru nie ma możliwości korzystania z nich.

Odpowiadając na kolejne pytania 
swojego pełnomocnika, dr Bogdan Ś. 
dodał, że jeśli w podobnych przypadkach 
na SOR trafia pacjent w stanie upojenia 
alkoholowego, ale bez widocznych 
obrażeń, to postępowanie z nim jest 
standardowe - osoba zatrzymywana jest 
na oddziale do wytrzeźwienia.

- Na SOR-ze nie ma możliwości wykona-
nia badań na zawartość alkoholu, choć inne 
SOR-y na Dolnym Śląsku takie urządzenia 
mają. U nas pobiera się krew pacjenta, która 
następnego dnia rano wysyłana jest na 
badania do Wrocławia. Wynik otrzymujemy 
po południu lub kolejnego dnia rano. Ale na 
drugi dzień najczęściej pacjenta już u nas 
nie ma, więc taki wynik nic nam nie daje - 
mówił oskarżony wyjaśniając, dlaczego nie 
zbadano pacjenta na zawartość alkoholu 
w organizmie.

Dodał, że stan upojenia alkoholowe-
go u Artura Kosińskiego stwierdził po 
wyraźnie wyczuwalnej woni alkoholu 
i braku możliwości porozumienia się 
z nim. Zapis o stanie upojenia był też 
w dokumentacji przekazanej przez karet-
kę, która przywiozła mężczyznę. 

Rodzina zmarłego złożyła u okręgowe-
go rzecznika odpowiedzialności zawodo-
wej Dolnośląskiej Izby Lekarskiej skargę 
na działanie lekarza SOR-u. Do tej pory 
jednak postępowanie przed sądem lekar-
skim nie rozpoczęło się, bo doktor Ś. już 
dwukrotnie przysyłał zwolnienia lekarskie.

Na kolejnych rozprawach w paź-
dzierniku sąd karny zaplanował prze-
słuchanie oskarżycieli posiłkowych 
i innych świadków.

GOK

Ruszył proces wyjaśniający okoliczności śmierci Artura Kosińskiego

Zła diagnoza przez słabe monitory?
Do winy się nie przyznał, ale szczegółowo opisywał postępowanie z pacjentem na Szpitalnym Oddziale Ratunkowym. Przed 
jeleniogórskim sądem rozpoczął się proces doktora Bogdana Ś., który stanął pod zarzutem narażenia pacjenta na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty życia albo ciężkiego uszczerbku na zdrowiu.

Doktor  
Bogdan Ś.  

nie przyznaje się  
do winy.

G
. K

O
C

ZU
B

AJ



11
Nr 39, 30 września 2014

- Tak, nie chcemy, żeby ci ludzie dalej 
rządzili miastem - mówią podpisani 
pod zawiadomieniem. Pytani o swojego 
kandydata, który by zmienił sytuację 
w Szklarskiej Porębie, odpowiadają, że 
takiego nie mają. Burmistrz Sokoliński 
twierdzi, iż jeśli ktoś naraził miasto 
na straty, to podpisany pod zawiado-
mieniem Andrzej Kusztal, burmistrz 
Szklarskiej Poręby sprzed kilku kaden-
cji. - Skutki jego szkodliwych decyzji 
ponosimy do dziś. To wszystko było już 
nieraz wyjaśniane. Teraz temat wraca 
tylko dlatego, że idą wybory - odpowiada. 

Autorzy zawiadomienia zarzuty kierują 
pod adresem Arkadiusza Wichniaka 
(burmistrz w latach 2006-2010), Grze-
gorza Sokolińskiego (obecny burmistrz 
oraz przewodniczący rady poprzedniej 
kadencji), Zbigniewa Brożka (zastępca 
burmistrza w latach 2007-2012) oraz 
Zbigniewa Kubieli (obecny przewod-
niczący rady). Pod zawiadomieniem 
do prokuratury podpisali się Andrzej 
Kusztal, Jerzy Łotarewicz, Ewa Witek, 
Wiesława Zając, Stanisława Wokan.

Zarzut autorów zawiadomienia do 
prokuratury dotyczy przede wszystkim 
obiektów poefwupowskich. Podkreślają, 
że niszczejące obecnie obiekty, które 
wówczas odebrano dzierżawcom, są 
oczywistym dowodem niegospodarności 
władz i błędnych decyzji, jakie podjęto 7 
lat temu. W trzynastostronicowym doku-
mencie przedstawiają swoje argumenty, 
przywołując pisma, daty, fakty i swoją ich 
interpretację. Zarządzający przez ostatnie 
dwie kadencje samorządem w Szklarskiej 
Porębie „mieli w 2007 r. zdeklarowanych 
kupców w osobach byłych dzierżawców, 
następnie byli w 2008 r. przez nich na-
kłaniani do zorganizowania przetargów 
nieograniczonych, wreszcie w 2010 r 
mogli sprzedać im te budynki na mocy 
nowej ustawy, w formie bezprzetargo-
wej - z żadnej z tych możliwości nie 
skorzystali - doprowadzając w efekcie 
do nieodwracalnych strat” - uważają. - 
W tamtym czasie rocznie z tych obiektów 
miasto otrzymywało około 200 tys. zł. 
Teraz połowa z nich stoi zabita dechami 

- mówi Jerzy Łotarewicz, jeden z byłych 
dzierżawców. - Władze miasta, zabiera-
jąc wówczas dzierżawcom prowadzone 
przez nich pensjonaty, pozbawiły ich 
miejsc pracy i dachu na głową, a potem 
te budynki niszczały i niektóre niszczeją 
do dziś - dodaje Ewa Witek.

Zarzuty zostały ujęte w dziewięć punk-
tów. Mowa jest tam o błędnej wycenie 
przejętych od FWP obiektów, praktyczne 
uniemożliwienie nabycia obiektów przez 
wieloletnich dzierżawców, uchylenie 
uchwały umożliwiającej zbyt obiektów 
w przetargach nieograniczonych w 2008 
r., brak zabezpieczenia części opusto-
szałych obiektów i doprowadzenie do 
ich zniszczenia, co wiąże się z utratą 
ich wartości. Twórcy zawiadomienia 
wskazują, że w postępowaniu samo-
rządu wobec przejętych nieruchomości 
trudno dopatrzeć się logiki i konsekwen-
cji. - Chcieliśmy, aby do rozstrzygnięcia 
przetargu dzierżawcy mogli zajmować 
obiekty, a po ewentualnej przegranej 
w dwa miesiące je opuścić. Tak, aby nie 
stały one puste. Uniemożliwiono nam 
to - mówi Stanisława Zając. W opinii 
autorów zawiadomienia do prokuratury, 

miasto przez doprowadzenie do za-
mknięcia obiektów, z tytułu niepłaconych 
potem dzierżaw, dekapitalizacji majątku 
i spadku cen na rynku poniosło stratę 
około 10 mln zł. Wskazują, że szczególnie 
jaskrawym przykładem niegospodarności 
są obiekty „Chmielnik” i „Belweder VI”. 

Wytykają ponadto, że miasto nie potrafi 
zagospodarować stoku „Babiniec”, co 
pociąga za sobą utratę ewentualnych 
wpływów. W doniesieniu do prokuratury 
polecają także rozważenie niegospodar-
ności polegającej na przekazaniu na 30 lat 
bezpłatnej dzierżawy obiektu „nieznanej, 
bez jakiegokolwiek dorobku, fundacji”. 

Autorzy doniesienia wskazują, że 
najemcy obiektów po FWP byli nierówno 
traktowani. „Ponieważ niektórym z nich 
z niejasnych przyczyn wypłacano wartość 
poniesionych nakładów modernizacyj-
no-remontowych, a innym odmawiano. 
Kuriozalnym przykładem jest przypadek 
obiektu ,,Belweder Górski”, którego 
najemcy Gmina odmówiła całkowicie 
zwrotu wartości poniesionych nakładów, 
twierdząc, że ich tam nie poczynił, a sąd 
nakazał zwrócić ponad 190.000 zł + 
kilkadziesiąt tysięcy odsetek + koszty 

komornicze, bo mimo prawomocnego 
wyroku Gmina uchylała się od uiszczenia 
należności” - czytamy w zawiadomieniu.

Burmistrz Grzegorz Sokoliński mówi 
o braku wstydu twórców doniesienia do 
prokuratury. - To wszystko było już wyja-
śniane. Każdy, kto umie liczyć, pamięta, jak 

to było, potrafi to wszystko właściwie oce-
nić - mówi. Przypomina, że swojego czasu 
miasto proponowało renegocjowanie 
skrajnie niekorzystnych dla miasta umów, 
ale nie było na to zgody. - Dzierżawcy 
wcale nie chcieli też brać udziału w ogła-
szanych przetargach - mówi burmistrz. 
Wskazuje, że część z dzierżawców poefwu-
powskich obiektów chciała gospodarować, 
a potem przejąć obiekty za niewielkie pie-
niądze. Miasto - uważa - miało ograniczo-
ne możliwości rozporządzania niektórymi 
obiektami, bo dzierżawcy zwlekali z ich 
zdaniem. Z „Chmielnikiem” sprawa ma 
się tak, że najpierw planowano urządzenie 
tam internatu, ale po ekspertyzie wycofano 
się z tego pomysłu. Wystawienie obiektu 
na sprzedaż uniemożliwiał problem 
działki, która obejmowała także chodnik. 

- „Chmielnik” będzie sprzedany - zapewnia 
burmistrz. Co do obiektu „Belweder IV” 

i „Belweder VI” burmistrz przypomina, że 
one także nie zostały wydane w terminie, 
a potem wszystko opóźniał postawiony 
mały budynek („śmietnik murowany”), 
który wymusił zmiany geodezyjne.

Burmistrz Sokoliński przypomina, że 
dzierżawcy płacili bardzo niskie czynsze, 

sięgające zaledwie kilkuset złotych, 
a swojego czasu nie płacili nawet po-
datku od nieruchomości. Wskazuje, że 
wpływy z podatku od nieruchomości 
sprzedanych działek wielokrotnie prze-
kraczają, a w wypadku przeznaczonych 
do sprzedaży nieruchomości, przekro-
czą dochody, jakie miasto osiągało od 
dzierżawców. 

Dla obecnego burmistrza szczególnym 
przejawem niegospodarności i działania 
na szkodę miasta była zgoda na przejęcie 
obiektów obciążonych umowami dzierża-
wy. Potem przez ponad dwa lata obiekty 
należące do miasta działały na podstawie 
zasad przyjętych jeszcze w umowach 
z FWP. Działo się to za burmistrza Kusz-
tala. Dopiero w 1993 r. miasto, w którego 
imieniu występował zakład budżetowy, 
podpisało nowe umowy z dzierżawcami 
poefwupowskich obiektów. Zawarto 
w nich zapis, w którym samorząd zo-
bowiązywał się zapłacić dzierżawcom 
za wszystkie nakłady, jakie ponieśli 
w prowadzonych obiektach. Także za te, 
które nie przyczyniają się do wzrostu war-
tości, a jedynie służyły funkcjonowaniu 
obiektu. - Tak więc, dopuszczono w tych 
umowach zwrot nakładów za malowanie, 
wykładziny, wymianę kontaktów i inne 
podobne rzeczy. Cokolwiek zrobił dzier-
żawca w obiekcie, mógł liczyć na zwrot, 
nawet bez zbierania rachunków. Nikt 
przy zdrowych zmysłach i o dobrych 
intencjach nie wydzierżawiałby za dwa-
dzieścia kilka groszy za metr kwadratowy 
nieruchomości i jeszcze zobowiązał się 
pokrywać wszelkie nakłady na naprawy 
i najdrobniejsze nawet remonty - mówi 
samorządowiec. Dodaje, że wszystko to 
miało dodatkowy kontekst, bo szefem 
zakładu budżetowego był brat burmistrza, 
a jedną z dzierżawczyń obiektów żona 
dyrektora. Burmistrz Sokoliński twierdzi, 
że na toczących się kolejnych sprawach 
sądowych o zwrot poniesionych wówczas 
nakładów przez dzierżawców, to właśnie 
ówczesny szef miasta, Andrzej Kusztal, 
jest pytany o interpretację zapisów umo-
wy. - Wyjaśnia on przed sądem, że wolą 
władz było, aby ryzyko całego tego bizne-
su ponosiło miasto i wszystko zwracało. 
To jest skrajna niegospodarność. Niestety, 
minęło 10 lat i nie można tamtych władz 
postawić przed sądem, bo zarzuty się 
przedawniły - mówi Grzegorz Sokoliński. 

Sławomir Sadowski

Czy Szklarska Poręba straciła 10 mln zł z powodu zaniedbań i złych decyzji dotyczących 
m.in. przejętych od FWP obiektów?

Kto jest niegospodarny?
Do Prokuratury Rejonowej w Jeleniej Górze trafiło zawiadomienie o popełnieniu przestępstwa przez obecne i poprzednie władze 
Szklarskiej Poręby. Autorzy zawiadomienia wskazują, że z powodu zaniedbań i braku staranności w zarządzaniu majątkiem 
gminnym, do jakich miało dojść począwszy od 2006 r. aż do obecnego czasu, miasto poniosło wielomilionowe straty.  
Czy moment sporządzenia zawiadomienia ma coś wspólnego z wyborami? 

Syn pani Edyty z Wojcieszowa, bie-
gnąc do autobusu nagle poczuł mocny 
ból w nodze i zaczął utykać. Kontuzja nie 
przechodziła mimo upływu godzin, więc 
zapakowali się do auta i przyjechali na 
SOR przy jeleniogórskim szpitalu. - Była 
15.20. Zostaliśmy oznaczeni na zielono, 
co oznacza, że przypadek nie był pilny, 
i rozpoczęliśmy wraz z kilkunastoma 
pacjentami czekanie - opowiada pani 
Edyta. Po dłuższym czasie wezwano 

chłopaka na zdjęcie, a potem przyszło im 
siedzieć kolejne długie godziny. Wśród 
oczekujących narastała irytacja, co rusz 
podejmowano próby dopytania persone-
lu, kiedy się coś ruszy. - Potraktowano 
nas nieuprzejmie, opryskliwie - mówi 
pani Edyta. Wytrzymała do 21.25. Po 
odsiedzeniu sześciu godzin na korytarzu 
SOR-u uznała, że to nie ma sensu. Po-
dobnie uznała inna kobieta, która ocze-
kiwała na pomoc z chłopcem z rozbita 

głową. Obie opuściły SOR, rezygnując 
z odwlekanej wciąż wizyty u lekarza.

- Przy wyjeździe oczywiście musieli-
śmy zapłacić za parking. Wyszło 13,50 
zł. To dodatkowa dolegliwość. Nie dość, 
że się naczekaliśmy i nie doczekaliśmy, 
to jeszcze musieliśmy płacić - skarży się 
mama młodego pacjenta.

Stanisław Woźniak, dyrektor Wo-
jewódzkiego Centrum Szpitalnego 
Kotliny Jeleniogórskiej, przyznaje, że na 

tutejszym SOR-ze są kolejki i wiele sy-
tuacji powodujących napięcia. - Mamy 
taki, a nie inny kontrakt. Pracuje tam 
zawsze dwóch lekarzy i pełna obsada 
pielęgniarska. To często okazuje się za 
mało. Ale nie mamy możliwości zmiany 
sytuacji - mówi. Wskazuje, że na SOR 
sytuacja bez przerwy się zmienia, na 
czas oczekiwania mają wpływ choćby 
dowożeni przez pogotowie pacjenci. 
SOR pełni, chcąc nie chcąc, rolę „izby 

wytrzeźwień”. Pijani pacjenci zwykle są 
„priorytetowi”. 

Dyrektor Woźniak ubolewa przy tym, że 
pacjenci często przyjeżdżają na SOR, choć 
powinni trafiać do swoich POZ, które są 
przecież czynne do godziny 18. Namawia 
przy tym, aby pacjenci korzystali w lżej-
szych wypadkach ze świąteczno-nocnej 
opieki ambulatoryjnej, której gabinet także 
działa przy szpitalu i czeka na pacjentów 
po godzinie 18.                              (sad)

Czekasz na jeleniogórskim SOR-ze długie godziny, a potem jeszcze bulisz za przyszpitalny parking

Wytrzymali sześć godzin

„Chmielnik”, obiekt przy Franciszkańskiej przejęty od FWP,  
od kilku lat stoi pusty. Dla autorów doniesienia do prokuratury 

to jeden z dowodów na niegospodarność władz 
Szklarskiej Poręby.
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nowiny KULTURALNE

JELENIA GÓRA
Dzisiaj (wtorek, 30 września) o godz. 18 

kolejny seans w DKF „Klaps”. Wyświetlany 
będzie „Wielki Błękit” Luca Bessona 
z niezrównanymi zdjęciami podwodnego 
świata i z niezrównana ścieżką dźwiękową. 
W przyszłym tygodniu, 7 października, zoba-
czyć będzie można „Idę”, czyli film będący 
największym międzynarodowym sukcesem 
polskiego kina ostatnich lat.

Od soboty 6 października oferta DKF-u 
przeznaczona będzie głównie dla dzieci i mło-
dzieży. Przegląd filmów dla tej grupy widzów 
trwać będzie do 9 października i obejmie 
pokazy nieznanych w Polsce, najnowszych 
filmów dla dzieci i młodzieży, połączone 
z warsztatami plastycznymi, prowadzonymi 
przez ludzi filmu. W poniedziałek, 6 paździer-
nika, o godz. 9:00 najnowsze produkcje 
animowane polskich studiów filmowych, 
a o godz. 11::00 - „Mój koń Avatar”: chińska 
opowieść o Husilu i jego białym koniu. We 
wtorek (7 października) na seansie porannym 
o godz. 9:00 II część najnowszych polskich 
animacji, a o godz. 11:00 film indyjski „Luk-
ka Chuppi - Gra w chowanego”. Projekcje 
w sali widowiskowej JCK.

„Piosenek w Stylu Retro” można posłu-
chać dzisiaj, 30 września, o godz. 17:00 
w ODK „Zabobrze”. Koncertują soliści 
Studia Piosenki.

„Senioralia” to III Przegląd Zespołowej 
Twórczości Amatorskiej Seniorów, który 
trwać będzie od 1 do 3 października 
w „Muflonie” i JCK-u. W programie przegląd 
zespołów, warsztaty i inne atrakcje, nie tylko 
zresztą dla najstarszych. 

W środowy wieczór 1 października, 
a także w piątek, 3 października, w Muzeum 
Przyrodniczym, jak co tydzień, łagodne gra-
nie w cyklu „Karkonosze Muzyka Poezja”. 
Początek koncertów o godz. 19:00. 

W środę (1 października) także coś 
dla miłośników jazzu. W cyklu JAZZ 
w ODK zespół Wośko/Tranberg/Kądziela 
zaprezentuje muzykę nowoczesną, impro-
wizowaną, intuicyjną

Muzeum Przy rodn ic ze  zap rasza  
w czwartek, 2 października na kolejną 
prelekcję w „Cyklu czwartkowym”. Tym 
razem będzie to opowieść Stanisława 
Dąbrowskiego o stolicy Korei Pd. „Seoul 

- Gangnam Style...” Początek prelekcji 
multimedialnej o godz. 19:00.

Po dwóch dniach przerwy, od 2 paździer-
nika, kolejne spektakle 44. Jeleniogórskich 
Spotkań Teatralnych w Teatrze Norwida. 
W czwartek o godz. 19:00 na scenie stu-

dyjnej spektakl łódzkiego Teatru Szwalnia 
„Technika punktu świetlnego”. W piątek, 3 

października, o godz. 19:00 na dużej scenie 
spektakl dyplomowy studentów aktorstwa 

„Dyplom z kosmosu”. W ostatnich dwóch 
dniach festiwalu po dwa spektakle, z których 
każdy wieczorny to hitowe przedstawienia. 
W sobotę, 4 października, najpierw, o godz. 
17:00 na scenie studyjnej „Mickey Mouse 
is dead”, w wykonaniu teatru z Liberca. A o 
godz. 19:00 na dużej scenie „Boeing Boeing”, 
warszawskiego Teatru Buffo. W niedzielę, 
5 października o godz. 17:00 zobaczymy 
spektakl Wrocławskiego Teatru Lalek „Wąż”, 
a o godz. 19:00 spektakl Stowarzyszenia Te-
atralnego Teatr Cinema „Upadek Przyszłości”. 
Oba spektakle na dużej scenie. 

W piątkowy wieczór, 3 października, 
jeleniogórzanie mogą mieć chyba problem 
z wyborem najciekawszego wydarzenia kul-
turalnego, bo oprócz spektakli JST, oprócz 
koncertu w filharmonii jest jeszcze spektakl 
muzyczno-taneczny „Romanse w Cieniu 
Skrzypiec...”, w wykonaniu sióstr Matkow-
skich i wirtuoza skrzypiec Michała Półtoraka 
(wszyscy z „Piwnicy pod Baranami”). To 
o godz. 20:00 w sali widowiskowej JCK.

Jeśli kogoś interesuje technika koronki 
klockowej, powinien wybrać się w nie-
dzielę 5 października, o godz. 11:00 do 
Muzeum Karkonoskiego, gdzie o opowie 
o niej Barbara Kowalska (to w cyklu „Nie-
dziela w Muzeum”.

Zespół Agat, wykonujący popularne prze-
boje i zachęcający do wspólnego śpiewania, 
na pewno rozbawi publiczność, która przyj-
dzie w poniedziałek 6 października o godz. 
17:00 do Kawiarni Muza w ODK „Zabobrze”.

Wystawę „Kontrastowe spojrzenia”, na 
którą złożą się prace studentek pracowni 
graficznej KUTW, można oglądać od przy-
szłego wtorku (7 października) w Galerii 
na Górze, w Muzeum Karkonoskim. Wer-
nisaż: godz. 16:00 

BOLESŁAWIEC
W czwartek 2 października o godz. 

19:00, na scenie kinoteatru Forum wystą-
pi - goszczący po raz pierwszy w Polsce 

- Royal Russian Ballet, który wystawi balet 
„Romeo i Julia” Siergieja Prokofiewa. 

Można być pewnym niesamowitych wrażeń. 
Bilety, niestety, drogie... 

STANISZÓW
Od 4 października (sobota) w Galerii 

Fundacji Forum Staniszów Pałacu Staniszów 
można oglądać wystawę „Karkonosze. Fo-
tografia Hand Made”, która potrwa do 31 
października. To prezentacja współczesnej 
fotografii wielu autorów o wspólnym klima-
cie nostalgicznego pejzażu Karkonoszy, który, 
przedstawiony w wersji czarno-białej, podob-
ny jest do fotograficznych wyobrażeń tych 
gór sprzed stu lat. Wernisaż o godz. 18:00.

PIECHOWICE
Do 3 października potrwa jeszcze wy-

stawa fotografii „Piechowice z lotu ptaka” 
w tamtejszym Ośrodku Kultury. 

SZKLARSKA PORĘBA
4 października (sobota) przedsmak XIII 

Krokus Jazz Festiwalu im. Tadeusza „Errolla” 
Kosińskiego (odbędzie się w Jeleniej Górze 
w dniach 24-26 października), bo w CRR KRUS 

„Granit” odbędzie się impreza towarzysząca 
Festiwalowi - koncert BIG-O-BAND - osiem-
nastoosobowej grupy z Niemiec wykonującej 
standardy Duke Ellingtona, County Basie`go 
czy Gordona Godwina; godz. 19:00.

ŚWIERADÓW
Dzisiaj, 30 września, o godz. 15.30 

Miejska Biblioteka Publiczna zaprasza na 
spotkanie z cyklu „Dobra książka i kawa”.

Gościem będzie Magdalena Olszewska 
- tłumaczka i lokalna tropicielka ciekawo-
stek, tajemnic, historii Bad Flinsberg; 
tym razem opowie o Gross Iser - historii 
powstania i zniknięcia.

ZGORZELEC
Do 3 października w Galerii Słowiań-

skiej można oglądać wystawę zdjęć Beaty 
Pawlikowskiej „Świat się uśmiecha” 
(firmowaną przez National Geographic). 
Na wystawie zaprezentowano 30 niezwy-
kłych, frapujących ujęć z licznych wypraw 
podróżniczki i dziennikarki.

(mal)

Więcej imprez (ze szczegółami), na które 
warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz 
imprez”: www.nj24.pl

Pozory kultury 
Parafrazując słowa szwajcar-

skiego prozaika Roberta Walsera, 
straci łem rozeznanie, miałem 
dość, pochwyciłem obraz oczyma 
jak dwiema zwiniętymi w kułak 
pięściami i wyniosłem go po scho-
dach teatru do teatralnej knajpy, 
aby go zalać. 

Ultrażenujący dowcip, plakato-
wa i powierzchowna publicystyka, 
obciachowa muzyka, intelektualna 
pustka, turbouproszczony obraz 
rzeczywistości, a przede wszystkim 
tekst sztuki - bardzo słaby i nie 
będący nawet minimalną diagnozą 
bądź metaforą polskiej czy też 
europejskiej codzienności… Zda-
je się, że najnowsza produkcja 
sceny norwidowskiej, teatralny 
western „Koniec świata w Deer’s 
Hill City” Marii Wojtyszko w reż. 
Jakuba Krofty, ma ogromne szan-
se dostać zaproszenie na Piknik 
Country w Mrągowie. Czy jest 
zatem potrzeba, aby głębiej wnikać 
w materię „Końca świata…”? Dla-
czego dyrektor teatru dopuścił do 
tego, że dzieło pana Krofty ujrzało 
światło dzienne? Jeden z gości 
popremierowego bankietu, zażeno-
wany poziomem artystycznym oraz 
intelektualnym spektaklu, doszedł 
do smutnego wniosku, że „teraz to 
już chyba tylko tak będzie”. 

Właśnie! Popremierowy bankiet! 
Pomijając smutek i zakłopotanie ma-
lujące się na twarzach aktorek i ak-
torów, nie mogła umknąć uwadze 
widzów piekielnie oryginalna fraza, 
jaką wypowiedział dyrektor teatru: 

„Teatr to nie tylko zespół aktorski, ale 
także widzowie”. Czyżby?

Bez względu na poziom przed-
stawienia, w imieniu swoim oraz 
tych osób, według których machina 
teatru kręci się nie tylko dzięki 
artystom i publiczności, chciałbym 
bez żadnej ironii podziękować tym 
pracownikom teatru, którym dy-
rektor Jędrzejas w sobotni wieczór 
podziękować zapomniał: montaży-
stom (Michał Dudek, Aleksander 
Datkun, Daniel Datkun, Andrzej 
Zapała, Łukasz Zawada), rekwi-
zytorowi w osobie pana Łukasza 
Dudka, realizatorom światła (Michał 
Januszkiewicz, Mieczysław Oleksyk) 
oraz realizatorom dźwięku (Krystian 
Kobus, Rafał Pękała). 

Jak to możliwe, że po spektaklu, 
który twórcy nazwali „komedią 
feministyczną w westernowym 
stylu”, zapomniano podziękować 
pracownikom płci żeńskiej? Dzię-
kuję zatem paniom garderobianym 
(Renata Hanusz, Jadwiga Kotowska), 
pracowni fryzjerskiej w osobie pani 
Małgorzaty Spanier, pani Ewie 
Chorążyczewskiej z pracowni pla-
stycznej, a także inspicjentce, pani 
Małgorzacie Własik.

W Teatrze im. C.K. Norwida 
zarówno sztuka, jak i siła robocza 
traktowane są jak nawóz, z którego 
wyrastają pozory kultury na miarę 
zapyziałego powiatu. 

Wojciech Wojciechowski 

Bilety do nabycia w zakładach pracy, w kasie 
Filharmonii Dolnośląskiej oraz na Kupbilecik.pl

Informacja i rezerwacja tel. 511-060-170

Rozrywkowo rozpoczęły się w sobotę, 27 wrze-
śnia, 44. Jeleniogórskie Spotkania Teatralne. 
Przygotowana przez gospodarzy premiera „Koniec 
świata w Deer’s Hill City” Marii Wojtyszko, w re-
żyserii Jakuba Krofty, otworzyła kolejne jelenio-
górskie wieczory z teatrem. 44. JST potrwają do 
niedzieli, 5 października.

Tekst „Koniec świata w Deer’s Hill City” Marii 
Wojtyszko widzowie ubiegłorocznych Jeleniogórskich 
Spotkań Teatralnych mieli okazję poznać podczas 

„próby czytanej”. Jeleniogórscy teatromani na tyle ciepło 
przyjęli eksperymentalną formę na JST i sam tekst, że 
dyrektor Teatru Norwida, Piotr Jędrzejas obiecał za 
rok ponowne spotkanie z westernem na Dużej Scenie. 

Spektaklu w konwencji westernu na jeleniogór-
skiej scenie jeszcze nie było. Tym bardziej westernu, 
w którym świat małego miasteczka na Dzikim Zacho-
dzie stanął na głowie. Nie tylko dlatego, że zbliżają 
się wybory prezydenckie i trwa kampania wyborcza. 
Deer’s Hill City odwiedzić ma prezydent. Mieszkańcy 
nie chcą dopuścić do kompromitacji miasteczka, 
w którym grasuje lokalna banda. Postanawiają 
wynająć rewolwerowca, który zaprowadzi porządek 
jeszcze przed wizytacją na wysokim szczeblu. Tylko 
że w Deer’s Hill City znany świat z jasnym podziałem 
ról i wartości należy już do przeszłości. Rewolwero-
wiec nigdy nie trafia do celu, „młody wilk”, szkolony 
na zabójcę, ma gołębie serce, matczyne uczucia są 
dość... drastyczne, prostytutki wierzą w psychoana-
lizę, a młoda panienka potrafi ustawić się w nowym 
biznesie bez dylematów moralnych. 

Sądząc po oklaskach publiczności, premiera 
podobała się gościom 44. JST. „Koniec świata 
w Deer’s Hill City”, sprawnie zrealizowany reżysersko 
i aktorsko, to propozycja dla widza poszukującego 
w teatrze łatwej rozrywki i pogodnego uśmiechu, bez 
doszukiwania się w spektaklu drugiego i trzeciego 
dna nawet pod płaszczykiem komedii. Słowo „fajny 

spektakl” najlepiej oddaje charakter najnowszej 
premiery Teatru Norwida. Odniesienia do „tu i teraz”, 
choć czytelne i nienachalne, nie miały mocy potrzą-
sania widzem i jego światem, ba, nawet szturchania. 

W drugim festiwalowym dniu mistrzostwo aktorskie 
zaprezentowała Krystyna Janda w monodramie „Danuta 
W.” Udowodniła, że aktor sam jeden na scenie, mając 

do dyspozycji nawet nierówny i momentami nużący 
materiał tekstowy, może żonglować emocjami widzów 
według własnego scenariusza. Przed nami jeszcze dzie-
sięć wydarzeń 44. Jeleniogórskich Spotkań Teatralnych. 
Szczegółowy program w rubryce „Nie przegap”.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Rozrywkowy 
western
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze, Instytucja Kultury Samorządu Województwa Dolnośląskiego
Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii, ul. Piłsudskiego 60, tel. 75 75 381 65. Kasa biletowa czynna od poniedziałku do piątku w godzinach: 

13.00-16.00 oraz w dni koncertowe od 13.00 do rozpoczęcia koncertu; e-mail: rezerwacja@fi lharmonia.jgora.pl, http://www.fi lharmonia.jgora.pl. 
W piątek kasa biletowa czynna także w przerwie koncertu. Organizacja widowni: 75 75 381 61. Uprzejmie informujemy, że repertuar 

oraz udział wykonawców mogą ulec zmianom z przyczyn niezależnych od Filharmonii. 

3 października, piątek, godz. 19.00 
Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
FESTIWAL MUZYKI XX WIEKU 
KONCERT Z OKAZJI 100 ROCZNICY URODZIN ANDRZEJA PANUFNIKA
wykonawcy:
Tomasz Bugaj - dyrygent 
Maciej Grzybowski - fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Andrzej Panufnik - Uwertura tragiczna (1942/45/55)
Andrzej Panufnik - Koncert fortepianowy
Andrzej Panufnik - Sinfonia Sacra
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
12 października, niedziela, godz. 10.30 
Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Zespół kameralny (wiolonczela, flet, instrumenty perkusyjne, fortepian)
Agnieszka Gierus - prowadzenie
Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
program: „Pac”, „łup”, „plum” czyli jak powstają dźwięki
cena biletu: 11 zł
12 października, niedziela, godz. 19.30, Bazylika pw. Św. Erazma 
i Pankracego w Jeleniej Górze (Plac Kościelny 1/2)
DZIEŃ PAPIESKI - PER CRUCEM AD LUCEM
wykonawcy:
Hubert Kowalski - dyrygent
Anna Filimowska-Wolfinger - sopran
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
Dziecięcy Chór Vrabcaci z Jablonca nad Nysą (Czechy) 
program: Wolfgang Amadeus Mozart - Et incarnatus est z Mszy c-moll 
KV 427 oraz kompozycje Huberta Kowalskiego
wstęp wolny
16 października, czwartek, godz. 19.00, Zdrojowy Teatr Animacji 
w Jeleniej Górze - Cieplicach
ZDROJOWE CZWARTKI Z FILHARMONIĄ W ZDROJOWYM TEATRZE 
ANIMACJI ... THE GERSHWIN... 
wykonawcy:
Izabela Jeżowska - mezzosopran
Joanna Litwin-Fenc - fortepian
program: m.in. George Gershwin, Leonard Bernstein, Richard Strauss 
cena biletu: 20 zł
24 października, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa im. Stefana 
Strahla FD
MISTRZOWIE BATUTY
wykonawcy:
Jerzy Swoboda - dyrygent 
Mariusz Patyra - skrzypce
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program: 
Gioacchino Rossini - Uwertura do opery Semiramida
Niccolo Paganini - I Koncert skrzypcowy D-dur op. 6
Ludwig van Beethoven - III Symfonia Es-dur Eroica op. 55
ceny biletów: 40 zł, 30 zł
29 października, środa, godz. 11.00, Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
FILHARMONIA MŁODYCH - KLASYCY I MŁODZI
wykonawcy:
Wojciech Rodek - dyrygent
Paweł Pietruszewski - dyrygent
Marta Czech - fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Fryderyk Chopin - Koncert fortepianowy e-moll (cz. II i III)
Ludwig van Beethoven - V Symfonia c-moll (cz.I)
Paweł Pietruszewski - RiFFFonia na orkiestrę smyczkową
koncert zamknięty


KONCERTY W RAMACH X FESTIWALU MUZYKI TEATRALNEJ
10 października, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa im. Stefana 
Strahla FD
wykonawcy:
Maciej Grzybowski - fortepian 
Zespół kameralny
program: kompozycje Jacka Grudnia
cena biletu: 20 zł
17 października, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa im. Stefana 
Strahla FD
wykonawcy: Zespół kameralny
program: Noc - kompozycje Lecha Jankowskiego 
cena biletu: 20 zł

Koncertowy kalendarz 
PAŹDZIERNIK 2014

Mecenasi koncertów:

Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze, Instytucja Kultury Samorządu Województwa Dolnośląskiego
Sprzedaż biletów w kasie Filharmonii, ul. Piłsudskiego 60, tel. 75 75 381 65. Kasa biletowa czynna od poniedziałku do piątku w godzinach: 

13.00-16.00 oraz w dni koncertowe od 13.00 do rozpoczęcia koncertu; e-mail: rezerwacja@fi lharmonia.jgora.pl, http://www.fi lharmonia.jgora.pl. 
W piątek kasa biletowa czynna także w przerwie koncertu. Organizacja widowni: 75 75 381 61. Uprzejmie informujemy, że repertuar 

oraz udział wykonawców mogą ulec zmianom z przyczyn niezależnych od Filharmonii. 

3 października, piątek, godz. 19.00 
Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
FESTIWAL MUZYKI XX WIEKU 
KONCERT Z OKAZJI 100. ROCZNICY URODZIN ANDRZEJA PANUFNIKA
wykonawcy:
Tomasz Bugaj - dyrygent 
Maciej Grzybowski - fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Andrzej Panufnik - Uwertura tragiczna (1942/45/55)
Andrzej Panufnik - Koncert fortepianowy
Andrzej Panufnik - Sinfonia Sacra
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
12 października, niedziela, godz. 10.30 
Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Zespół kameralny (wiolonczela, flet, instrumenty perkusyjne, fortepian)
Agnieszka Gierus - prowadzenie
Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
program: „Pac”, „łup”, „plum”, czyli jak powstają dźwięki
cena biletu: 11 zł
12 października, niedziela, godz. 19.30, Bazylika pw. Św. Erazma 
i Pankracego w Jeleniej Górze (Plac Kościelny 1/2)
DZIEŃ PAPIESKI - PER CRUCEM AD LUCEM
wykonawcy:
Hubert Kowalski - dyrygent
Anna Filimowska-Wolfinger - sopran
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
Dziecięcy Chór Vrabcaci z Jablonca nad Nysą (Czechy) 
program: Wolfgang Amadeus Mozart - Et incarnatus est z Mszy c-moll 
KV 427 oraz kompozycje Huberta Kowalskiego
wstęp wolny
16 października, czwartek, godz. 19.00, Zdrojowy Teatr Animacji 
w Jeleniej Górze - Cieplicach
ZDROJOWE CZWARTKI Z FILHARMONIĄ W ZDROJOWYM TEATRZE 
ANIMACJI ...THE GERSHWIN... 
wykonawcy:
Izabela Jeżowska - mezzosopran
Joanna Litwin-Fenc - fortepian
program: m.in. George Gershwin, Leonard Bernstein, Richard Strauss 
cena biletu: 20 zł
24 października, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa im. Stefana 
Strahla FD
MISTRZOWIE BATUTY
wykonawcy:
Jerzy Swoboda - dyrygent 
Mariusz Patyra - skrzypce
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program: 
Gioacchino Rossini - Uwertura do opery Semiramida
Niccolo Paganini - I Koncert skrzypcowy D-dur op. 6
Ludwig van Beethoven - III Symfonia Es-dur Eroica op. 55
ceny biletów: 40 zł, 30 zł
29 października, środa, godz. 11.00, Sala Koncertowa im. Stefana Strahla FD
FILHARMONIA MŁODYCH - KLASYCY I MŁODZI
wykonawcy:
Wojciech Rodek - dyrygent
Paweł Pietruszewski - dyrygent
Marta Czech - fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Fryderyk Chopin - Koncert fortepianowy e-moll (cz. II i III)
Ludwig van Beethoven - V Symfonia c-moll (cz.I)
Paweł Pietruszewski - RiFFFonia na orkiestrę smyczkową
koncert zamknięty


KONCERTY W RAMACH X FESTIWALU MUZYKI TEATRALNEJ
10 października, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa im. Stefana 
Strahla FD
wykonawcy:
Maciej Grzybowski - fortepian 
Zespół kameralny
program: kompozycje Jacka Grudnia
cena biletu: 20 zł
17 października, piątek, godz. 19.00, Sala Koncertowa im. Stefana 
Strahla FD
wykonawcy: Zespół kameralny
program: Noc - kompozycje Lecha Jankowskiego 
cena biletu: 20 zł

Koncertowy kalendarz 
PAŹDZIERNIK 2014

Mecenasi koncertów:

W piątek, 3 października, kolejna odsłona 
Festiwalu Muzyki XX wieku zorganizowanego 
w tym roku przez Filharmonię Dolnośląską 
w Jeleniej Górze, przy wsparciu finansowym 
Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go, Województwa Dolnośląskiego oraz Instytu-
tu Muzyki i Tańca. Będzie to specjalny koncert 
z okazji 100. rocznicy urodzin Andrzeja Panuf-
nika, w całości wypełniony kompozycjami tego  
wybitnego, polskiego kompozytora. 

Urodzony 24 września 2014 roku Andrzej 
Panufnik przed II wojną światową studiował 
w Wiedniu i Paryżu. Okupację spędził w War-
szawie, gdzie koncertował legalnie i nielegalnie, 
również w duecie fortepianowym z Witoldem 
Lutosławskim. Po wojnie eksplodowała jego 
kariera dyrygencka i kompozytorska. Koncer-
tował z wieloma znakomitymi zespołami oraz 
zdobywał liczne nagrody na prestiżowych 
konkursach kompozytorskich w Polsce i za 
granicą. W 1950 roku wybrany został wiceprze-
wodniczącym Międzynarodowej Rady Muzycznej 
UNESCO. W kraju uhonorowano go najwyższymi 
odznaczeniami   państwowymi. Artysta nie 
mógł się jednak pogodzić z narzuconymi przez 
komunistów ograniczeniami swobód twórczych 

i w 1954 roku opuścił Polskę. Wówczas władze 
PRL wydały zakaz wykonywania i wydawania 
jego utworów oraz wymieniania jego nazwiska 
we wszelkich publikacjach, audycjach radiowych 

i telewizyjnych. Na emigracji święcił artystyczne 
triumfy. Do polskich sal koncertowych jego 
twórczość wróciła dopiero w roku 1977. Od tego 
czasu jego wspaniały, pełen nut patriotycznych 

dorobek twórczy traktowany jest z właściwym, 
najwyższym uznaniem także w ojczyźnie. 

Podczas festiwalowego koncertu, poświęco-
nego twórczości Andrzeja Panufnika, zabrzmią 

jego trzy utwory: Uwertura tragiczna (1942/45/ 
55), Koncert fortepianowy i Sinfonia Sacra.    

W gronie wykonawców tego szczególnego 
koncertu, wspólnie z Orkiestrą Symfoniczną 
Filharmonii Dolnośląskiej, która tego dnia 
grać będzie pod batutą swojego I Dyrygenta 

- Tomasza Bugaja, wystąpi ceniony pianista 
Maciej Grzybowski, znany z pasji do muzyki 
współczesnej i znakomitych wykonań dzieł 
twórców XX i XXI wieku.

Muzyków, którzy wspólnie z naszymi sym-
fonikami 24 października zaprezentują dzieła 
wielkich klasyków - Rossiniego, Paganiniego 
i Beethovena - jeleniogórskiej publiczności 
przedstawiać nie trzeba. Kolejny koncert 
z cyklu Mistrzowie Batuty poprowadzi wie-
loletni dyrektor artystyczny Filharmonii Dol-
nośląskiej - Jerzy Swoboda. Jako solista 
wystąpi natomiast także doskonale znany 
pod Karkonoszami, znakomity skrzypek 
Mariusz Patyra. Laureat wielu prestiżowych, 
międzynarodowych konkursów skrzypcowych, 
w tym I nagrody (jako pierwszy Polak) 
i nagrody specjalnej za najlepszą interpretację 
Kaprysów Paganiniego na konkursie „Premio 
Niccolo Paganini” w Genui (2001), tym razem 
w Jeleniej Górze zagra I Koncert skrzypcowy 
D-dur op. 6 Niccolo Paganiniego. Mistrzowski 
wieczór w Sali Koncertowej im. Stefana Strahla 
zapowiada się więc imponująco. Szczegóły 
programu w kalendarzu koncertowym obok. 

Muzyka mistrzów
Bogaty i wielobarwny jest październikowy program Filharmonii Dolnośląskiej. Szalenie atrakcyjnie 
zapowiadają się przede wszystkim dwa zaplanowane na ten miesiąc tradycyjne, piątkowe wieczory 
symfoniczne z udziałem jeleniogórskiej orkiestry. Przed naszymi melomanami szansa przeżywania 
wspaniałej muzyki różnych epok. Już w tym tygodniu spotkanie z imponująca twórczością wybitnego 
kompozytora współczesnego. Trzy tygodnie później zabrzmią słynne dzieła wielkich klasyków, 
przy czym oba wieczory będą popisem wybitnych muzyków, słynących z mistrzowskich wykonań 
repertuaru, jaki zaprezentują jeleniogórskiej publiczności.   

Podczas październikowego koncertu 
w ramach Festiwalu Muzyki XX wieku 
wspólnie z jeleniogórską orkiestrą wystąpi 
Maciej Grzybowski, słynący ze znakomi-
tych interpretacji muzyki współczesnej.

Koncert muzyki 
wielkich klasyków 

batutą poprowadzi Jerzy 
Swoboda, w roli solisty 

wystąpi natomiast świetny 
skrzypek Mariusz Patyra.

Filharmonia Młodych
Wraz z początkiem roku szkolnego wystar-

tował program edukacji muzycznej, realizo-
wany przez jeleniogórską filharmonię. Z myślą 
o uczniach szkół naszego regionu przygotowy-
wany jest szczególny koncert w ramach cyklu 

„Filharmonia Młodych”, który zaprezentowany 
zostanie młodej widowni 29 października. 

Młodzi zasiądą na widowni i pojawią się 
na scenie. Wspólnie z Orkiestrą Filharmonii 
Dolnośląskiej wystąpi bowiem dwójka mło-
dych artystów stojących na progu muzycznej 
kariery, ale mających już w dorobku nie lada 
sukcesy. Koncert „Klasycy i młodzi” przy-
gotowuje nowy dyrektor artystyczny FD Woj-
ciech Rodek. Nie będzie on jednak jedynym 
dyrygentem, który tego dnia pojawi się na 
scenie. Przed publicznością i orkiestrą stanie 

bowiem także 26-letni Paweł Pietruszewski 
- student dyrygentury w klasie Wojciecha Rod-
ka na wrocławskiej uczelni muzycznej. Paweł 
Pietruszewski jest w tym sezonie dyrygentem 

- rezydentem FD, uczestniczącym w programie 
„Dyrygent - rezydent” prowadzonym przez 
Instytut Muzyki i Tańca. Program ten ma na 
celu prezentację i promocję młodych, utalen-
towanych dyrygentów, którzy, współpracując 
z profesjonalnym zespołem orkiestrowym 
i uznanymi dyrygentami, nabywają bezcen-
nego doświadczenia zawodowego. Paweł 
Pietruszewski podczas październikowego 
koncertu wystąpi w podwójnej roli. Jest bo-
wiem nie tylko znakomicie zapowiadającym 
się dyrygentem, ale i równie utalentowanym 
kompozytorem, nagradzanym na wielu kon-
kursach kompozytorskich. 29 października 
zadyryguje więc własnym, wysoko ocenianym 

przez fachowców utworem - RiFFFonią na 
orkiestrę smyczkową, którą jako pierwsza 
wykonała Agnieszka Duczmal z Orkiestrą 
Kameralną Polskiego Radia Amadeus, co 
stanowi znakomitą rekomendację. 

Tego dnia przed publicznością zaprezentuje 
się też młoda pianistka Marta Czech - laure-
atka ostatniej edycji Międzynarodowego Kon-
kursu Chopinowskiego dla Dzieci, organizowa-
nego przez Filharmonię Dolnośląską w Jeleniej 
Górze. Wówczas jako nagrodę otrzymała m.in. 
wspólny koncert z orkiestrą symfoniczną, któ-
ry właśnie się urzeczywistnia. W jej wykonaniu 
zabrzmią dwie części Koncertu fortepianowego 
e-moll F. Chopina. Zestaw koncertowych „hi-
tów”, które mogą sprawić, że młodzi słuchacze 
będą chcieli wrócić do filharmonii, dopełnia 
I część V symfonii Beethovena, która tego dnia 
zabrzmi także w filharmonii. 
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pod patronatem NJ

Miło nam zaprosić Państwa do lektury, mamy nadzieję, cyklicznej rubryki, w której 
chcemy się pochwalić swoim księgozbiorem, zachęcić do sięgnięcia po nowości 
biblioteczne, przypomnieć być może niesłusznie zapomniane książki, zaproponować 
wspólną zabawę, czyli najkrócej mówiąc, przeciwstawić się z całą mocą obiegowej 
opinii, że czytelnik to dinozaur: JESTEŚMY I CZYTAMY!

Bibliotekarze 

ALE KSIĄŻKA!
On. Nieznośny egocentryk. Okrutny dla najbliższych, nielojalny wobec przyjaciół. 

Wielki wizjoner. Mag. Uwodziciel. Po prostu Mistrz. Tylko scena ma jakiś sens, bo 
wszystko jest teatrem. I Oni. Tajemniczy Iksowie, którzy nie cofną się przed niczym, 
aby nie pozwolić mu grać. Po półrocznym pobycie we Lwowie do stolicy powraca 
Wielki Dyrektor i rozpoczyna walkę o odzyskanie sceny narodowej. Polityczne gry, 
zakulisowe intrygi, koneksje i układy, a w tle wielka i mała historia. Wojciech Bogu-
sławski i Warszawa czasu Królestwa Kongresowego - niegdyś Paryż Północy, teraz 
marionetka w rękach szalonego Księcia Konstantego. „Iksowie” - głośna powieść 
węgierskiego pisarza György Spiró, zafascynowanego polską kulturą, oskarżanego 
przez władze PRL o szarganie naszych narodowych wartości, laureata literackiej 
nagrody Angelusa z 2010 r. za „Mesjaszy”, kolejnej znakomitej książki, traktującej 
o polskich sprawach. (KH)

Zapraszamy do lektury: G. Spiró „Iksowie”, wyd. W.A.B., 2013. Książka jest 
dostępna w Wypożyczalni Głównej i filiach nr 4,7,8 Książnicy Karkonoskiej.

Gorąco polecam
Katarzyna Maczel, dyrektor Książnicy Karkonoskiej 

Jak polskim artystom smakuje pol-
skość? Najpierw należałoby zapytać, co 
kryje się pod pojęciem polskości? Czy 
mieści się w niej tylko patriotyzm i wiara 
katolicka? A może jest w niej także wielo-
kulturowość, feminizm, słynna tę-
cza z Placu Zbawiciela w Warszawie, 
a także zwykła polska żółć? Prace 
dwudziestu jeden artystów, które 
można obejrzeć w ramach wystawy 
otwartej w dniu kolejnych urodzin 
Cypriana Kamila Norwida pokazują, 
że mimo wielu tortów upieczonych 
z okazji 25 lat polskiej demokracji 
i mimo wielu butelek szampana 
otwartych z tej okazji należy jeszcze 
wiele rzeczy przepracować.

Wystawa pokazuje, że Norwi-
dowska fraza „Gorzki to chleb 
jest polskość” jest wciąż aktualna. 
Weźmy pracę Wojciecha Dudy, 
czerwony neon „Polska jakość”, 
czyli napis, który miał być emanacją 
Polski sukcesu. Problem w tym, 
że w pracy Dudy ostatniej literce 
zdarza się gasnąć i widzimy wtedy 
coś zgoła odwrotnego - prawdziwą 
jakość Polski opartą na słowie „ja-
koś”, zarówno w obszarze przemian 
gospodarczych, jak i kulturowych. 
Praca „Polska jakość” odzwier-
ciedla także w pewien sposób 
polską tożsamość, dla której „posprzątanie 
dworców jest problemem”, jak pisze polski 
reżyser teatralny Michał Zadara w jednym 
z tekstów katalogu wystawy. 

O ile bałagan w polskiej przestrzeni 
publicznej nie wzbudza masowych 
protestów, tak słowo „patriotyzm” i jego 
rozumienie może stać się punktem 
zapalnym niejednej ulicznej zadymy. Dla 
jednych słowo to oznacza sumienne pła-
cenie podatków, a dla innych gotowość 
poświęcenia się dla ojczyzny i afirmację 

przelanej za nią krwi. Jednym z takich dy-
żurnych momentów historycznych, który 
każdego roku generuje dyskusję wokół 
patriotyzmu, jest Powstanie Warszawskie. 
W ramach wystawy „Gorzki to chleb jest 

polskość” zaprezentowane zostały dwie, 
różne prace na ten temat. Pierwsza to film 
Pawła Hajncla „Powstanie Warszawskie 
w Łodzi”. Artysta performer niczym Mały 
Powstaniec idzie ulicami Łodzi i nawo-
łuje do udziału w powstaniu. Hajncel 
pyta pijących piwo w ogródkach: „Czy 
jesteście gotowi na śmierć?!”. Krzyczy 
prowokacyjnie: „Wyślijcie swoje dzieci 
do powstania!”. Drugą pracą jest projekt 
okładki do „Faktu” autorstwa rysownika 
Przemysława „Trusta” Truścińskiego. 

W tej pracy Powstanie Warszawskie jest 
niczym przygoda, w której biorą udział 
łaknący zwycięstwa, dobrze zbudowani, 
muskularni i po zęby uzbrojeni młodzi 
mężczyźni. Obaj artyści pytają, jak silny 

jest w Polsce mit heroiczny, bo-
haterski i jakie ma znaczenie we 
współczesnej Polsce.

Artyści nie uciekają także od 
równie trudnego i drażliwego tematu, 
jakim jest polski katolicyzm. Warto 
wspomnieć pracę Jerzego Kosałki 

„Przybornik prawdziwego Polaka”. 
Jest to walizka, a w niej m.in. krzyż, 
polska flaga i znicz. Temat religii jako 
elementu tożsamości narodowej 
jest widoczny również w krótkim, 
ale kapitalnym filmie „Polska burka” 
Karoliny Mełnickiej, która dotyka 
również pojęcia wielokulturowości.

Janina Hobgarska, kuratorka 
wystawy „Gorzki to chleb jest 
polskość”, pisze we wstępie do 
katalogu, że artyści zaproszeni 
do wystawy przedstawiają nam 
prace o wymowie analitycznej 
i krytycznej, dotyczące istotnych 
obszarów polskiej rzeczywistości. 
Jest to więc świetna okazja do 
poważnej rozmowy o stanie pol-
skości, zwłaszcza na lekcji historii 
bądź języka polskiego. Ponadto 

młodzi widzowie mają niepowtarzalną 
wręcz okazję zobaczyć tak głośne prace, 
jak instalacja „Przezroczysty” Grzegorza 
Klamana czy też praca Władysława Ha-
siora „Chleb polski” z 1985, absolutna 
perełka całej wystawy. 

Wydarzenie potrwa do 15 listopada 
2014. Projekt dofinansowano ze środ-
ków Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego oraz Miasta Jelenia Góra. 

Wojciech Wojciechowski

Patriotyzm  
nasz powszechny
Najnowszą wystawę w jeleniogórskim BWA i Książnicy Karkonoskiej można 
śmiało uznać za najodważniejszy projekt artystyczny oraz intelektualny mijającego 
roku. Wystawa „Gorzki to chleb jest polskość” porusza bowiem szereg tematów, 
będących wciąż zarzewiem trwającej w Polsce wojny kulturowej pomiędzy 
środowiskami skrajnie konserwatywnymi a liberalnymi.

Adam Adach

Jubileuszowy - już dziesiąty - Fe-
stiwal Muzyki Teatralnej rozpocznie 
się 10 października, potrwa do 17 
października. Muzyka teatralna roz-
brzmiewać będzie w tradycyjnych dla 
tego festiwalu przestrzeniach: Filhar-
monii Dolnośląskiej, sobieszowskim 

„Muflonie” i kościele parafialnym 
w Piechowicach. Festiwal organi-
zuje Stowarzyszenie Teatr Cinema 
z Michałowic.

Do tej pory na festiwalu gościła mu-
zyka kompozytorów tworzących muzykę 
teatralną: choćby Bogusława Schaef-
fera, Jerzego Satanowskiego, Jacka 
Ostaszewskiego, Stanisława Radwana.

- Tym razem hasłem przewodnim 
będzie muzyka teatrów okresu zbun-
towanego, lat 70. i 80. 
w Polsce, czyli krakow-
skiego Teatru Scena 
STU i Teatru Ośmego 
Dnia - zapowiada festi-
wal Katarzyna Szumska 
z teatru Cinema. 

Koncertem otwiera-
jącym festiwal - 10 paź-
dziernika w Filharmonii 
Dolnośląskiej - będzie 
muzyka Jacka Grudnia, 
znakomitego polskiego 
kompozytora, współpra-
cującego z takimi tuzami 
polskiego teatru współ-
czesnego jak Grzegorz Jarzyna, Krzysztof 
Warlikowski. W koncercie weźmie udział 
skład kameralny filharmoników dolno-
śląskich oraz zaproszeni goście, między 
innymi Maciej Grzybowski (fortepian). 

Jacek Grudzień stworzył między 
innymi muzykę do poezji Mirona 
Białoszewskiego.

- To nas ostatecznie skusiło. Biało-
szewski też był buntownikiem, pisał 
poezję będącą w kontrze do czasów, 
w której powstawała - mówi koor-
dynatorka festiwalu. - Muzyka Jacka 
Grudnia jest ilustracyjna, z niezwykłą 
przestrzenią, jak na muzykę współcze-
sną nie jest bardzo trudna w odbiorze.

W kolejnych odsłonach festiwal prze-
niesie się na scenę sobieszowskiego 

„Muflona”. W programie wydarzenie 
rozbrzmiewające songami ze spektakli 
krakowskiego Teatru STU w interpre-
tacji Grupy Targanescu. Zespół od lat 
współpracuje z Teatrem Cinema, ma 
w Jeleniej Górze grono fanów. 

- Zapowiada się przejmujący kon-
cert. Tradycją naszego festiwalu jest 
bowiem produkcja nowych koncertów. 
Aż trzy wydarzenia, w tym koncert 

muzyczno-wokalny grupy Targanescu, 
powstały specjalnie na potrzeby Festi-
walu Muzyki Teatralnej - dopowiada 
Katarzyna Szumska. 

Także w Muflonie będzie można 
posłuchać koncertu eksperymentalnej 
muzyki elektronicznej, nieodłącznego 
elementu festiwalu. Zgodnie z tradycją, 
fragment najnowszego spektaklu „Re-
wia ognia”, będącego jeszcze w trakcie 
przygotowań, pokaże także Teatr Cine-
ma z Michałowic. Najnowszą premierę 
Teatr Cinema przygotowuje na Festiwal 
Rozdroże w Centrum Sztuki Współcze-
snej Zamek Ujazdowski. W tym autor-
skim spektaklu Zbyszka Szumskiego 
gościnnie występuje tancerz z Izraela, 
Irad Mazliah.

- Jak w każdym spektaklu Teatru Cine-
ma, także w tym będzie duża dawka mu-
zyki - zapewniają organizatorzy festiwalu.

W kościele parafialnym w Piecho-
wicach koncert na gamby z osiem-
nastowieczną muzyką zaprezentuje 
grupa eksperta od muzyki dawnej, 
Macieja Kazińskiego. 

Koncert finałowy Festiwalu Muzyki 
Teatralnej powróci znów do Filharmonii 
Dolnośląskiej, partnera Teatru Cinema 
podczas tego przedsięwzięcia. Usły-
szymy muzykę Lecha Jankowskiego, 
kompozytora z Poznania pracującego 
dla Teatru Ósmego Dnia, ale nie tylko. 
Kompozytor współpracował choćby 
z ekscentryczną parą braci Quay, tworzą-
cych filmy inspirowane prozą Brunona 
Schulza. Niespodzianką dla odbiorców 
Festiwalu Muzyki Teatralnej mają być 
nowe interpretacje songów do słynnego 
spektaklu Teatru Ósmego Dnia: „Wzlot”. 

- To nie jest tylko muzyka dla konese-
rów, zapraszamy szerokie grono słucha-
czy - zapowiada 10. Festiwal Muzyki Te-
atralnej, muzykę eksperymentalną, lecz 

„przyjazną dla ucha”, Katarzyna Szumska. 
MPP

Muzyka teatrów buntu

Grupa  
Targanescu  

pojawi się  
i w tym roku 
na Festiwalu  

Muzyki Teatralnej.
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IV liga
Kolejne porażki zanotowały Nysa 

Zgorzelec i Włókniarz Mirsk. Lider 
Miedź Legnica porządził na boisku 
w Bolesławcu, ofiarność piłkarzy 
Granicy dała im kolejne zwycięstwo. 
Olimpia grała w piłkę, ale bramki 
strzelali rywale.

BKS rozpoczął mecz bardzo dobrze, 
przeważał i stworzył kilka sytuacji. Naj-
lepszej nie wykorzystał Dzięgleski, który 
w sytuacji sam na sam z bramkarzem 
Miedzi strzelił obok bramki. Goście 
przebudzili się dopiero w 30. minucie. 
Bramkarz BKS-u Łokaj faulował napast-
nika rywala i sędzia bez wahania wskazał 
na karnego. Wichłacz trafił do siatki 
i lider objął prowadzenie. Do przerwy 
uskrzydleni zawodnicy z Legnicy strzelili 
jeszcze dwa gole, niedługo po zmianie 
stron dołożyli kolejne dwa. Honor go-
spodarzy uratował Rudyk, trafiając do 
siatki tuż przed końcem meczu.

- Piłkarsko zagraliśmy chyba najlep-
szy mecz w sezonie. Co z tego, skoro 
wynik wygląda fatalnie - podsumował 
trener Olimpii Kowary Krzysztof 
Kapelan. Jego podopieczni ulegli 0:3 
AKS-owi Strzegom. Przy pierwszych 
dwóch bramkach nie najlepiej zacho-
wał się bramkarz gospodarzy Mate-
usz Gilewski. Kowarzanie wprawdzie 
przeważali przez większość meczu 
i próbowali odrobić straty, ale bez re-
zultatu. Gospodarzy dobił w doliczo-
nym czasie gry Tomasz Serweciński.

- Nie mam pretensji do bramkarza, 
wyznaję zasadę, że bramkę traci cała 

drużyna, tak samo, jak cała drużyna 
pracuje na zdobycie gola - mówił 
Krzysztof Kapelan. - Błąd bramkarza 
nigdy nie bierze się znikąd, ktoś 
wcześniej mógł zablokować piłkę, 
ktoś mógł przeciąć podanie i tak dalej.

Olimpia cały czas ma kłopoty ka-
drowe, zwłaszcza na bokach obrony. 
Być może na najbliższy mecz z wi-
celiderem z Polkowic gotowy do gry 
będzie Mateusz Kraiński. Nie jest to 
jeszcze takie pewne.

- O wiele bardziej sprawiedliwy był-
by remis - powiedział Jarosław Wi-
chowski, grający trener Włókniarza 
Mirsk. Jego zespół przegrał u siebie 
z Granicą Bogatynia. Pierwszego gola 
zdobyli goście za sprawą Savchuka. 
Niedługo potem wyrównał Bartłomiej 
Morzecki. - Końcówka meczu należa-
ła do nas, atakowaliśmy i zwycięska 
bramka wisiała w powietrzu - mówi 
Jarosław Wichowski. Gol padł, ale nie 
dla gospodarzy, tylko dla podopiecz-
nych Ireneusza Słomiaka.

Przed bardzo trudnym zadaniem 
powstrzymania wicelidera z Polko-
wic stanęła Nysa Zgorzelec. Goście 
w tym sezonie odnieśli komplet 
zwycięstw. Na boisku w Zgorzelcu 
kontrolowali mecz od początku do 
końca. Jedynie na początku Daniel 
Piechno z kilkunastu metrów strzelił 
obok bramki. Później goście zdo-
byli trzy gole i na przerwę schodzili 
w dobrych nastrojach. W drugiej 
polkowiczanie powiększyli swoją zdo-
bycz o jeszcze jedno trafienie. Jedyne, 
na co było stać Nysę, to bramka 
Łukasza Wójcika, który wykończył 

dokładne podanie od Jakuba Czaj-
kowskiego. Zwycięstwo Polkowic 
mogło być wyższe, ale Mieczysław 
Chochel w końcówce obronił karne-
go. Sytuacja Nysy w tabeli staje się 
coraz trudniejsza. Drużyna w ośmiu 
meczach odniosła tylko jedno zwy-
cięstwo i przedłużyła czarną serię 
porażek do czterech z rzędu.

Wyniki 8. kolejki: Olimpia Kowary 
- AKS Strzegom 0:3 (0:2) cz.k. Denis 
(za drugą żółtą); BKS Bobrzanie 
Bolesławiec - Miedź II Legnica 
1:5 (0:3), Rudyk; Włókniarz Mirsk 

- Granica Bogatynia 1:2 (0:0), B. 
Morzecki - Savchuk, Szydło; Nysa 
Zgorzelec - KS Polkowice 1:4 (0:3), 
Ł. Wójcik; GKS Kobierzyce - Orzeł 
Ząbkowice Śląskie 1:3; Zjednoczeni 
Żarów - LZS Stary Śleszów 2:2; 
Widawa Bierutów - Orkan Szcze-
drzykowice 1:1; Sokół Wielka Lipa 

- Chojnowianka Chojnów 0:0.
(ROB)

1. MiedŸ II Legnica  8  24  34-9
2. KS Polkowice  8  24  29-6
3. Orkan Szczedrzykowice  8  19  21-3
4. GRANICA BOGATYNIA 8  16  15-14
5. OLIMPIA KOWARY  8  15  10-10
6. Zjednoczeni ¯arów  8  11  15-18
7. Orze³ Z¹bkowice Œl. 8  10  11-12
8. LZS Stary Œleszów  8  10  14-15
9. BKS BOLES£AWIEC  8  10  14-15
10. Sokó³ Wielka Lipa  8  9  9-11
11. Widawa Bierutów  8  8  10-11
12. AKS Strzegom  8  8  7-12
13. NYSA ZGORZELEC 8  6  7-15
14. W£ÓKNIARZ MIRSK 8  4  9-22
15. GKS Kobierzyce  8  3  7-19
16. Chojnowianka Chojnów  
 8  2  6-26

Do nieoczekiwanej zmiany przed 
meczami ligowymi i debiutem w Eu-
rolidze dosz³o w zgorzeleckim zespo-
le mistrza Polski. Christiana Eyengê 
zast¹pi Mardy Collins.

- Z ró¿nych wzglêdów, ale nie 
z winy klubu, Eyenga opóŸni³ przylot 
i wróci³ w formie dalekiej od opty-
malnej, co przeszkadza³o w przygo-
towaniach - wyjaœnia szef rady nad-
zorczej KKS Turów, Józef Koz³owski. 

- Klub zrobi³ wszystko, aby Christian 
zagra³ u nas w tym sezonie.

Nowym zawodnikiem czarno 
- zielonych jest 30 - letni Mardy 
Collins o wzroœcie 198 cm. Osiem 
lat temu Amerykanin z numerem 29 
zosta³ wybrany w drafcie NBA przez 
New York Knicks. Potem od 2008 
do 2010 roku gra³ w Los Angeles 
Clippers. W sumie w najlepszej lidze 
œwiata zaliczy³ 189 meczów. W spo-
tkaniu przeciwko Milwaukee Bucks 
rzuci³ 19 punktów, mia³ 12 zbiórek 
pi³ki, 8 asyst i 5 przechwytów. 
Potem Mardy Collins wystêpowa³ 
w Turcji, Chinach. Los Angeles 
D - Fenders (D-League), Izraelu, 
Wenezueli, W³oszech i ostatnio 
w Grecji. Z euroligowym Olym-

piakosem Pireus przegra³ fina³ ligi 
z Panathinaikosem Ateny.

Nomina ln¹  pozyc j ¹  nowe-
go koszykarza PGE Turowa jest 
rozgrywaj¹cy, jednak karierê za-
czyna³ jako niski skrzyd³owy. - 
Zmieniliœmy nieco koncepcjê, ale 
to nie ma znaczenia, bo szukaliœmy 
gracza, który wykona zadania, które 
mu narzucimy - wyjaœnia trener 
Miodrag Rajkovic. - Collins idealnie 
wpasuje siê w nasz sk³ad. Mo¿e 
grać jako rozgrywaj¹cy, rzucaj¹cy 
obroñca i niski skrzyd³owy. W swo-
jej ciekawej i bogatej karierze gra³ 
na ka¿dej z tych pozycji. To bardzo 
poszerza nam mo¿liwoœci kreowa-
nia gry i wykorzystywania atutów 
zawodników PGE Turowa. 

Mardy Collins nie wzmocni³ jesz-
cze zgorzeleckiej dru¿yny w wygra-
nym przez ni¹ miêdzynarodowym 
turnieju we Wroc³awiu o Puchar 
Mieczys³awa £opatki. Najlepszym 
strzelcem weekendowych zmagañ 
zosta³ Rumun Vlad-Sorin Moldo-
veanu, tytu³ MVP dosta³ Nemanja 
Jaramaz. Mardy Colins ju¿ do³¹czy³ 
do PGE Turowa.

(STOB)

Z NBA do PGE Turów

Wysokie zwycięstwo odnieśli 
w sobotę piłkarze Karkonoszy 
Jelenia Góra nad innym beniamin-
kiem III ligi - Dębem Przybyszów. 
Podopieczni Artura Milewskiego 
pokonali rywala 5:1, a bohaterem 
meczu był Maciej Firlej, który 
skompletował hat-trick.

Biało-niebiescy rozpoczęli niemra-
wo i to goście mogli prowadzić, ale 
Adrian Kręc w dogodnej sytuacji trafił 
w słupek. Później jeszcze kilka razy 
zagrozili bramce Dubiela, lecz nie 
skończyło się to bramką. Karkonosze 
także miały swoje okazje, bliscy zdo-
bycia gola byli Dominik Radziemski 
i Tomasz Malinowski, który strzałem 
z powietrza wykończył świetną kontrę 
drużyny. Niestety, nie trafił w bramkę.

Później piłkarze Karkonoszy zaser-
wowali kibicom swoje danie firmowe. 
Z rzutu wolnego dośrodkował Ra-
dziemski a do główki wyskoczył Maciej 
Firlej i pięknym strzałem posłał piłkę 
do bramki. Młodszy z braci Firlejów 
był bohaterem tego meczu. W 62. 
minucie dopadł do bezpańskiej piłki 
w polu karnym i mimo że miał obok 
siebie obrońcę i był niemal przy linii 
końcowej, zdołał oddać strzał. Piłka 
wpadła pod poprzeczkę bramki Bu-
dzyńskiego. Był to bardzo piękny gol. 
W 67. minucie piłkę na wolne pole 
zagrał Radziemski, Firlej wyprzedził 
obrońców, ograł bramkarza i z ostrego 
kąta podwyższył na 3:0. Minęły 3 mi-
nuty i piłkarze gospodarzy znowu mieli 
uniesione w górę ręce. Wprowadzony 
po przerwie Bednarczyk wykorzystał 
sytuację sam na sam z Budzyńskim.

Gospodarze pozwolili sobie na 
odrobinę rozluźnienia, co wykorzy-
stali piłkarze z Przybyszowa. Groźny 
strzał Radosława Szafera wprawdzie 
obronił Michał Dubiel, ale później 
w polu karnym powstało spore za-
mieszanie i piłkę do siatki wpakował 
Damian Koppenhagen.

Kiedy wydawało się, że mecz za-
kończy się wynikiem 4:1, gospodarze 
przeprowadzili jeszcze jedną kontrę. 
Znowu oko w oko z bramkarzem 
przyjezdnych stanął Bednarczyk. 

Bramkarz Dębu wyszedł jednak dale-
ko z bramki, młody zawodnik Karko-
noszy mógł strzelać, ale wyłożył piłkę 
nadbiegającemu Michałowi Szramo-
wiatowi, który dopełnił formalności.

- Wiadomo, że jestem zadowolony 
z tych trzech bramek, ale najważ-
niejsze są 3 punkty, na które mocno 

zapracowaliśmy - powiedział skrom-
nie Maciej Firlej. - W Trzebnicy też 
wygraliśmy 5:1, lecz mecz z Dębem 
był o wiele trudniejszy.

Bramki zadedykował swojej dziew-
czynie, Marcelinie Ścigale, która gra 
w KPR-ze Jelenia Góra.

Po 9. kolejkach Karkonosze zaj-
mują 9. miejsce w tabeli z dorobkiem 
12 punktów. W najbliższą środę (1 
października) jeleniogórzanie podej-
mują u siebie KP Brzeg Dolny, który 
obecnie jest na 10. miejscu. Mecz 

odbędzie się na stadionie przy ul. 
Złotniczej, początek o godz. 16.

Karkonosze Jelenia Góra - Dąb 
Przybyszów 5:1 (1:0), Firlej x3, Bed-
narczyk, Szramowiat - Koppenhagen

Fotore lac ja  z  tego  meczu  
na www.nj24.pl

(ROB)

III liga

Dąb padł jak ścięty
Do przerwy piłkarki ręczne 

KPR-u prowadziły kolejno 12:8 
i 14:13, potem 16:14 i 20:19 w 49. 
minucie, jednak nie udało się 
pokonać w Elblągu ekipy Startu. 
Przez większą część spotkania 
czwartej kolejki PGNiG Superligi 
kobiet gospodynie musiały gonić 
wynik. Ostatecznie przełamały nie 
najlepszą passę na własnym bo-
isku (remis i porażka) i wymęczyły 
zwycięstwo 29:26 po skutecznej 
końcówce. Potyczka w Elblągu 
dostarczyła sporych emocji, wy-
nik ważył się do ostatnich minut. 
Długo piłkarki Startu nie mogły 
znaleźć sposobu na dobrze dys-
ponowaną drużynę KPR-u.

Kilka razy nie popisali się sę-
dziowie, A. i T. Kubiak. Swoimi 
decyzjami wprowadzili spore 
zamieszanie. Na ławce kar usia-
dło aż sześć piłkarek z Jeleniej 
Góry (Grobelska, Bader, Mącz-
ka, Buklarewicz, Dąbrowska, 

Wiertelak). Gdy boisko musiały 
opuścić Małgorzata Buklare-
wicz i Marta Dąbrowska, gospo-
dynie szybko to wykorzystały 
i wyszły na czterobramkowe 
prowadzenie. Kary miały wpływ 
na końcowy wynik. 

- W całym, mam nadzieję, cie-
kawym sezonie dziewczęta mają 
ambitnie grać taką piłkę ręczną, 
jaką lubią kibice, z twardą obroną 
i szybkim przejściem do ataku 

- mówi trener Michał Pastuszko. - 
Jasny cel drużyny to play off, czyli 
czołowa ósemka w kraju. Chcemy 
uniknąć sytuacji z poprzednie-
go sezonu, w którym niewiele 
zabrakło do występów w gronie 
najlepszych. 

W 5. serii PGNiG Superligi, 
w miniony poniedziałek (29.09.), 
jeleniogórzanki zagrały u siebie 
o wieczornej porze z rewelacyj-
nym Ruchem Chorzów.

Henryk Stobiecki

Play off celem piłkarek KPR-u

Wygrana była blisko

Siedem medali zdobyli zawodnicy 
Jeleniogórskiego Centrum Sportów 
Walki podczas turnieju o Złoty Pas, 
zorganizowanego w Jeleniej Górze. 
Wzięło w nim udział blisko 160 zawod-
ników z 10 klubów Dolnego Śląska, 
Lubuskiego i Wielkopolski.

Srebrne medale w turnieju w swo-
ich kategoriach wywalczyli: Jakub 
Stąpór, Adrian Olszewski i Patryk 
Gumienny. Brązowe krążki zdobyli: 
Adrian Obajda, Jakub Wójcik, Dawid 
Gaborec i Gracjan Kamiński.

To niejedyne powody do radości. 
Trener zapaśników JCSW, Mirosław 
Wieczorkiewicz, pod koniec sierpnia 
uczestniczył w mistrzostwa świata 

weteranów w zapasach, które odbyły 
się w Belgradzie, i po raz kolejny 
zdobył tytuł mistrza świata. Walczył 
w kategorii 97 kilogramów w stylu 
klasycznym i bez problemów pokonał 
rywali. To szósty tytuł mistrza, zdoby-
ty przez Wieczorkiewicza. Na koncie 
ma jeszcze dwa brązowe medale. 
Inny zawodnik JCSW, Edward Maseł-
ko, uzyskał tytuł wicemistrza świata 
w kategorii 63 kg. W mistrzostwach 
w Belgradzie uczestniczyło ponad 300 
zawodników z 47 krajów. Z polskiej 
reprezentacji złoto, oprócz Wieczor-
kiewicza, zdobył także słynny Andrzej 
Wroński, dwukrotny mistrz olimpijski.

(ROB)

Zapaśnicy z medalami

Maciej Firlej (po lewej) mimo ostrego kąta i asysty obrońcy 
zdołał w tej sytuacji umieścić piłkę w bramce Dębu.
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nowiny SPORTOWE
Klasa okrêgowa

Sensacyjna pora¿ka w Leœnej lidera 
tabeli z Wykrot mimo prowadzenia 2:0. 
Szeœciobramkowy pogrom ruszowian 
na grz¹skiej murawie stadionu w Dziwi-
szowie, równie wysokie 5:1  zwyciêstwo 
pi³karzy z Gryfowa Œl. nad wicelide-
rem Olimpi¹, cztery gole beniaminka 
z Wêgliñca w konfrontacji ze zdegradowa-
nym z IV ligi Piastem Zawidów i czwarta 
wygrana Lotnika na zero z ty³u, czyli 360 
minut bez straty bramki  to najciekawsze 
pi³karskie wydarzenia  9. kolejki.

W spotkaniu pod dyktando gospodarzy 
„piastowicze” wysoko pokonali Victoriê i w 
sobotê dziwiszowski zespó³ trenera Dariu-
sza Micha³a awansowa³ na jedenaste miej-
sce. W 18. minucie Rados³aw Kurek wy-
korzysta³ dobre doœrodkowanie Dominika 
Kika. Dwie minuty póŸniej podobnego gola, 
równie¿ uderzeniem g³ow¹ z podania Ro-
berta Cichonia, ale z drugiej strony boiska, 
zdoby³ S³awomir Sobczak. W koñcówce 
pierwszej czêœci meczu dominacjê gospo-
darzy potwierdzili bramkami Kacper Dudek 
(38 min.) i technicznym strza³em w d³ugi 
róg Robert Cichoñ (40 min.). 

Po przerwie goalkipera Victorii, 
Przemys³awa Leñczuka, najpierw, w 52. 
minucie, po indywidualnej akcji pokona³ 
S³awomir Sobczak. Koñcowy wynik w 74. 
minucie ustali³ Maciej Górski. W ocenie 
szkoleniowca Piasta korzystny wynik i do-
bra gra to efekt zaanga¿owania zawodni-
ków na treningach i znakomitej atmosfery 
w klubie. Od 7. kolejki trenerem pi³karzy 
Victorii jest ponownie Grzegorz Borkowski 
z I³owej (ostatnio w Koronie Ko¿uchów). 

Lotnik Je¿ów Sudecki  wygra³ 
z wymagaj¹cym rywalem, GKS-em War-
ta Boles³awiecka 1:0 po sprytnym golu 
Damiana Górgula w 23. minucie, w za-
mieszaniu podbramkowym. Wyrównan¹, 

ale przeciêtn¹ grê obu dru¿yn g³ównie 
w œrodkowej strefie utrudnia³o grz¹skie 
boisko. Przyjezdni futboliœci beniaminka 
przewa¿ali w drugiej czêœci, lecz nie 
potrafili doprowadziæ do wyrównania. 
Mog³o byæ 2:0, jednak w  sytuacji sam 
na sam Sebastian Wyka wprawdzie prze-
lobowa³ goalkipera GKS - u, ale nie trafi³ 
do siatki. Podopieczni trenera Marka 
Herzberga nie stracili gola w czwartym 
kolejnym i trzecim z rzêdu meczu. Brawa 
dla defensorów Lotnika ze stoperem 
£ukaszem Bizoniem i bramkarzem Ma-
ciejem Maækowskim na czele. 

Gryf Gryfów Œl. - Olimpia Kamienna 
Góra 5:1 (1:1): Ten wynik to najwiêksza 
niespodzianka sobotniej serii. Trzy tra-
fienia do siatki w ci¹gu koñcowego kwa-
dransa (klasyczny hat trick) mia³ Pawe³ 
Œlusarczyk, jedno Bartosz Herman. Ju¿ 
w 2. minucie gola samobójczego zaliczy³ 
w Olimpii pomocnik Robert Krzysz-
tofek. Ten sam pi³karz zrehabilitowa³ 
siê za wpadkê, zdobywaj¹c jedyn¹ dla 
goœci bramkê w 16. minucie. Potem, 
za brutalny faul na obroñcy Tomku 
Cabale (kopniêcie w g³owê), czerwon¹ 
kartkê w 22. minucie ujrza³ Przemek 
Powiertowski z Olimpii. Kwadrans 
przed koñcowym gwizdkiem by³o 2:1, 

koñcowe trzy gole dobi³y kamiennogó-
rzan. W sk³adzie wicelidera z ró¿nych 
przyczyn zabrak³o czterech podstawo-
wych zawodników, Marcinów: Masiela 
i Hada³y, Jaros³awa Grzesiaka i Daniela 
Bocheñskiego, w zespole Gryfa trzech. 

- To by³ najlepszy mecz Gryfa od 
pocz¹tku rundy, zagra³o dos³ownie 
wszystko - cieszy³ siê trener Robert 
Rodziewicz. - Do tej pory w ka¿dym li-
gowym spotkaniu nie byliœmy s³absi, ale 
dzisiaj ch³opcy zagrali koncertowo. To 
pierwsza wygrana z Olimpi¹ od przynaj-
mniej 15 lat. Pi³karze odczarowali boisko 
i w koñcu zwyciê¿yli u siebie w piêknym 
pojedynku z solidn¹ Olimpi¹. 

£u¿yce Lubañ - Leœnik Osiecznica 
2:4. Ekipa trenera Rafa³a Wichowskiego 
prowadzi³a do przerwy 2:1 po trafie-
niach Damiana Bojdziñskiego i Paw³a 
Jakimowicza, dla goœci gola zdobył graj¹cy 
trener Przemys³aw Kotlarz (35 min.). 
Druga po³owa by³a strzeleckim popisem 
Krzysztofa Szymañskiego, który zaliczy³ 
hat trick po trzech kolejnych golach w 65. 
83. i 92. minucie. Lubañscy podopieczni 
popularnego w regionie trenera „Wichra” 
nie mog¹ oddaliæ siê od strefy spadkowej. 
W os³abionych kadrowo £u¿ycach „szpital”. 

Z powodu kontuzji musz¹ pauzowaæ Marcin 
Nir, £ukasz Rogalski, Tomasz Grygo, Jakub 
Koœciecha i Sebastian Gawroniuk. 

Czarni  Lwówek Œl .  -  Twardy 
Œwiêtoszów 1:1 (1:1). Dla goœci trafił 
Marcin £ojko. W 25 minucie wynik 
wyrówna³ £ukasz Skolimowski (Czarni).

Orliki Wêgliniec - Piast Zawidów 4:0 
(2:0). Beniaminek okrêgówki nadal mile 
zaskakuje kibiców czo³ow¹ lokat¹ w ta-
beli. Eksczwartoligowca „dobili” Andrzej 
Go³yŸniak (2 gole), Marcin Szczygielski 
i Krzysztof Pietrzak.

Fani W³ókniarza d³ugo fetowali w Leœnej 
niedzieln¹ wygran¹ z liderem z Wykrot po 
dwóch trafieniach Krzysztofa Mazura i jed-
nym Kamila Miku³y z rzutu karnego. Lider 
prowadzi³ 2:0 po bramkach Sebastiana 
Andruchowa. Pi³karze Hutnika przegrywali 
w Pieñku 1:4 z GKS - em Raciborowice, 
ale potrafili doprowadziæ do remisu po 
golach Piotra £apowskiego (2), Dominika 
Szydlarskiego i Arkadiusza Golca.

Komplet wyników: Lotnik - GKS Warta 
Boles³awiecka 1:0; Gryf - Olimpia 5:1; 
Piast Dziwiszów - Victoria 6:0; £u¿yce - 
Leœnik 2:4, Czarni - Twardy 1:1; Orliki 

- Piast Zawidów 4:0; Hutnik - GKS Racibo-
rowice 4:4; W³ókniarz - Piast Wykroty 3:2.

Henryk Stobiecki

1. Piast Wykroty 19 24:10
2. Olimpia Kamienna Góra 19 19:17
3. Twardy Œwiêtoszów 17 27:11
4. Lotnik Je¿ów Sudecki 17 14:10
5. Hutnik Pieñsk 14 23:20
6. Gryf Gryfów Œl. 14 19:17 
7. Orliki Wêgliniec 14 18:18
8. Leœnik Osiecznica 13 15:17
9. GKS Warta Boles³awiecka  12 10:8
10. W³ókniarz Leœna 12 14:13
11. Czarni Lwówek Œl. 12 11:14
12. Piast Dziwiszów 11 25:17
13. GKS Raciborowice 9 21:26
14. £u¿yce Lubañ 7 10:17
15. Piast Zawidów 7 15:33
16. Victoria Ruszów 4 10:27

A klasa 
W I grupie wbrew zapowiedziom 

Chojnik pojechał do Chełmska, a na ławce 
byli nawet rezerwowi. Poszło mu jednak 
gorzej niż w meczu, gdy grało tylko 9 
zawodników. Lider w całym meczu wy-
raźnie przeważał, choć w I połowie goście 
bronili się dość skutecznie. Po zmianie 
stron już tak dobrze jednak nie było.  

Mecz Woskara z Rudawami lepiej 
rozpoczęli gospodarze i wykorzystali 
to, strzelając gola w 10. minucie. Po-
tem gra się wyrównała i przed przerwą 
Rudawy wyrównały. Po zmianie stron 
Woskar dość przypadkowo wyszedł 
znowu na prowadzenie, a potem z mi-
nuty na minutę coraz bardziej przewa-
żał, dokumentując to kolejnymi dwoma 
bramkami, po pięknych akcjach.

Dopóki Wolbromkowi wystarczało sił – 
czyli przez ponad godzinę, utrzymywał się 
w grze, w rywalizacji z Lechią. Wprawdzie 
to Piechowice dłużej utrzymywały się 
przy piłce i miały więcej okazji strzelec-
kich, ale gospodarze, dzięki skutecznym 
kontrom, do 70. minuty utrzymywali 
remis. Potem jednak zabrakło pary i po-
sypały się gole dla przyjezdnych.  

Długo zanosiło się na niespodziankę 
w Przedwojowie - niżej notowany Bóbr, 
nawet grając w 10, skutecznie opierał 
się Czarnym. Po pierwszej połowie 
nawet prowadził, będąc w tej części gry 
zespołem nieznacznie lepszym. Jeszcze 
przed przerwą goście stracili usunięte-
go z boiska zawodnika, ale mogło być 
gorzej – miejscowi nie wykorzystali 
karnego. Po zmianie stron wprawdzie 
Czarni osiągnęli przewagę i wyrównali, 
ale potem goście znowu pokazali, że 
nie przyjechali oddać łatwych punk-
tów – strzelili dwie nieuznane bramki. 
Wszystko posypało się (dla gości) jakieś 
20 minut przed końcem: Czarni strzelili 
na 3:2 i rozwiązali worek z bramkami.

W meczu Łomnicy z Wojcieszowem 
przez 45 minut gra była wyrównana, ale 
skuteczniej zagrał Orzeł, na gola gospo-
darzy odpowiadając dwiema bramkami. 
Po zmianie stron lepiej prezentowała się 
Łomnica, ale do 60. minuty nie była to 
przygniatająca przewaga. Dopiero potem, 
gdy Orzeł miał o zawodnika mniej, grali 
już tylko miejscowi; tyle, że z uporem 
ostrzeliwali słupki i poprzeczki bramki 
rywala. Szczęście dopisało w końcówce 

– bramkę na remis zdobyli w 90. min. 
Bez fajerwerków  w meczu Świe-

rzawy z Bolkowem – grały zespoły na 
podobnym poziomie, ale goście zagrali 
skuteczniej. Pierwsza połowa wyrówna-
na i najskromniejsze prowadzenie dla 
Bolkowa. Po zmianie stron  najpierw 
z większą determinacją zagrali goście 
i podwyższyli wynik. Świerzawa dopiero 
po kontaktowym golu przycisnęła, ale 
wielu klarownych okazji na gole nie miała.

Orzeł Lubawka zdecydowanie do-
minował w pierwszej połowie meczu 
z Kowarami, niewiele jednak z tego 
wyniknęło, bo do przerwy był remis 

– oba zespoły zdobyły po golu. Po 
zmianie stron spotkanie się wyrównało 
i obie ekipy miały swoje szanse, na roz-
strzygnięcie trzeba było jednak czekać 
do samego końca. Już w doliczonym 
czasie swoją piłkę meczową mieli go-
ście – dwóch napastników Kowar miało 
przed sobą tylko bramkarza, ale piłka 
minęła słupek. Szansy nie zmarnowali 
miejscowi – ostatnim strzałem meczu 
zdobyli gola z rzutu wolnego.  

W VII kolejce II grupy pogromcę 
w Markocicach znalazł Cosmos. To był 
twardy mecz, ale na wysokim piłkarsko 
poziomie. Gospodarze wygrali zasłuże-
nie, bo choć ich przewaga nie była zbyt 
duża, to dogodnych sytuacji bramko-
wych mieli więcej. A wynik  ważył się 
do końca, bo już po drugim golu Pogoni 
rywale mieli szanse na wyrównanie. 
Trzecia bramka dla miejscowych padła 
w doliczonym czasie gry. Radzimowian – 

zagrali słabszy mecz –  porażka zabolała 
i w konsekwencji dwóch kluczowych 
zawodników zobaczyło czerwone kartki.   

Choć po 45 min. wydawało się, że Kwi-
sa wygra z Sudetami bez komplikacji, bo 
wyraźnie przeważając, prowadziła 3 go-
lami, druga część gry zmieniła wszystko. 
Goście zdobyli bramkę, a chwilę później 
grali już z przewagą zawodnika, bo idio-
tycznie zachował się gracz Świeradowa, 
celowo uderzając rywala piłką. Mimo 
osłabienia gospodarze zdobyli kolejnego 
gola i poczuli się zbyt pewnie, bo prze-
stali grać, a Sudety w kilka chwil odrobiły 
straty. Szczęście sprzyjało miejscowym 

- w 90. min. zdobyli piątą bramkę. 
Takich emocji nie było w Opolnie, 

gdzie wicelider z Olszyny wygrał pew-
nie, ani przez chwile nie pozostawiając 
wątpliwości, że jest drużyną lepszą. 
Wprawdzie po I połowie Olsza prowa-
dziła nieznacznie, a Opolno miało swoje 
okazje z kontrataków, jednak także w tej 
części gry dominowali goście.

Gdyby Skalnik w meczu z Bazaltem 
wykorzystał choć kilka z okazji bram-
kowych, jakie miał w pierwszej połowie, 
byłoby po meczu. Sulików w tej części 
gry nie istniał i trudno było przypusz-
czać, że może ugrać cokolwiek, zwłasz-
cza że szybko po przerwie gospodarze 
wyszli na prowadzenie. Potem jednak 
coś się w zespole Skalnika zacięło 
i grał już tylko Bazalt, dwoma bramkami 
zapewniając sobie komplet punktów.

Tylko do przerwy meczu Stella 
– Orzeł goście bronili się w miarę sku-
tecznie, choć już wtedy lubomierzanie 
wyraźnie przeważali. Po zmianie stron 
można było się już tylko zastanawiać, 
jak dużo bramek stracą przyjezdni. 

Radostów wysoko przegrał z Łago-
wem, ale mecz był wyrównany, tyle że 
gospodarzom szczęście wyraźnie nie 
sprzyjało, a łagowianom do sieci wpadało 
prawie wszystko. Cóż, bramkarz gospo-
darzy też nie rozegrał najlepszego meczu, 
co nie pozostało bez wpływu na wynik.  

Błękitni, którzy wygrali z Chmielanką, 
są kolejną drużyną komplementującą 
rywali za zaangażowanie i ambicję, może 
więc szkoda, że beniaminek zdobywa tak 
mało punktów. W tym meczu gospodarze 
wprawdzie przeważali, ale Chmieleń bronił 
się mądrze i groźnie kontrował. Gospoda-
rze na początku drugiej połowy podwyż-
szyli na 3:1 i mieli dwie sytuacje sam na 
sam , by dobić rywali. Nie wykorzystali ich, 
ale to się nie zemściło, bo także goście 
zmarnowali podobną okazję. Pięć minut 
przed końcem zdobyli jednak kontaktowe-
go gola i końcówka była dla miejscowych 
nerwowa, bo goście próbowali wywalczyć 
choćby punkt. Mówią, że im się należał, bo 
karny nie został podyktowany zasadnie – 
zawodnik, który miał rzekomo zagrać ręką, 
został trafiony piłką w tyłek – zapewniają.       

W III grupie Apis w meczu z Zarębą 
do dorobku strzeleckiego dorzucił 5 goli, 
ale i tak w drużynie narzekają na kiepską 
formę strzelecką… Coś w tym jest, bo 
to spotkanie było bardzo jednostronne 
i goli mogło paść ze dwa razy więcej. 

Mecz Tomaszowa z Bolesławicami, jak 
przystało na zespoły z czołówki, stał na 
niezłym poziomie. Gospodarze prowadzili, 
ale zaraz stracili wykartkowanego zawod-
nika. Potem już głównie się bronili, lecz 
w sposób przemyślany. Goście długo 
czekali na wyrównanie, a gdy się w koń-
cu udało, Tomaszów wykorzystał jedną 
z dwóch tylko w II połowie groźnych 
kontr  i zdobył gola na wagę zwycięstwa. 

Niedosyt mają w Brzeźniku po porażce 
z Gromadką. Gospodarze prowadzili grę, 
stwarzali sytuacje, ale nie umieli ich wy-
korzystać. Niestety, popełnili kardynalne 
błędy w obronie, po których padły gole.

Co można powiedzieć o meczu z wy-
nikiem 10:0, jak to było w Nowogrodź-
cu grającym z Łąką? Nic, poza tym, że 
na boisku widać było tylko jedną dru-
żynę i nie trzeba chyba dodawać, którą.        

W Zebrzydowej wygrana Sparty nad 
Górnikiem, po rezultacie patrząc – prze-

konująca, z przebiegu spotkania – wca-
le nie taka łatwa. Goście zaczęli nieźle, 
ale byli bardzo nieskuteczni. Potem 
lepiej prezentowali się miejscowi. Także 
pod względem skuteczności: strzelili 3 
bramki i druga połowa wydawała się 
formalnością. Tymczasem po zmianie 
stron znowu inicjatywę przejął Górnik 
i znowu marnował sytuację za sytu-
acją – wykorzystując tylko jedną. Ta 
strzelecka indolencja zemściła się, bo 
Sparta dobiła ich kolejną bramką. 

Radosny futbol zespołów atakują-
cych „na hura” sprawił, że w Jaroszo-
wicach grających z Iwinami bramek nie 
brakowało. Wygrali miejscowi przede 
wszystkim dzięki większej skuteczności. 
W Iwinach uważają, że także dzięki 
trójce sędziowskiej, jak to określili dzia-
łacze, „wyjątkowo nieudolnej”. – Proszę 
to wytłuścić w gazecie i internecie – żą-
dał jeden z nich. – Sędziowie w A klasie 
są jeszcze słabsi niż najsłabsze zespoły. 
W tym meczu główny podyktował kar-
nego, choć to rywal wpadł na naszego 
obrońcę, a asystentka albo jest ślepa, 
albo boi się podnieść flagę, gdy trzech 
rywali jest na spalonym. Chyba skończę 
z piłką, bo szkoda mojego zdrowia. 

Wreszcie wynik na miarę oczekiwań 
wypracowały w Parowej Łaziska. Mogło 
być jeszcze wyżej, ale bramkarz Łazisk 
nie wykorzystał karnego, lepszy był 
jego vis a vis. Mecz był jednostronny, 
a gospodarze z rzadka zagrażali bramce 
rywali. - „Płuca” pojechały pracować do 
Niemiec, więc skład mieliśmy mocno 
niekompletny - tłumaczono w Parowej 

Włókniarz Chełmsko - Chojnik 
Jelenia Góra 5:0 (1:0): Nowak (3), 
Wójcik, Stawarz; Woskar Szklarska 
Poręba - Rudawy Janowice 4:1 (1:1): 
Wyderkowski (2), Turczyk (k.), Kotarba 

- Szarafin; Nysa Wolbromek - Lechia 
Piechowice 2:6 (2:2): Dębski, D. Nowak 

- Morański (3), Kowalski-Ciepiela (3); 
Czarni Przedwojów - Bóbr. Marciszów 
6:2 (1:2): Doliński, Kurek, Kwaśniewski, 
Gądek, Kisiel, sam. (Banaszkiewicz) 

- Kaczmarczyk (2, k.), czerw. k.: Mać-
kowiak (45., Bóbr, 2 ż.)KS Łomnica 

- Orzeł Wojcieszów 2:2 (1:2): Wilczyński, 
Aleksiejew - Dekarz, Matwiejczyk, czerw. 
k.: Dekarz (62., Orzeł, 2 ż.), Pogoń 
Świerzawa - Piast Bolków 1:2 (0:1): 
Szczepankiewicz - Korendał, Durajczyk; 
Orzeł Lubawka - Olimpia II Kowary 2:1 
(1:1): Musiał, Schabiński - Szaraniec.

Pogoń Markocice - Cosmos Radzi-
mów 3:1 (1:1): Marszałek, (2, k.) Chyła 

- Czarnota, czerw. k: Romańczuk, Łamasz 
(88., po meczu, obaj Cosmos, 2 ż, 2 ż); 
Kwisa Świeradów - Sudety Giebułtów 
5:4 (3:0): Przybyło (3)Rojek, Morgaś - 
Ciota (2), Piątkowski, Chęciński, czerw. 
k.: Lech (65., Kwisa, uderzenie rywala 
piłką); Jaśnica Opolno - Olsza Olszyna 
1:5 (1:0): Iwanicki - Zaparty, Tyszkowski, 
Baszak (2), Modzelewski Skalnik Rębi-
szów - Bazalt Sulików 1:2 (0:0): Onisz-
czuk - Rachański, Wdowikowski; Stella 
Lubomierz - Orzeł Platerówka 5:0 (1:0): 
Domagała (2), Gajewski (k.), Sidorski, 
Wojs; LZS Radostów - Iskra Łagów 2:6 
(1:4): Michoński (k.), - Pirszel (3), Kuba-
la (3); Błękitni Studniska - Chmielanka 
Chmieleń 3:2 (2:1): Antoniszyn (2), 
Zarębski (k.) - Kukuła, Brzezicki.

Apis Jędrzychowice - LZS Zaręba 5:0 
(1:0): Rydol (2), Siciński, Glanc, Matuse-
wicz; GKS Tomaszów - Majdan Bolesła-
wice 2:1 (1:0): Kurlej (k.), Horochowski 

- Popek (k.), czerw. k.: Tomaszunas (30., 
GKS, 2 ż.); LZS Brzeźnik - GKS Gromadka 
0:2 (0:1): Sarzyński, Piotr Fila; Chrobry 
Nowogrodziec - LZS Łąka 10:0 (5:0): 
Zarzycki (3), Orda (3), J. Piekarz, Szuter, 
Paruch, Kopała (k.); Sparta Zebrzydowa - 
Górnik Węgliniec 4:1 (3:0): Skrok (2, k.), 
Walęga, Kumoś - Dąbrowski; KS Stare 
Jaroszowice - GKS Iwiny 6:3 (3:2): Krolt 
(3), Cieślicki (2, k.) Król - Wilczyński, Cie-
ślak (2); Rybak Parowa - LZS Łaziska 0:5 
(0:2): Kobeluszczyk, Skrzypek (4).

(mal)
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Mimo dogodnej sytuacji pomocnik Victorii Bogusław Kosiorski 
(nr 11), gola nie zdobył. Z lewej obrońca Piasta Marcin Ciem-
niewski, w bramce Dariusz Mikulski.
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pod patronatem NJ

Tylko kabareciarze mogli za-
prosić publiczność jubileuszo-
wej gali na okolicznościowy 
tort, który... okazał się atrapą. 
Była za to pyszna szarlotka. Ale 
nikt się nie obraził, a niespo-
dzianka podobała się. Jelenio-
górski kabaret PAKA świętował 
w ubiegłym tygodniu 25-lecie 
działalności. Publiczność śmia-
ła się do rozpuku, a zaproszeni 
goście stosownie do okazji 
uczcili dostojny jubileusz.

Kilkugodzinny kabareton w te-
atrze Norwida udał się wspaniale. 
Przy komplecie publiczności, 
poza jubilatami w aktualnym 
składzie - Krzysztofem Lange-
rem, Krzysztofem Rogacewiczem 
i Piotrem Przeniosło, pojawiły się 
na scenie kabarety Hrabi, Adin 
i Łowcy.B oraz Artur Andrus i Ze-
non Laskowik. Jak przystało na 
urodzinową imprezę, nie zabrakło 
śpiewu, tańca i śmiechu.

Krzysztof Langer z  kabare-
tu PAKA przypomniał początki 

Mimo pewnych napięć i konfliktu między dwiema 
organizacjami tanecznymi - Polskim Towarzystwem 
Tanecznym i Federacją Tańca Sportowego, atmosfera 
w czasie turnieju była wspaniała.

O medale i punkty rywalizowały pary z 17 krajów, 
w tym dwie z Japonii, a ich zmagania oceniało między-
narodowe jury sędziowskie wywodzące się z 13 krajów.

- Pary lubią do nas przyjeżdżać właśnie ze względu 

na atmosferę oraz obsadę sędziowską. Tu 
większość sędziów decyduje o wysokim 
miejscu danej pary - mówi Kazimierz Kurzak, 
współorganizator turnieju.

Na parkiecie tańczyły pary dziecięce, mło-
dzieżowe i dorosłe oraz tancerze najwyższych 
klas. Część par rywalizowała w międzynaro-
dowej klasyfikacji WDSF.

Najwyżej notowaną jeleniogórską parą, która zdobyła 
pierwsze miejsce w kategoriach latin i standard była 
para klasy C - Jan Andrzejewski i Natalia Zamorska.

Kazimierz Kurzak dodaje, że być może w przyszłym 
roku z okazji 50. jubileuszu turnieju Karkonosze Open 
uda się, jeśli sponsorzy dopiszą, zorganizować puchar 
Europy.  

Więcej zdjęć na www.nj24.pl                     
Tekst i zdj.: Grzegorz Koczubaj

Karkonosze Open to największy w Polsce 
turniej tańca towarzyskiego.

Zwyciężył taniec
Około 600 par wzięło udział w rozegranym w miniony 
weekend 49. Turnieju Tańca Towarzyskiego Karkonosze Open. 
To największy tegoroczny turniej w Polsce.

Czasówka 
Gorzanowicka

Jazda indywidualna na czas na trasie 
Pogwizdów - Gorzanowice koło Bolkowa 
będzie finałową, piątą edycją cyklu kolar-
skich imprez pn. Czasówka Karkonoska. 
Wcześniej odbyły się Czasówki: Sudecka, 
Szybowcowa, Izerska i Kaczawska. Szo-
sowy wyścig z kalendarza DZKol. zosta-
nie rozegrany w sobotę, 4 października, 
na dystansie 4300 metrów. Start o godz. 
14 w Pogwizdowie. 

Organizatorzy z Karkonoskiego Sto-
warzyszenia Cyklistów w Jeleniej Górze 
zaplanowali rywalizację w czternastu 
kategoriach wiekowych, od młodzika 
(13 - 14 lat) do M 70 (70 lat i starsi) 
oraz Niezrzeszeni Open (K + M od 19 lat). 
Zgłoszenia będą przyjmowane w dniu za-
wodów w biurze w Bolkowie, Rynek 33, 
w godzinach od 11.30 do 13.00. Kolarze 
pojadą pod górę przy zamkniętym ruchu 
drogowym. Zakończenie imprezy około 
godz. 17 w Rynku.

Zwycięzcą Czasówki Gorzanowickiej 
zostanie zawodnik, który uzyska najlep-
szy czas przejazdu. Najlepsi w klasyfika-
cji Open odbiorą koszulki lidera kobiet 
i mężczyzn. Za miejsca 1 - 3 kolarze 
dostaną nagrody rzeczowe. W każdej 
edycji górskich czasówek punktowało 
piętnastu zawodników i zawodniczek. 
Suma punktów zdobytych w trzech edy-
cjach, w tym obowiązkowo w finałowej, 
zdecyduje o końcowym zwycięstwie 
w klasyfikacji generalnej Czasówek Kar-
konoskich. Najlepsi w każdej kategorii 
(lokaty 1 - 3), otrzymają puchary lub 
nagrody rzeczowe.                     (STOB)

Śmiesznie od ćwierć wieku

Tylko raz, tylko w Jeleniej Górze i tylko z okazji 
jubileuszu PAKI na scenie teatru Norwida zo-
baczyliśmy odcinek „Spadkobierców” z gościn-
nym udziałem Zenona Laskowika i jak zawsze 
świetną Joanną Kołaczkowską.

artystycznej działalności oraz 
pewne warsztaty dla kabare-
ciarzy prowadzone wiele lat 
temu przez Zenona Laskowika. 
K. Langer wziął w nich udział 
i gdy już miał zacząć swój wy-
stęp, wypadła mu z rąk gitara. Z. 
Laskowik miał powiedzieć wtedy, 
że numer z gitarą był świetny.

Tematy damsko-męskie, naro-
dowe przywary i humor z krainy 
absurdu - każdy z widzów znalazł 
w czasie kilkugodzinnego kaba-
retonu coś dla siebie. Były też 
i wspólnie śpiewy - Artur Andrus 
błyskawicznie nauczył publicz-
ność refrenów swoich piosenek 
po francusku i turecku.

W drugiej części wieczoru 
mogliśmy oglądać na scenie, na 
żywo, odcinek serialu „Spadko-
biercy”, realizowany na antenie 
Polsatu przez Dariusza Kamysa 
z kabaretu Hrabi. 
Tekst i zdj.: Grzegorz Koczubaj

Tańce latynoamerykańskie są 
bardzo widowiskowe.
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Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Zanim jednak ruszycie z Widoku (dotrzeć tam 
można z Jeleniej Góry serpentyną przez Dziwi-
szów) niebieskim Międzynarodowym Szlakiem 
Pieszym E3 na wschód w stronę Skopca i Barańca 

- koniecznie trzeba obejrzeć się za siebie. Z tego 
miejsca w sprzyjających warunkach pogodowych 
rozpościera się jedna z najpiękniejszych sudeckich 
panoram. Z perspektywy Widoku (wysokość 
ponad 600 m n.p.m.) zobaczyć można niemal 
wszystkie szczyty i przewyższenia Sudetów Za-
chodnich, niemal wszystkie kotły i przełęcze. Bliżej 

przed oczami rozpościera się Kotlina Jeleniogór-
ska z ograniczającymi ją od wschodu Rudawami 
Janowickimi, a od zachodu Pogórzem Izerskim.

Z Widoku w stronę Jamy Walońskiej - kolejne-
go etapu wycieczki - należy wyruszyć szlakiem 
niebieskim w kierunku wschodnim. Po około 
półgodzinnym marszu należy skręcić w lewo 
polną drogą. Trzeba jednak przyznać, że tylko 
turyści posiadający dobre rozpoznanie Południo-
wego Grzbietu Gór Kaczawskich są w stanie bez 
błądzenia dotrzeć do Jamy Walońskiej leżącej 

na terenie rezerwatu „Buczyna Storczykowa”. 
W stronę Jamy i rezerwatu nie prowadzą ozna-
kowane szlaki, a jedynie polne i leśne ścieżki. 
Wejście do Jamy Walońskiej leży na stoku 
Maślaka, pomiędzy grupami skalnymi „Białymi 
Skałami” i „Piwniczną”. Tradycja wiąże tę Jamę 
z poszukiwaczami drogocennych kamieni - Wa-
lonami. Obecnie w jej wnętrzu zauważyć można 
raczej skromną szatę naciekową. 

Początek wycieczki w poszukiwaniu Jamy Wa-
lońskiej to propozycja dla wytrawnych tropicieli 

zagadek regionu. Można darować sobie tę adre-
nalinę i z Widoku asfaltową drogą zejść od razu 
do Podgórek - kolejnego celu wycieczki - malow-
niczej wsi odzyskującej swe turystyczne atrakcje. 

Ciekawostką jest tu wieża widokowa - stwo-
rzona przed kilku laty poprzez dobudowanie 
drewnianego zwieńczenia (z pomocą środków 
unijnych) na bazie zrujnowanego w XIX wieku 
kościoła. Kościół powstał w XVI wieku na 
miejscu starszej świątyni. Kiedy w połowie 
XIX wieku spłonął, został częściowo rozebra-

ny, a wieża służyła jako dzwonnica. Klucz do 
wieży można otrzymać (wstęp od osoby 3,50 
zł) od gospodyni w domu naprzeciwko wieży. 
Nagrodą za wejście po schodach w ciemnej 
wieży jest widok z góry - Góry Kaczawskie 
mamy niemal pod stopami. 

Dla tych, którzy interesują się historią regionu, 
jeszcze jedna niespodzianka. Można tu także 
oglądać odrestaurowane, całopostaciowe płyty 
nagrobne z XVII wieku dawnych dziedziców 
Podgórek, pary małżeńskiej Zedlitzów.

Jeśli komuś wystarczy wrażeń na jedną 
wycieczkę, może wracać z powrotem na Widok 
asfaltową drogą przez wieś. Można też wędro-
wać dalej zielonym szlakiem. Po drodze mijamy 
pola uprawne i łąki, aby wejść do liściastego 
lasu z dorodnymi bukami, klonami, rzadziej 
dębami. Po dojściu do skrzyżowania z żółtym 
szlakiem, należy pójść w prawo, aby osiągnąć 
podwójną kulminację Południowego Grzbietu 
Gór Kaczawskich: Skopca (724 m n.p.m.) oraz 
Barańca (720 m n.p.m.).

Drogę powrotną można wyznaczyć przez 
Wojcieszów, choćby po to, aby zboczyć w stro-
nę Połomu i przekonać się o deformacji góry 
penetrowanej od wieków przez działalność 
górniczą. Widok odciętej części góry boli serca 
miłośników przyrody. 

Tekst i zdjęcia: 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Góry Kaczawskie 
pod stopami

Wycieczka rozpoczynająca się w punkcie 
pod nazwą „Widok” prowadzi 
po najciekawszych fragmentach 
Gór Kaczawskich. 

Wieżę widokową 
udostępniono 

turystom w 2006 
roku. O klucz 
należy pytać 

w domu 
naprzeciwko. 

Całopostaciowe płyty nagrobne 
pochodzą z XVII wieku. 
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Na Wieczorny Zamek wiedzie 
kilka szlaków. Można tam dojść 
czerwonym Głównym Szlakiem 
Sudeckim imienia Mieczysława 
Orłowicza (choćby od Wodospa-
du Kamieńczyka), niebieskim ze 
Szklarskiej Poręby Dolnej w kie-
runku Rozdroża Pod Cichą Rów-
nią czy niebieskim z Przełęczy 
Szklarskiej. Stąd rozpościera się 
świetny widok na Góry Izerskie 
i Karkonosze, a nawet szczyt Ize-
ry po stronie czeskiej. Ale to nie 
piękne widoki kusiły wędrowców. 

Wieczorny Zamek jest drugą 
(od zachodu) na Zwalisku grupą 
skałek po Skarbkach, za nim 

rozpościera się jeszcze Skalna 
Brama. Właśnie o Wieczornym 
Zamku krążą legendy. Już w śre-
dniowieczu okolice penetrowali 
Walończycy, odkrywcy złóż kwar-
cu, kryształu górskiego, a nawet 
złota. W Księgach Walońskich 
z XVII wieku można znaleźć opis, 
jak trafić do Wieczornego Zamku, 
rozpoznać znak trzech trójkątów, 
a w skale zobaczyć czerwone 
drzwi do skarbca i za mchem ukry-
ty klucz. Drzwi do Wieczornego 
Zamku odsłaniają się śmiertelni-
kom tylko raz w roku. I tu opowie-
ści są sprzeczne: niektóre legendy 
każą wyruszyć na poszukiwania 

w Noc Świętojańską, inne każą 
uparcie czatować pod skałkami... 
każdej nocy. Tajemnicy Wieczor-
nego Zamku strzec ma Duch Gór, 
który śmiałkom, zapuszczającym 
się w ten rejon ukazuje się pod 
postacią siłacza czy strasznego 
zwierza, mnożąc trudności w dro-
dze po skarb.

W XIX wieku na Wieczorny 
Zamek panie i panowie wspinali 
się w lektykach niesionych przez 
tragarzy. Popularny cel wycieczek 
można tłumaczyć doniesieniami, 
jakoby w pobliżu miała istnieć 
budowla czy kaplica z wyraźnym 
znakiem czerwonego orła na mu-
rze. Ponoć znak ten miał postawić 

legendarny poszukiwacz drogo-
cennych kruszców, żyjący w śre-
dniowieczu, Antonius de Medici. 

Jedno jest pewne. W grani-
towych skałkach żyły kwarcu 
można odnaleźć każdego dnia. 
I nie trzeba w tym celu czekać aż 
do północy.

MPP

Wieczorny 
Zamek
Miejsce owiane aurą tajemnicy i legend. 
Wieczorny Zamek - grupa skałek, która 
z daleka przypomina kształt zamczyska. 
Położony na Zwalisku, na wysokości  
1047 m n.p.m. w Górach Izerskich, 
pomiędzy Izerskimi Garbami a Wysokim 
Kamieniem, Wieczorny Zamek kusi... 
opowieściami o skarbach. 
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To już naprawdę ostatnie chwile na 
włączenie się do naszej fotograficznej 
zabawy z nagrodami. Zgodnie z wcze-
śniej opublikowanym regulaminem 
ostateczny termin zgłaszania prac do 
naszego konkursu mijał 30 września. 
Zainteresowanie udziałem w konkursie 
w ostatnim tygodniu było tak duże, że 
zdecydowaliśmy o przedłużeniu naboru 
prac o tydzień. Głównie dlatego, aby 
wszystkie wysłane pocztą prace zdążyły 
dotrzeć do nas na czas.

Nie bez znaczenia jest też fakt, że istot-
nie wzrasta pula nagród fundowanych 
przez partnerów przedsięwzięcia. Jeśli 
więc ktoś jeszcze chce pochwalić się 
swoim talentem fotograficznym i przy 
okazji zdobyć nagrodę, ma na to czas  
do 6 października.

Nasz konkurs otwarty jest dla wszyst-
kich zainteresowanych, zarówno miesz-
kańców naszego regionu, jak i odwie-
dzających nas gości, którzy, zwiedzając 
i podziwiając najpiękniejsze miejsca 
naszej sudeckiej krainy, rejestrują swoje 
wrażenia, wspomnienia i emocje przy 
pomocy aparatu fotograficznego. Udział 
w konkursie wziąć mogą zarówno ama-
torzy, jak i profesjonaliści. 

Technika wykonywanych zdjęć jest 
dowolna, tematyka zaś bardzo szeroka. 
Konkursowe fotografie muszą przed-
stawiać skarby ducha gór, zarówno te 
naturalne, jak i kulturowe. Mogą to być 

zdjęcia wspaniałej przyrody, architektu-
ry, impresje fotograficzne inspirowane 
pobytem w górach, reportażowe zapisy 
ciekawych wydarzeń rozgrywających się 
w regionie jeleniogórskim, oryginalne 
fotograficzne pamiątki z wycieczek. 
Słowem, wszelkie fotograficzne obrazy, 
z jakich zbudować można album pokazu-
jący bogactwo krainy ducha gór. 

Najlepsze zdjęcia opublikujemy na ła-
mach specjalnego wydania Nowinowego 

„Kompasu Górskiego”. Na autorów naj-
ciekawszych prac czekają też atrakcyjne 
nagrody rzeczowe, wśród których są 
m.in. najróżniejsze, oryginalne produkty 
lokalne, zaczerpnięte wprost ze Skarbca 
Ducha Gór, pobyty w atrakcyjnych 
obiektach hotelowych naszego regionu, 
sprzęt turystyczny. Pula konkursowych 
nagród wciąż pozostaje otwarta, a wzbo-
gacić mogą ją wszyscy, którzy zechcą 
dołączyć się do budowania oryginalnego 
portretu krainy ducha gór, złożonego 
z fotograficznych wspomnień tych, któ-
rzy zobaczyli prawdziwego ducha gór 
i chcą podzielić się z innymi swoimi nie-
tuzinkowymi wrażeniami. Jeśli konkurs 
spotka się z szerokim zainteresowaniem 
i zaowocuje większym zbiorem fotografii 
wartych pokazania szerokiej publiczności, 
nie wykluczamy organizacji specjalnej, 
pokonkursowej wystawy i opracowania 
wydawnictwa promującego wspaniałe 
skarby ducha gór, widziane oczami 

Czytelników „Kompasu Górskiego”. 
Wszystko w Państwa rękach! 

Wydłużenie terminu zgłaszania prac 
na tegoroczną edycję konkursu ozna-
cza, że wszystkie zgłoszenia dotrzeć 
muszą do nas najpóźniej 6 październi-
ka 2014 roku. Uwaga! Decyduje data 
dotarcia przesyłki z pracami do orga-
nizatora, a nie jej wysłania. Zdjęcia 
dostarczać można do siedziby Redakcji 
Nowin Jeleniogórskich i Fundacji „NJ” 
osobiście, pocztą tradycyjną bądź elek-
troniczną. Zdjęcia w postaci elektro-
nicznej zapisane muszą być w plikach 
o odpowiedniej jakości, pozwalającej 
na ich publikację w druku. Do udziału 
w konkursie zgłaszać można także 
klasyczne odbitki fotograficzne. Bo 
w naszym konkursie udział brać mogą 
także ci, którzy posługują się analogo-
wymi aparatami fotograficznymi. 

Warunkiem przyjęcia zdjęć do kon-
kursu jest dostarczenie wraz z nimi wy-
pełnionej i podpisanej karty zgłoszenia, 
dostępnej na stronach internetowych  
www.nj24.pl. Na stronach naszego 
portalu internetowego opublikowany jest 
także pełny regulamin konkursu. 

Zdjęcia kierować należy przesyłkami 
tradycyjnymi na adres: Fundacja Nowin Je-
leniogórskich ul. M. Skłodowskiej-Curie 13,  
58-500 Jelenia Góra, lub pocztą elektro-
niczną na adres: fundacja@fundacjanj.org. 

(redd) 
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Letni sezon turystyczny w pełni, 
więc czas najwyższy na kolejną, za-
powiadaną już wcześniej, odsłonę 
Kompasu Górskiego. Przez następne 
tygodnie na łamach naszego specjal-
nego przewodnika nie tylko na wa-

kacje prezentujemy wszelkie atrakcje 
turystyczne naszego regionu: piękną 
przyrodę, wspaniałe obiekty, ciekawe 
imprezy, unikatowe walory. W ten spo-
sób wskazujemy miejsca i wydarzenia, 
które warto zobaczyć, jeśli chce się 
dobrze poznać krainę ducha gór i jej 
wspaniałe bogactwa. 

I będziemy to robić aż do jesieni. 
Chcemy jednak, aby w realizację tej 
misji aktywnie włączyli się także inni 
poszukiwacze prawdziwych skarbów 
ducha gór. Dlatego też nasza redakcja, 
wspólnie z Fundacją Nowin Jelenio-
górskich, organizuje konkurs fotogra-
ficzny zatytułowany „Zobacz ducha 
gór”. Jego celem jest prezentowanie 
i promowanie wszelkich bogactw 
i atrakcji turystycznych całego naszego 
regionu oraz aktywnego wypoczynku. 

Zainteresowanie ubiegłoroczną, 
pierwszą edycją konkursu przerosło 
nasze najśmielsze oczekiwania. Nasz 
pomysł już na starcie przypadł do gu-
stu odkrywcom i wielbicielom atrakcji 
naszego regionu. Dowodem na to jest 
fakt, że jurorzy wybrać musieli najlep-

sze zdjęcia spośród ponad 160 prac 
nadesłanych w regulaminowym czasie. 
Warto przy tym nadmienić, że już po 
upłynięciu terminu zgłoszeń dotarło 
do nas jeszcze wiele fotografii, które 
z oczywistych względów nie mogłyby 

już trafić na obrady jury. Jeśli więc 
zdecydujecie się Państwo wziąć udział 
w konkursie, z wysyłką prac lepiej nie 
czekać do ostatniej chwili.

Nasz konkurs otwarty jest dla wszyst-
kich zainteresowanych, zarówno miesz-
kańców naszego regionu, jak i odwie-
dzających nas gości, którzy, zwiedzając 
i podziwiając najpiękniejsze miejsca 
naszej sudeckiej krainy, rejestrują swoje 
wrażenia, wspomnienia i emocje przy 
pomocy aparatu fotograficznego. 

Technika wykonywanych zdjęć jest 
dowolna, tematyka zaś bardzo szeroka. 
Konkursowe fotografie muszą przed-
stawiać skarby ducha gór, zarówno 
te naturalne, jak i kulturowe. Mogą to 
być zdjęcia wspaniałej przyrody, archi-
tektury, impresje fotograficzne inspiro-
wane pobytem w górach, reportażowe 
zapisy ciekawych wydarzeń rozgry-
wających w regionie jeleniogórskim, 
oryginalne fotograficzne pamiątki 
z wycieczek. Słowem, wszelkie foto-
graficzne obrazy, z jakich zbudować 
można album pokazujący bogactwo 
krainy ducha gór. 

Najlepsze zdjęcia opublikujemy na 
łamach specjalnego wydania Nowino-
wego „Kompasu Górskiego”. Na auto-
rów najciekawszych prac czekają też 
atrakcyjne nagrody rzeczowe, wśród 
których są m.in. najróżniejsze, orygi-

nalne produkty lokalne, zaczerpnięte 
wprost ze Skarbca Ducha Gór, pobyty 
w atrakcyjnych obiektach hotelowych 
naszego regionu, sprzęt turystyczny. 
Pula konkursowych nagród wciąż 
pozostaje otwarta, a wzbogacić mogą 
ją wszyscy, którzy zechcą dołączyć się 
do budowania oryginalnego portretu 

krainy ducha gór, złożonego z fotogra-
ficznych wspomnień tych, co zobaczyli 
prawdziwego ducha gór i chcą podzie-
lić się z innym swoimi nietuzinkowymi 
wrażeniami. Jeśli konkurs spotka się 
z szerokim zainteresowaniem i zaowo-

cuje większym zbiorem fotografii war-
tych pokazania szerokiej publiczności, 
nie wykluczamy organizacji specjalnej, 
pokonkursowej wystawy i opracowania 
wydawnictwa promującego wspaniałe 
skarby ducha gór widziane oczami 
Czytelników „Kompasu Górskiego”. 
Wszystko w Państwa rękach! 

Termin zgłaszaniab prac na tegorocz-
ną edycję konkursu mija 30 września 
2014 roku. Uwaga! Decyduje data 
dotarcia przesyłki z pracami do orga-
nizatora. Zdjęcia dostarczać można 
do siedziby Fundacji „NJ” osobiście, 
pocztą tradycyjną bądź elektroniczną. 
Zdjęcia w postaci elektronicznej zapisa-
ne muszą być w plikach o odpowiedniej 
jakości, pozwalającej na ich publikację 
w druku. Do udziału w konkursie zgła-
szać można także klasyczne odbitki 
fotograficzne. Bo w naszym konkursie 
udział brać mogą także ci, którzy 
posługują się analogowymi aparatami 
fotograficznymi. 

Warunkiem przyjęcia zdjęć do kon-
kursu jest dostarczenie wraz z nimi 
wypełnionej i podpisanej karty zgło-
szenia, dostępnej na stronach inter-
netowych www.nj24.pl. Na stronach 
naszego portalu internetowego opubli-
kowany zostanie także pełny regulamin 
konkursu. 

Zdjęcia kierować należy przesyłkami 
tradycyjnymi na adres: Fundacja No-
win Jeleniogórskich ul. M. Skłodow-
skiej-Curie 13, 58-500 Jelenia Góra, 
lub pocztą elektroniczną na adres: 
fundacja@fundacjanj.org. 

(redd) 

KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Aldona Cierpka „W stronę słońca” (Marczyce, 22 sierpnia).

Mieczysław Suchta „ Na Śnieżkę Drogą Urszuli” (Karkonosze, 1 stycznia).Mieczysław Suchta „ Na Śnieżkę Drogą Urszuli” (Karkonosze, 1 stycznia).

Podczas ubiegłorocznej 
edycji konkursu jurorzy 
uhonorowali aż dwanaście 
prac. O tym, jak trudno 
było wybrać zwycięzców, 
najlepiej świadczy fakt, 
że ostatecznie przyznane 
zostały dwie równorzędne I 
Nagrody - Aldonie Cierpkiej 
i Mieczysławowi Suchcie 
- za udane, niezwykle 
nastrojowe, fotografi czne 
poszukiwania prawdziwego 
ducha gór. Zwycięskie foto-
grafi e publikujemy obok. 

Partnerami konkursu są: 
Stowarzyszenie Jeleniogórska Strefa 

Fotografii, Stowarzyszenie LGD Part-
nerstwo Ducha Gór, Miasto Szklarska 
Poręba, Powiat Jeleniogórski. 

Ogłaszamy konkurs fotograficzny promujący atrakcje turystyczne naszego regionu.

Zobacz ducha gór! 

Partnerzy konkursu:

Finał konkursu fotograficznego promującego atrakcje turystyczne naszego regionu tuż, tuż...

Zobacz ducha gór! 

Marta Kozioł „Tajemnica” - IV nagroda na ubiegłorocznej edycji 
konkursu.
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JELENIA GÓRA
W tegorocznych Ogólnopolskich 

Jeleniogórskich Zawodach Szybowco-
wych Na Celność Lądowania o Puchar 
Prezydenta Miasta Jeleniej Góry weź-
mie udział nie tylko krajowa czołówka 
szybowników, ale także zawodnicy 
z zagranicy – na pewno więc będzie na 
co popatrzeć. Ta impreza - tradycyjnie 
już symbolizująca początek jesieni – 
w drugi październikowy weekend, 9–12 
października, od godz. 9.00 do zmierz-
chu na  lotnisku przy ul. Łomnickiej.

24 wykłady, dyskusje, prezentacje 
na tematy frapujące, tajemnicze albo 
dotykające chyba każdego – z (m.in.) 
biologii, medycyny, historii, ekono-
mii: to wszystko dostępne w Jeleniej 
Górze dla każdego, kto łaknie wiedzy 
w czwartek i piątek 9–10 paździer-
nika, w ramach XVII edycji Dolno-
śląskiego Festiwalu Nauki.  Jak to 
ujął profesor Kazimierz Orzechow-
ski – niestrudzony popularyzator 
przedsięwzięcia – „Festiwal Nauki to 
sposób na prezentację najnowszych 
osiągnięć nauki polskiej i światowej, 
to okazja do dyskusji i wymiany 
poglądów między ludźmi nauki i spo-
łeczeństwem”. Naukowcy, specjaliści 
w swoich dziedzinach dzielić się będą 
wiedzą (lub hipotezami) w salach 
wykładowych i aulach Uniwersy-
tetu Ekonomicznego, Politechniki 
Wrocławskiej i „Żeroma”. Na sporą 
część wykładów obowiązują zapisy  
(szczegóły na naszej stronie interne-
towej). Co zapowiada się szczególnie 
ciekawie? Może wykład lekarza 
Marcina Gęsickiego z wrocławskie-
go Uniwersytetu Medycznego: „Co 
martwi i żywi mogą nam opowiedzieć 
o sobie – ustalanie okoliczności zgo-
nu  oraz identyfikacja zwłok i osób 
żywych w medycynie sądowej”. 
A może próba odpowiedzi na pytania 
o GMO: „Strach przed nieznanym czy 
świetlana przyszłość?”. A prawie na 
pewno każdego zainteresuje wykład 
dr Marty Sochockiej, biolożki z Insty-
tutu Immunologii PAN: „Jak oszukać 
apetyt i nie zajadać stresów? Te i inne 
zagadki naszego mózgu”.

Od 10 do 17 października trwać 
będzie  X Festiwal Muzyki Teatralnej; 
organizowany w Jeleniej Górze już po 
raz dziesiąty przez Teatr Cinema we 
współpracy z MDK „Muflon”. To impre-
za unikalna na skalę europejską; w te-
gorocznym programie zobaczyć i posłu-

chać będzie można m. in. koncertu do 
spektakli Teatru 8 Dnia z kompozycjami 
Lecha Jankowskiego, koncertu muzyki 
teatralnej Teatru Stu, koreańskiego ar-
tysty Jae Ho Youn czy muzyki teatralnej 
i ilustracji muzycznej Jacka Grudnia do 
Dzienników Mirona Białoszewskiego. 
Więcej koncertów w sali widowiskowej 

MDK „Muflon”. Festiwal 10 październi-
ka o godz. 19:00  zainauguruje koncert 
w Filharmonii Dolnośląskiej, w którym 
usłyszymy kompozycje Jacka Grudnia.

PIECHOWICE
Dzień Jesieni to propozycja Pie-

chowickiego Ośrodka Kultury na 4 

października (sobota). Na terenie 
Pałacu Pakoszów przez całe popołu-
dnie – początek godz. 14 - mnóstwo 
atrakcji. Będą więc najpiękniejsze 
piosenki o jesieni w wykonaniu Natalii 
Lis i Wojtka Zarównego, muzyczne 
zabawy przy ognisku, otwarty turniej 
gry w boule, zabawy plastyczne i kon-

kursy (m.in. na najpiękniejszy bukiet 
z darów jesieni), a także fotosesja dla 
każdego. Kiełbaski do upieczenia nad 
ogniskiem – gratis.

SZKLARSKA PORĘBA 
Piknikowe Minigolfowe Mistrzo-

stwa Szklarskiej Poręby odbę-
dą się 5 października (niedziela) 
o godzinie 13.00  w Rodzinnym 
Parku Rozrywki „Esplanada” Dla 
uczestników, wzorem ubiegłego 
roku, organizatorzy szykują pieczo-
ne ziemniaki prosto z jesiennego 
ogniska. Mistrzowskim potyczkom 
w minigolfie towarzyszyć będzie za-
bawa na symulatorze snowboard, a  
także możliwość sprawdzenia umie-
jętności strzeleckich na strzelnicy 
laserowej, którą przygotuje Szkoła 
Mistrzostwa Sportowego.

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
W piątek i sobotę (3–4 październi-

ka) w Świeradowie finałowe imprezy 
tegorocznej edycji Bike Maratonu. 
Będzie część oficjalna, sportowa i to-
warzyska. Miłośników kolarstwa nie 
powinno więc zabraknąć ani trasach, 
ani w sali hotelu Interferie. Ciekawą 
ofertą są także Warsztaty Fujifilm 
z fotografii sportowej, w których bę-
dzie można wziąć udział w sobotę, pod 
warunkiem wcześniejszego zgłoszenia 
u organizatorów.   

XVII Miejskie Święto Latawca „Ża-
bie Loty” odbędzie się 4 października 
na terenach Miejskiego Zespołu Szkół 
przy ul. Skłodowskiej-Curie. W pro-
gramie konkursy, pokazy i wiele in-
nych atrakcji dla każdego. I na pewno 
przepiękny widok dziesiątek (a może 
setek) latawców unoszących się na 
niebie. Byle pogoda dopisała.

ZGORZELEC  
XVII edycja Dolnośląskiego Fe-

stiwalu Nauki, także w Zgorzelcu. To 
podróż do krainy nauki, kultury, sztuki, 
sportu oraz ciekawostek otaczającego 
świata. W tym roku Festiwal odbędzie 
się 2-3 października i zapowiada się 
naprawdę interesująco. W salach Miej-
skiego Domu Kultury z prezentacjami, 
odczytami i eksperymentami wystąpią 
fachowcy z wielu dziedzin. Szczególnie 
bogato będą reprezentowane tematy 
z kręgu zdrowia i dietetyki. Zajęcia od 
rana do wczesnego popołudnia.

(mal)

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” wraz 
z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” organizują 
w dniu 5 października 2014 r. wycieczkę nr 35. 
Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 9.40 do 
Wlenia. Tam, obok budynku dworca będzie oczekiwał 
turystów prowadzący wycieczkę Paweł Idzik. 

Trasa wycieczki długości 14 km prowadzi przez frag-
menty Grzbietów Północnego i Małego Gór Kaczawskich. 
We Wleniu oglądamy najciekawsze zabytki: w pobliżu 
dworca okazały krzyż pokutny typu maltańskiego, neo-
gotycki kościół p.w. św. Mikołaja, ratusz wybudowany 
w 1824 roku po wielkim pożarze miasta oraz pomnik 
gołębiarki upamiętniający tradycję gołębich targów od-
bywających się tu od czasów średniowiecznych. Na pra-
wym brzegu Bobru, w części miasta o nazwie Gościradz, 
stoi barokowy pałac, od strony dziedzińca zachował się 
dwuprzęsłowy podcień arkadowy, nad którym umiesz-
czono osiem herbów rodów śląskich. Widokową polną 
drogą docieramy do Czernicy, długiej wsi łańcuchowej, 
jednej z największych w Górach Kaczawskich. W środ-

kowej części wsi duże zało-
żenie pałacowe z XVI w., 
przebudowane w 1900 
roku, obecnie obiekt 
prywatny. W pobli-
żu ruiny kościoła 
ewangelickiego i ko-
ściół parafialny św. 
Michała Archanioła 
z  cennym renesan-
sowym i  barokowym 
wyposażeniem. Następnie 
idziemy do Płoszczyny, mijając po drodze nad Białym 
Potokiem krzyż pokutny. Z Płoszczyny podchodzimy 
na Górę Szybowcową (561 m), najwyższy szczyt 
Grzbietu Małego. Na górze znajduje się lotnisko Ae-
roklubu Jeleniogórskiego, jest to również znakomity 
punkt widokowy na Kotlinę Jeleniogórską, Karkono-
sze i Rudawy Janowickie. Po obejrzeniu panoramy 
schodzimy do jeleniogórskiej dzielnicy Zabobrze, 
gdzie około godz. 17 kończymy wędrówkę. 

Uczestnicy we własnym zakresie ubezpieczają 
się od następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Wiktor Gumprecht

Wabik turystyczny

kowej części wsi duże zało-
XVI w., 

cennym renesan-
barokowym 

JELENIA GÓRA 
IX Ogólnopolski Rajd Geologiczny Mło-

dzieży Szkolnej Góry Kaczawskie’2014, 4 
października, uczestnicy z podstawówek: 
godz. 10, przy Wieży Zamkowej (baszcie) 
w Jeleniej Górze; gimnazjaliści: godz. 10:15, 
przystanek PKP w Siedlęcinie; uczestnicy ze 
szkół ponadpodstawowych: godz. 10:15 przy 
urzędzie gminy w Jeżowie. Zakończenie rajdu 
dla wszystkich grup przy Wieży Rycerskiej 
w Siedlęcinie. Obowiązują zgłoszenia do 30 
września (p. strona PTTK-jg.pl) 

SZKLARSKA PORĘBA 
Wycieczka rowerowa z Nadleśnictwem - 3 

października, godz. 9:00. Wyjazd z Jakuszyc 
sprzed stacji PKP.

Jesienne obserwacje w ramach Europejskich 
Dni Ptaków - 4 października, godz. 8-17, wyciecz-
ka ornitologiczna spod Karkonoskiego Centrum 
Edukacji Ekologicznej KPN

ŚWIERADÓW
I Bieg na Stóg Izerski, 5 października, godz. 

11:00. Rywalizacja na dwóch dystansach: 2,5-
kilometrowym biegu po Świeradowie-Zdroju oraz 
10-kilometrowym na Stóg Izerski. Miasteczko 
biegowe: dolna stacja gondoli.

Turniej Bowlingowy o Puchar Burmistrza, 
11 października, godz. 16:00 w Bowlin-Clubie                              

(mal)
Więcej imprez (ze szczegółami), na które 

warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz im-
prez”: www.nj24.pl

Coś dla aktywnych
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Górski piechur Jan Hadrych 
ma 82 lata.

- Skończone 81 - poprawia na-
tychmiast. W młodości wędrował 
po Tatrach i Karkonoszach. 

Pani Maria skończyła 76 lat. 
Prawnik z Poznania, swoją przy-
godę z górami rozpoczęła po 
maturze, w wieku 15 lat:

- Znakowałam szlaki w Bieszcza-
dach - opowiada z młodzieńczym 
błyskiem w oku - Znam wszystkie 
góry w Polsce. Tylko w Tatry nie 
mogłam wyruszać ze względu na 
moją astmę.

Spotkali się w mocno dorosłym 
wieku. Na górskim szlaku, nie 
inaczej. 

Pan Jan szusował na nartach 
w Karkonoszach już w 1958 roku. 

- Mieszkaliśmy w Strzesze 
Akademickiej, jeździliśmy w żle-
bie Małego Stawu nad Samot-
nią. Nazywaliśmy to miejsce 
Srebrną Granią - wspomina 
stare czasy.

Pani Maria po raz pierwszy przy-
jechała w Karkonosze prawie 50 lat 
temu. Od 12 lat Jan i Maria regular-
nie wędrują po Karkonoszach dwa 
razy w roku. Tylko w dniu, kiedy 
spotkaliśmy się w Przesiece, zrobili 
ośmiogodzinną trasę: 

- Szybko nie chodzimy. Musimy 
planować dwa razy dłuższy czas 
niż podają drogowskazy - od 
kilku już lat w planach wycieczko-
wych uwzględniają wjazd w górę 
wyciągiem z Karpacza lub Szklar-
skiej Poręby.

- On jest dość stary, ja baba 
o kuli z jedną krótszą nogą, a na-

dal chodzimy po Karkonoszach 
- uśmiecha się pani Maria.

- Ja stary? Tylko bardziej do-
świadczony - momentalnie prote-
stuje pan Jan. 

Żelaznym punktem pobytu 
w Karkonoszach jest „droga do 
nieba”. Z Kopy idą na czerwo-
ny szlak biegnący karkonoską 
granią, później w kierunku Sło-
necznika. Przy Spalonej Strażnicy, 
tradycyjnie, jedzą śniadanie. 

- To nasza droga do nieba. Nie 
widać horyzontu, tylko drogę, 
która się kończy w chmurach - tłu-
maczy pani Maria - Kiedy trzy lata 
temu „rozpadła” mi się siatkówka 
w oku, szłam tą drogą i płakałam. 
Że jeszcze ją widzę. Wzruszenie 
było ogromne.

- Te widoki, te szczyty ciągle nas 
wzruszają - dopowiada pan Jan. 

Dalej „żelazna trasa” prowadzi 
ich przez Pielgrzymy do Polany 
i zielonym szlakiem do Karpacza. 

Karkonoskie ścieżki bywają 
dla nich czasem trudne. Opo-
wiadają o sytuacjach, kiedy 
pani Maria opadła z sił, a „Ja-
nek przekonał bileterkę KPN-u 
i samochodem wjechał po mnie 
na Polanę”. Innym razem pani 
Maria przysiadła na kamieniu 
w drodze do schroniska Pod 
Łabskim Szczytem i... przysnęła.

- Mam cukrzycę, turyści mnie 
obudzili pytaniem, czy mam na imię 
Maria, bo jakiś starszy pan woła to 
imię - dopowiada pani Maria. 

Nie ukrywają, że wędrując 
z plecakami i kulą, wzbudzają 
w górach zdumienie. Niektó-

rzy robią sobie z nimi zdjęcia, 
a niektórzy:

- Nasi rówieśnicy na nizinach 
pokazują nam na głowie kółko - 
to pan Jan.

- A ja dziękuję Opatrzności za 
każdy dzień spędzony na Mokrej 
Ścieżce, przy Kamieńczyku czy 
Słoneczniku... - to pani Maria.

Kiedy po tygodniowej wędrów-
ce po Karkonoszach wracają do 
Poznania:

- Jesteśmy tak naładowani tymi 
widokami, emocjami... wspo-
mnień, trudu, wysiłku jest multum. 
Powtarzamy nasze przygody, 
przeglądając zdjęcia. Ale kiedy 
kolejna wiosna i jesień przycho-
dzą, znowu ciągnie nas w góry.

Przyglądają się tym Karkono-
szom już od 50 lat:

- Infrastruktura, szlaki są dziś 
w dużo lepszym stanie. Tylko ci 
turyści w klapkach, bez ciepłej 
odzieży, bez plecaków. Ze słu-
chawkami w uszach nawet nie 
usłyszą, jak ktoś będzie wołał 
w górach o pomoc. Wtedy to my 
pukamy się po czole - pani Maria 
rozpakowuje swój plecak. Poka-
zuje termos, pelerynę, apteczkę. 
Nie może się nadziwić, jak można 
lekceważyć zasady bezpieczeń-
stwa w górach. 

- Czy jeszcze wrócę w Karkono-
sze? - zastanawia się pani Maria.

- A wrócisz, wrócisz - pan Jan 
nie ma wątpliwości: - Tylko stąd 
wyjedziemy, już będzie planowała 
kolejne trasy w Karkonoszach. 

Małgorzata  
Potoczak-Pełczyńska 

Mocno dorośli w Karkonoszach 

Razem mają 157 lat i regularnie, dwa razy w roku, wędrują po 
Karkonoszach z plecakami.
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Miasto chce wydzierżawić podziemia 
Grupie Rekonstrukcyjnej Arado na 25 
lat. Ta z kolei planuje uruchomienie tam 
podziemnej trasy turystycznej.

- Grupa Arado zgłosiła się do nas 
z takim pomysłem. Zrobiliśmy gruntowną 
ekspertyzę, aby upewnić się, że nie ma 
zagrożenia dla zdrowia i życia ludzi - mówi 
Marcin Zawiła. - Wynika z niej, że nie ma 
takiego zagrożenia. Zakres robót zabezpie-

czających nie jest duży, pozwoli otworzyć 
tę trasę dość szybko.

Co trzeba zrobić? Z ekspertyzy sporzą-
dzonej przez firmę Projektowanie Konstruk-
cji Budowlanych „May” w Jeleniej Górze 
wynika, że lochy zachowały się w bardzo 
dobrym stanie. Największym problemem 
jest panująca w jednej z części wilgoć. 
Dzierżawca musiałby przede wszystkim za-
bezpieczyć sztolnie przed przeciekiem wody.

Lochy pod Wzgórzem Kościuszki są 
bardzo interesujące. Składają się z dwóch 
części. Dokonujący ekspertyzy nazwali je 
A i B. Część A to trzy duże sale, wybetono-
wane, w niektórych miejscach wykonane 
z cegły. Powstały one w XIX wieku. - Sta-
nowiły prawdopodobnie piwnicę o funkcji 
chłodnej spiżarni dla obecnego budynku 
LOK, w którym mieściła się gospoda - na-
pisali autorzy inwentaryzacji. Podziemia te 

były połączone z budynkiem LOK-u, można 
było przejść po krętych schodach. Obecnie 
przejście to jest zamurowane.

We wspomnianych salach przed laty 
znajdował się magazyn śledzi, hodowla 
pieczarek. Kilka lat temu funkcjonował tam 
lokal gastronomiczny, lecz został zamknięty. 
Do dziś są pozostałości po nim: bar, stoliki. 
Są już mocno zniszczone przez panującą 
w środku wilgoć. Od sali nr 3 w głąb 
wzgórza prowadzi wybetonowany korytarz 
o wysokości i szerokości około 2 metrów. 
Idąc tym korytarzem kilkadziesiąt metrów, 
dochodzimy do rozwidlenia. Korytarz po 
lewej stronie prowadzi do zasypanego 
wyjścia bocznego (od strony ulicy Cheł-
mońskiego), drugi natomiast do części B.

Część B jest starsza, powstała pod koniec 
II wojny światowej i miała służyć jako schron 
przeciwlotniczy dla 2 tysięcy mieszkańców. 
Są to krzyżujące się korytarze o nieregular-
nych ścianach, wykute w skale. Niewielkie 
fragmenty są wybetonowane.

Prace budowlane rozpoczęto w lipcu 
1944 roku za pomocą sił roboczych 
jeńców wojennych (głównie Francuzów). 
Projekt przewidywał połączenie z niezi-
dentyfikowanymi podziemiami z wejściem 
w okolicach obecnej ulicy Mickiewicza, 
dając docelowo schronienie łącznej liczbie 
6 tysięcy osób - czytamy w ekspertyzie.

Starsi mieszkańcy opowiadają, że 
docelowo korytarze miały być połączone 
z podziemiami znajdującymi się w okoli-
cach dworca kolejowego.

Grupa rekonstrukcyjna Arado interesuje 
się podziemiami pod Wzgórzem Kościusz-
ki już od roku. 

- Ta trasa ma szansę stać się jedną z najbar-
dziej rozpoznawalnych atrakcji turystycznych 
Dolnego Śląska - ocenia Maciej Wyszkowski 
z grupy Arado. - Projekt Arado realizujemy w Ka-
miennej Górze od 3 lat i w tym roku odwiedzi 
nasze podziemia 20 tysięcy turystów. W Jeleniej 
Górze frekwencja może być o wiele większa.

Prezydent Marcin Zawiła chciał wprowa-
dzić na ostatniej sesji do porządku obrad 
projekt uchwały, umożliwiający mu ogłosze-
nie konkursu na wieloletnią dzierżawę lochów. 
Radni jednak nie zgodzili się, argumentując 
to tym, że nie został on zaopiniowany przez 
żadną z komisji. Zapewniali, że wprowadzą go 
po tym, jak się z nim zapoznają.

- Poprosiłem radę tylko o to, by pozwoliła 
mi zorganizować konkurs - mówi zdziwiony 
Marcin Zawiła. - Nie wiem, czemu radni 
chcą się przyjrzeć. Pojawili się fantastyczni 
ludzie, którzy chcą te podziemia zagospo-
darować. Dla mnie jest to sprawa pilna, bo 
wiem, że takich grup nie ma w Polsce zbyt 
dużo. Możliwe, że w konkursie zgłosi się 
więcej grup, ale póki co, nie słyszałem, by 
ktoś jeszcze był tym zainteresowany.

Maciej Wyszkowski mówi, że chciałby 
otworzyć trasę turystyczną w połowie 
przyszłego roku. Czas gra ważną rolę, gdyż 
grupa musi sporo zainwestować. Trzeba 
zamontować instalację wentylacyjną, elek-
tryczną, dostosować trasę do zwiedzania. 

- Chcemy to robić etapami. Poczekamy 
na decyzję radnych, ale nie będziemy 
czekać w nieskończoność - mówi Maciej 
Wyszkowski. - Nie ukrywam, że mamy też 
inne propozycje, prowadzimy podobne 
rozmowy w Karpaczu i w Bolkowie.

Robert Zapora

Lochy do zwiedzania?
Jest szansa na uruchomienie podziemnej trasy turystycznej pod Wzgórzem Kościuszki w Jeleniej Górze. - Zgłosił się chętny, który chce 
zagospodarować nieczynne od lat lochy - mówi prezydent Marcin Zawiła. Przedsięwzięcie wstrzymali jeleniogórscy radni. Na jak długo?

Grupa Arado  
w ubiegłym roku  
zrobiła nawet pokaz  
w podziemiach  
pod Wzgórzem Kościuszki  
dla zamkniętej grupy osób.
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NEKROLOGI,  WSPOMNIENIA

- Andrzej przeżył 
swoje życie w najpięk-
niejszy z możliwych 
sposobów - swym 
charakterem, posta-
wą, poświęceniem dla 
najbliższych, pogodą 
ducha, otwartością 
i życzliwością wobec 
drugiego człowieka 
dawał innym radość 
i szczęście - wspomina 
wieloletni przyjaciel 
Lech Jewtuszko. - Był 
osobą o pogodnym 
usposobieniu, zawsze 
uśmiechnięty i opty-
mistycznie nastawiony 
do świata ludzi. Miał 
wiele zainteresowań 
i pasji. Lubił podejmo-
wać trudne wyzwania. 
W 2003 roku lekarze 
zd iagnozowal i  n ie-
wyleczalną chorobę. 
Andrzej miał jednak 
w sobie zawsze chęć życia. Uśmiech 
nigdy nie znikał z jego twarzy.

Syn Ireny i Bogusława urodził się 
10 maja 1949 roku w Chrzanowie. 
Wczesną młodość spędził w Jeleniej 
Górze. W 1972 roku Andrzej Stanek 
ukończył szkołę czeladniczą o specja-
lizacji zegarmistrz. Dwa lata później 
w Karpaczu otworzył pierwszy po woj-
nie zakład zegarmistrzowski. W tym 
samym roku poznał Stanisławę Lupę, 
jak się później okazało, miłość swo-
jego życia. W 1979 roku w Kowarach 
stanęli na ślubnym kobiercu. Dwa 
lata wcześniej Andrzej Stanek zdobył 
zawód złotnika. Wraz z małżonką za-
kład zegarmistrzowski przekształcili 
w Złotniczy Zakład Usług Handlowych. 

 - Wszyscy znaliśmy Andrzeja, 
pamiętamy Jego charakterystycz-
nie uśmiechniętą twarz, chęć życia 
i zabawy - mówi burmistrz Karpacza 

Bogdan Malinowski. - Przez kilka lat 
Andrzej był radnym Rady Miasta, przez 
dziesiątki lat pasjonatem gór i sportów 
zimowych. Zimą uwielbiał jeździć na 
nartach. W 1991 roku był współzało-
życielem Klubu Narciarskiego „Grań”. 
Jako sportowy działacz zapisał się też 
w chlubnej historii kultowego klubu 

„Śnieżka”. Swoją narciarską pasję 
„przekazał” synom, Tomaszowi (rocznik 
1980) i rok młodszemu Jędrzejowi. 
Obaj zostali krajowymi mistrzami slalo-
mów i zjazdów w Polsce i w Niemczech. 
W naszym mieście Andrzej Stanek jako 
jeden z pierwszych, w 1998 roku, oddał 
do dyspozycji narciarzy nowoczesny, 
naśnieżany stok „Relax”, który działa 
do dnia dzisiejszego. Teraz, idąc dep-
takiem, mijając sklep jubilerski, już nie 
zobaczymy w nim Andrzeja, który w na-
szych sercach i w pamięci pozostanie 
osobą pełną radości i uśmiechu.

W 1980 roku Andrzej Stanek wybu-
dował dom rodzinny. Praca zawodowa 
nie zdominowała i nie wypełniała 
całego czasu w Jego życiu. Zawsze 
na pierwszym miejscu stawiał rodzinę 
i poświęcał się jej bez granic. Ale zawsze 
służył też ludziom pokrzywdzonym przez 
los, którym nigdy nie odmówił pomocy 
i wsparcia. Miał opinię człowieka czułego 
na krzywdę innych. 

- Mój mąż Wojtek wielokrotnie opo-
wiadał o swoich kawalerskich latach 
i wspominał serdecznego przyjaciela 
Andrzeja Stanka w latach siedemdzie-
siątych - mówi mistrzyni saneczkar-
skich ślizgów w jedynkach, olimpijka 
z Innsbrucku, mieszkanka Winterbergu 
Teresa Bugajczyk - Łabudź. - Na bar-
dzo popularny wtedy w kraju autostop 

obaj zabierali... garnitury. Po zajęciach 
szkolnych jak bracia wpadali na obiad 
do restauracji, w której mama Wojtka 
przygotowywała im specjalne posiłki. 
Dom przy ulicy Wilczej 10 był drugim 
domem Andrzeja. Był dumny ze swojej 
narzeczonej Asi i nią zachwycony. Po-
kazywał zdjęcie i mówił: - To jest moja 
dziewczyna! Pamiętamy, jak Andrzej 
latem lubił grać w tenisa, był ponadto 
miłośnikiem jazdy na rowerze.

- Andrzej był dla nas wzorem pogody 
ducha, życiowego realizmu i pozytyw-
nej normalności - wspomina Elżbieta 
Godyń. - Był z nami od zawsze i miał 
być na zawsze. Pełen energii, radości 
życia i wewnętrznej siły. Takiego Cię, 
Andrzeju, zapamiętamy.

Henryk Stobiecki

REKLAMA I PROMOCJA

o Andrzeju Stanku (1949-2014)

Z uśmiechem dawał radość i szczęście
„Śmierć boli nie tych, którzy odchodzą, lecz tych, co wśród żywych pozostają.”

Zapraszamy 
Czytelników 

do wspominania 
swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 20

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„WISEN”

ul. Piłsudskiego 39, 
Jelenia Góra

tel. 75/75 258 97
kom. 502 34 10 50

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

ul. Strumykowa 2 F, 58-500 Jelenia Góra
tel./fax 75 75 92 922, tel. kom. 605 666 850

www.koronerjg.pl

DOM  POGRZEBOWY I KREMATORIUM
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Kolejne inwestycje w kamienno-
górskiej strefi e będą ściśle powią-
zane z powstającym Strefowym 
Klastrem Edukacyjnym, dostoso-
wującym szkolnictwo do potrzeb 
rynku. Dzięki niemu uczniowie 
zdobywają konkretny zawód, 
a pracodawca wykwalifi kowanych 
pracowników. Zarząd Kamienno-
górskiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej Małej Przedsiębiorczości 
wydał kolejne trzy zezwolenia na 
prowadzenie działalności gospo-
darczej: dwa spółce Miranda 2 
i jedno spółce Miranda 3. Obie 
wchodzą w skład grupy kapitało-
wej Lubawa S.A. 

- Dzięki współpracy z wieloma 
partnerami biznesowymi oraz jed-
nostkami naukowymi, badawczy-
mi w kraju i za granicą, grupa ka-
pitałowa Lubawa S.A. dostarcza 
innowacyjne produkty najwyższej 
jakości, m.in.: osłony balistyczne, 
łodzie dla ratownictwa, odzież 
ochronną - mówi prezes zarządu 
kamiennogórskiej strefy, Iwona 
Krawczyk. 

Stałe doskonalenie jakości, po-
szerzanie asortymentu i zdobywa-

nie nowych obszarów działalności 
jest kluczowym zadaniem spółki. 
Wysoki poziom współpracy i dba-
nie o relacje partnerskie pozwalają 
na skuteczne wdrażanie nowych 
rozwiązań, niezbędnych również 
dla służb odpowiedzialnych za 
bezpieczeństwo i ochronę.

Jak wyjaśnia prezes zarządu 
kamiennogórskiej strefy, Iwona 
Krawczyk, Miranda 2 sp. z o.o., 
po adaptacji i modernizacji znaj-
dujących się w Kamiennej Górze 
nieruchomości, wyposaży je 
w krosna pneumatyczne i ma-
szyny dziewiarskie. Wytwarzać 
będzie tkaniny i dzianiny surowe. 

W dalszym etapie spółka zamie-
rza wykorzystywać te materiały 
do produkcji tkanin i dzianin 
wykończonych, które mogą mieć 
zastosowanie w branży reklamo-
wej (np. parasole, namioty, fl agi), 
przemyśle samochodowym (np. 
fotele, tapicerka samochodowa), 
a także do systemów maskują-
cych dla wojska.

Natomiast spółka Miranda 3 
zainwestuje w sprzęt niezbędny 
do wykończenia oraz konfekcji 

wyp roduko -
wanych tka-
nin i dzianin. 
Ma specjali-
zować się w: 
m a l o w a n i u 
proszkowym, 
b a r w i e n i u , 
drukowaniu 
metodą sito-
druku. Goto-
we produkty 
będą: wodo-
odporne, wo-
doszcze lne, 
trudnopalne, 
a także odpor-

ne na zabru-
dzenia. 

- W ramach 
tych projektów 
po części po-
wracamy do 
tradycji włó-
k ienniczych 
w  powiec ie 
kamiennogór-
skim. Ucznio-
wie ,  k tórzy 
sko r zys t a j ą 

z przygotowanej dla nich oferty, 
zdobędą wykształcenie technika 
włókiennika i operatora maszyn 
włókienniczych. Kształcenie za-
wodowe jest niezwykle istotne dla 
rozwoju gospodarki - mówi prezes 
zarządu kamiennogórskiej strefy, 
Iwona Krawczyk.

Wartość trzech inwestycji, które 
zostaną zrealizowane w Kamien-
nej Górze, wyniesie do 34,5 mln zł. 
Docelowo zostanie utworzonych 

w obrębie grupy Lubawa S.A. 100 
miejsc pracy. Zezwolenia: 111., 
112. i 114. wręczono, nie bez 
znaczenia, w Muzeum Tkactwa 
w Kamiennej Górze. 

Od początku roku zarząd ka-
miennogórskiej strefy ekonomicz-
nej wydał łącznie 7 zezwoleń. De-
klarowane nakłady to kwota rzędu 
155,5 mln zł. Powstanie prawie 
200 miejsc pracy, utrzymanych 
zostanie 510.

Specjalna Strefa 
Ekonomiczna Małej 

Przedsiębiorczości S.A.

58-400 Kamienna Góra, 
ul. Papieża Jana Pawła II 11 A

Tel.: 75 645 15 03 
faks: 075 744 20 17

e-mail: strefa@ssemp.pl
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Wykształcą i zatrudnią 
włókienników
Grupa kapitałowa Lubawa S.A. inwestuje w Kamiennogórskiej Specjalnej Strefi e Ekonomicznej Małej 
Przedsiębiorczości. Nastąpi powrót do tradycji włókienniczych- w Kamiennej Górze będą produkowane tkaniny 
i dzianiny, a Zespół Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących wykształci techników włókienników i operatorów 
maszyn włókienniczych.
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Kwiatuszki Lnu wystąpiły pod-
czas uroczystości wręczania 
zezwoleń w Muzeum Tkactwa 
w Kamiennej Górze.

114. wręczono, nie bez zna-
Kamiennej Górze.

Od lewej - Iwona Krawczyk, prezes zarządu kamiennogórskiej strefy ekonomicz-
nej i Stanisław Litwin, główny akcjonariusz grupy Lubawa S.A.
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RADZIMY SOBIE

Do 15 stycznia w oddziałach ZUS 
można złożyć wniosek o umorzenie 
zaległości z tytułu nieopłaconych 
składek na ubezpieczenie społeczne 
i zdrowotne. Uprawnione do złoże-
nia wniosku o umorzenie w oparciu 
o ustawę abolicyjną są osoby, które 
w okresie od 1 stycznia 1999 r. do 28 
lutego 2009 r. obowiązkowo podle-
gały ubezpieczeniom emerytalnemu 
i rentowemu oraz wypadkowemu 
z tytułu prowadzenia pozarolniczej 
działalności. Wniosek mogą również 
złożyć spadkobiercy i osoby trzecie, 
wobec których ZUS wydał decyzje 
o przeniesieniu odpowiedzialności 
za zobowiązania płatnika z tytułu 
nieopłaconych przez niego składek 
na jego własne ubezpieczenia za 
okres od 1 stycznia 1999 r. do 28 
lutego 2009 r.

Umorzeniu podlegają nie tylko 
składki na ubezpieczenia emerytalne, 
rentowe oraz wypadkowe, ale również 
składki na ubezpieczenie zdrowotne 
i Fundusz Pracy, odsetki za zwłokę 
naliczone od składek podlegających 
umorzeniu, opłata prolongacyjna, 
opłata dodatkowa, koszty upomnienia 
oraz koszty egzekucyjne naliczone od 
należności podlegających umorzeniu. 

Jednak osoby, które starają się 
o umorzenie należności w ramach 
ustawy abolicyjnej, na dzień wydania 
decyzji o umorzeniu nie mogą mieć 
innych należności, które nie podle-
gają umorzeniu. Wyjątek stanowią tu 
należności z tytułu składek sprzed 31 
grudnia 1998 r.

Należności, które nie podlegają 
umorzeniu, muszą być spłacone w ter-
minie 12 miesięcy od dnia uprawomoc-
nienia się decyzji określającej warunki 
umorzenia lub w terminie wynikającym 
z zawartej umowy o rozłożeniu zadłu-
żenia na raty.

Natomiast osoby, które raz złożyły 
już wniosek o abolicję, otrzymały 
decyzję o warunkach umorzenia i w 
ciągu 12 miesięcy nie udało im się 
spłacić należności - mogą złożyć taki 
wniosek jeszcze raz. Po otrzymaniu 
decyzji o warunkach umorzenia będą 
miały kolejne 12 miesięcy na ich spłatę 
i umorzenie długu.

Wnioski w sprawie umorzenia należ-
ności dostępne są na stronie www.zus.
pl, oraz na Sali Obsługi Klientów w każ-
dej jednostce ZUS (wykaz jednostek 
oraz ich adresów i numerów telefonów 
znajduje się na stronie www.zus.pl).

(ep)

Umorzenie 
składek ZUS

Wdowiec, 62 lata, 180/78 pozna miłą panią 
w wieku powyżej 50 lat z Jeleniej Góry. Tel. 511-
642-540.

Bliźniak
Wolny, mam mieszkanie w Bolkowie. Jestem 

po 70-tce, trzymam się dobrze, mam wysoką 
emeryturę. Chciałbym kogoś poznać w celach 
towarzyskich, ale nie tylko. Moje zamiłowania to 
lotnictwo, malarstwo, taniec, śpiew. Pani może 
być rozwiedziona albo wdowa w moim wieku. Tel. 
75/741-31-170.

Janek
Chciałbym poznać Panią średniej budowy 

ciała, miłą, ciepłą, kobiecą, o wydatnym biuście, 
wolną b/z, która jest gotowa na stały związek, do 
60 lat, z Jel. Góry lub okolic. Ja 62 lata, 167 cm 
wzr., średnia budowa ciała, średnie wykształcenie, 
prawnie wolny, b/z, normalny, odpowiedzialny, po-
układany. Mieszkam sam w Jel. Górze. Wszystkim 
samotnym życzę tego, czego chce serce i oczy. 
Tel. 75/6137851

Wiesław
Kawaler, 55 l., 170 cm. Poznam Panią do 50 l. 

Mieszkam na wsi. Z domem koło Jeleniej Góry. 
Pozdrawiam. Tel. 667-922-020.

Tadeusz
Mam 40 lat, 184 cm wzrostu, oczy koloru piw-

nego, masywnej budowy ciała, szatyn. Artysta 
malarz, miłośnik przyrody, lubię słuchać muzyki 
klasycznej, nie lubię futbolu, jestem domatorem 
i nie mam dzieci. Cierpię na samotność, obecnie 
przebywam w areszcie śledczym w Jeleniej Górze.

Jeśli odezwie się do mnie kobieta bliska memu 
sercu, przekażę całą swoją wiedzę i miłość w jej ręce.

Janusz
Przed nami długa i miejmy nadzieję, że złota polska 

jesień. Czas długich spacerów i coraz chłodniejszych 
wieczorów. Masz je z kim spędzać? Czujesz się samot-
na albo samotny? Zapraszam. Kto pragnie się ogłosić, 
pisze kilka słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M. Curie-Skłodowskiej 13, 58500 
Jelenia Góra), można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie kontaktu telefo-
nicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie(jeśli 
nie ma numeru telefonu), pisze list do wybranej osoby, 
zaznaczając jej imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy. 
Tel. do mnie 694633332 lub email:ania@nj24.pl

Dominiko, widzę, że najczęściej piszą 
do Ciebie kobiety, a wiem, że mężczyźni 
w równym stopniu potrzebują nie tylko 
pomocy, ale i czasem wygadać się przed 
kimś, aby chociaż częściowo sobie ulżyć 
w różnych życiowych kłopotach. Wiem, że 
często się wstydzą odkrywać swoje emocje, 
swoje problemy, bo uważają, że to nie jest 
męskie. Kiedyś z tych samych powodów 
wstydzili się złożyć wizytę u kosmetyczki, 
a dzisiaj coraz częściej można ich tam 
spotkać. Wiele zwyczajów zmienia się na 
naszych oczach - co kiedyś było nie do 
pomyślenia, dzisiaj staje się normą i nikt 
się nie dziwi. No, ale jednak listów do 
Ciebie od mężczyzny dawno nie czytałam, 
może któryś z panów napisze? Serdecznie 
zachęcam jako wierna od wielu lat czytel-
niczka Nowin Jeleniogórskich. Tymczasem 
chciałabym napisać o pewnym mężczyźnie 
właśnie, który moim zdaniem potrzebuje 
pomocy, ale nigdy do nikogo o tym nie 
napisze. Mieszka daleko stąd, więc też i nie 
przeczyta o sobie w naszym tygodniku, ale 
będę mogła mu przekazać jakąś poradę, je-
śli uznasz Dominiko, że wymaga on rzeczy-
wiście pomocy. Jest to bowiem syn mojej 
siostry i mam z nim bliskie kontakty, może 
nawet cieplejsze niż jego z własnymi rodzi-
cami. Dzisiaj ma on 39 lat, jest niezwykle 
zdolnym inżynierem, realizującym projekty 
techniczne. Bardzo fajny, mądry człowiek. 
Jednak cały czas jest samotny, nie założył 
jak dotąd rodziny, nie ma dziewczyny. Ma 
natomiast rodziców i starszego o 11 mie-
sięcy brata, z którym pozostaje w niezbyt 
dobrych relacjach. Jego problem polega 
na tym, że ma o sobie złe mniemanie, 
uważa, że nie jest wiele wart, nie podoba 
się sobie w lustrze. Uważa, że nikt nie ma 
powodu, żeby się nim zainteresować, bo 
jest nieciekawy. Całe życie od dziecka, jak 
pamiętam, szedł w ślady tego starszego 
brata, który obecnie jest menedżerem 
w dużej korporacji. Obaj skończyli tę samą 
szkołę, ale młodszy nie dostał się później 
na te same studia co starszy, chociaż tam 
zdawał. I to ten młodszy brat traktował 
starszego jak wzór do naśladowania. Ale 
starszy, jak pamiętam, też był dobrym 
chłopcem, zresztą nie było z nimi nigdy po-
ważniejszych problemów wychowawczych, 
czego zawsze zazdrościłam mojej siostrze, 
gdyż ja do dzisiaj borykam się z moim 
synem alkoholikiem, o czym już nie raz 
pisałam do rubryki „Życie niewesołe”. I ten 
mój siostrzeniec jest bardzo nieszczęśliwy, 
uważa, że rodzice kochają tylko starszego 
syna, bo zawsze dawali go młodszemu za 
przykład. I także teraz, gdy obaj zbliżają się 
już do czterdziestki, ich rodzice bardziej 
szanują i lubią tego starszego. Ostatnio mi 
opowiadał, że nigdy nie przyjechali spe-
cjalnie do niego, zawsze tylko wtedy, gdy 
wracali od starszego syna (każdy z nich 
mieszka w innym mieście). Czuje się przez 
to poszkodowany. Ostatnio mówi mi tak: 

„Ciocia, przecież ja jestem taki gruby, taki 
brzydki, która dziewczyna by mnie chcia-
ła? Nie zasługuję na żadną”. Otwieram 
szeroko oczy, szukam tej brzydoty u niego, 
tej olbrzymiej nadwagi i nie widzę. Nie 
jest gruby, nie jest brzydki, jedynie może 
mógłby być nieco wyższy, ale jego brat też 
nie jest bardzo wysoki. Mój siostrzeniec 
widzi się zupełnie inaczej, niż ja go oce-
niam. Prosił mnie tylko, żebym nigdy nie 
rozmawiała na ten temat z jego rodzicami, 
bo się wstydzi tych swoich odczuć. Kiedyś 
mi mówił, że nie ma chęci już żyć, bo nic 
dobrego nie może go spotkać. Dominiko, 
bardzo się martwię o niego, to wspaniały 
człowiek, dobry i uczciwy, dlaczego jest 
taki nieszczęśliwy? 

Ewa 
Myślę, że bez odpowiedniej psycho-

terapii Twój siostrzeniec nie wyjdzie na 
prostą, jakiej oczekujesz. Twoim zadaniem 
będzie przekonać go, aby ją podjął. Tylko 
profesjonalna terapia w przedstawionej tu 
sytuacji jest w stanie skutecznie udzielić 
mu pomocy. Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 

nr 75 764 63 66 w godz. 9-15.    (ep)Dominika (dominika@nj24.pl)
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Do oddania: 
Łóżko podwójne z materacem; maszyna do 

pisania, odzież damska (r. 36); letnie baleriny 
(nr 41).

Potrzeby:
Łóżko lub wersalka; firany, pralka, segment; 

meble kuchenne plus narożnik; pralka wirnikowa 
(mała), piec „koza”, odkurzacz; buty, adidasy 
chłopięce (39-40 i 42).

Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem Ciasto ze szpinakiem 
i … granatemi … granatem

Przepis na szpinakowiec z granatem pochodzi od Akademii 
Animacji, działającej na rzecz promocji produktów lokalnych 
oraz regionu Pogórza Izerskiego, Stowarzyszenia LGD Partner-
stwo Izerskie. Podczas wrześniowego jarmarku ekologicznego 
na jeleniogórskim Rynku cieszyło się wśród degustatorów 
ogromnym powodzeniem. Ciasto prezentuje na zdjęciu Ju-
styna Zatchiej. 

SZPINAKOWIEC Z GRANATEM:
 Produkty na ciasto: 900 g mrożonego szpinaku (rozdrob-

nionego), 4 szklanki mąki krupczatki, 6 jajek, 2 i 2/3 szklanki 
oleju, 2 i 2/3 szklanki cukru, 6 łyżeczek proszku do pieczenia, 
duży owoc granatu.

 Masa śmietanowa: 800 g kremówki 30-proc., 6 łyżeczek 
cukru pudru, 4 śmietan - fi xy. 

 Przygotowanie: szpinak rozmrozić i dobrze odsączyć z wody. 
Jajka ubić z cukrem, dodać powoli olej, mąkę z proszkiem do 
pieczenia. Wszystko wymieszać. Na koniec dodać szpinak, 
mieszając łyżką. Wylać do tortownicy wyłożonej papierem. 
Piec w temperaturze 180 stopni około 1 godziny. Po wystu-
dzeniu odciąć wierzch ciasta i poruszyć go. 

Do śmietany dodać cukier, śmietan-fi xy i ubić na sztywno. Na 
spód ciasta wyłożyć śmietanę, równo posmarować i pokruszyć 
okruszkami ciasta. Posypać pestkami granatu.

 MPP
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OGŁOSZENIA
OGŁOSZENIE

Rada Nadzorcza Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji „WODNIK” Sp. z o.o. 

w Jeleniej Górze 58-560Jelenia Góra, Plac Piastowski 21 

z a p r a s z a 

uprawnione podmioty do składania ofert pisemnych 
na przeprowadzenie badania sprawozdania 

finansowego Spółki za 2014 rok oraz sporządzenie 
pisemnego raportu z badania sprawozdania 

finansowego Spółki 

Wymagany termin przeprowadzenia badania: do 31 marca 2015 roku.
Zainteresowani proszeni są o złożenie pisemnych ofert w zamkniętych 

kopertach w terminie do dnia 31 października 2014 roku do godz. 1500 

pod adresem:
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji „WODNIK” Sp. z o.o.
58-560 Jelenia Góra, Plac Piastowski 21
z dopiskiem: - oferta na badanie sprawozdania finansowego za 2014 rok

Oferta powinna zawierać:
1. Informację o oferencie, w tym o formie prowadzenia działalności, wpisie 

do rejestru biegłych rewidentów z podaniem numeru i daty wpisu, wpisie 
na listę podmiotów uprawnionych do badań sprawozdań finansowych 
z podaniem numeru i daty wpisu, o liczbie zatrudnionych biegłych 
rewidentów.

2. Oświadczenie o spełnieniu przez biegłego rewidenta ustawowo określo-
nych warunków do wyrażenia bezstronnej i niezależnej opinii o badanym 
sprawozdaniu finansowym.

3. Określenie składu zespołu przeprowadzającego badanie, z wyszczegól-
nieniem osób posiadających uprawnienia biegłego rewidenta.

4. Cenę za badanie sprawozdania finansowego oraz sporządzenie pisemnej 
opinii o badanym sprawozdaniu wraz z raportem z badania sprawozdania. 
Cena winna uwzględniać wszystkie koszty związane z przeprowadzeniem 
badania.

5. Wskazanie metod i terminów badania sprawozdania finansowego.

Bliższe informacje można uzyskać od dnia 15 do 22 października 
2014 roku pod numerem telefonu 75 7303566 - u Głównego Księgowego 
Spółki - Zofii Grybel.

Rada Nadzorcza zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert oraz 
unieważnienia zaproszenia bez podania przyczyn i bez ponoszenia jakich-
kolwiek skutków prawnych i finansowych. 

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski zawiadamia na podst.art. 953 kpc 

w związku z art. 955 kpc, że w dniu 06/10/2014 r. o godz.8:30 sala nr 109 w Sądzie Rejonowym 
w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18 odbędzie się:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomości lokalowej mieszkalnej o pow. 53,90 m kw położonej w miejscowości 
Kowary, przy ul. Bema 12/5 stanowiącej własność dłużnika: Rode Violetta, posiadającej 

założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego 
w Jeleniej Górze nr KW JG1J/00075404/6.

Cena oszacowania wynosi: 101.000,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości oszacowania tj. kwotę: 75.750,00 zł. 
Zgodnie z art. 962 par. 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 

oszacowania, tj. kwotę 10.100,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK SA 
I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunkowy tej nieruchomości 
znajduje się do wglądu w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie 
orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie 
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przy-
sądzaniu własności.
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REKLAMA, PROMOCJA

- Kina sieci Helios słyną 
z najnowocześniejszego 
sprzętu, widzowie mają moż-
liwość oglądania filmów na 
zaawansowanych technolo-
gicznie ekranach, a sale wy-
pełnione są najwyższej klasy 
sprzętem nagłaśniającym. 
Jak wygląda nowoczesne 
kino „od kuchni”?
- Kino Helios w Galerii Su-

deckiej będzie nowoczesnym 
multipleksem składającym się 
z części kinowej i strefy ka-
wiarniano-barowej. W salach 
zamontowany zostanie wysokiej 
klasy sprzęt nagłaśniający i do 
projekcji, a także ekrany pereł-
kowe Harckness. Nie zabraknie 
również technologii Dolby 3D 
Digital Cinema, która umożliwia 
wyświetlanie filmów w formacie 

trójwymiarowym. Całość dopeł-
nią komfortowe fotele.
- Obiekty kinowe sieci Helios 

mają różną wielkość, jak to 
wygląda w przypadku Galerii 
Sudeckiej?
- W przypadku kina Helios 

w Galerii Sudeckiej zdecy-
dowaliśmy się na duży, wie-
losalowy multipleks. To efekt 
naszych analiz, które wykazały, 
że mieszkańcy miasta i okolic 
oczekują zróżnicowanej oferty 
kinowej. Również z uwagi na 
zapotrzebowanie lokalnego 
rynku, zdecydowaliśmy się na 
uruchomienie rozbudowanej 
części kawiarniano-barowej. 
Projekt kina Helios w Galerii 
Sudeckiej został bardzo do-
brze wkomponowany w strefę 
rozrywkową i gastronomiczną 

całego obiektu. Jednocze-
śnie po uruchomieniu kina, 
w uzgodnieniu z Echo Invest-
ment, planujemy rozbudować 
je o kolejne dwie sale, przez 
co multipleks osiągnie opty-
malną wielkość. 
- Czy otwarcie kina Helios 

w Galerii Sudeckiej wpłynie na 
lokalny rynek kinowy?
- Na pewno, będzie to znaczą-

cy wpływ. Z naszego doświad-
czenia wynika, że mniejsze kina 
szybko się przebranżawiają lub 
decydują się na rolę niszowe-
go kina oferującego np. ofertę 
studyjną. Bez wątpienia Helios 
w Galerii Sudeckiej w pełni 
odpowie na zapotrzebowanie 
lokalnego rynku. 
- Helios i Echo Investment to 

spółki, które współpracują ze 

sobą od wielu lat. Z pewno-
ścią to również miało znacze-
nie przy wyborze kolejnego 
lokalizacji dla kina?
- Oczywiście, Echo Invest-

ment to doświadczony dewe-
loper i jeden z naszych spraw-
dzonych partnerów. Nasze 
kina z powodzeniem działają 
w obiektach Echo w całej Pol-
sce - w Galerii Echo w Kielcach, 
Galerii Olimpia w Bełchatowie, 
w Outlet Park Szczecin oraz 
w Galerii Amber w Kaliszu. 
Wkrótce do tego grona dołą-
czy Helios w Galerii Sudec-
kiej. Bardzo się cieszę, że to 
właśnie nasza sieć będzie 
mogła zapewnić mieszkańcom 
Jeleniej Góry i okolic, wygo-
dę i przyjemność korzystania 
z oferty rozrywkowej. 

Kino Helios  
w Galerii Sudeckiej

z prezesem Heliosa, panem Tomaszem Jagiełło
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OGŁOSZENIA

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 

Mariusz Kopeć mający Kancelarię w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, 
na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w związku z art. 955 Kpc.

ogłasza II licytację nieruchomości lokalowej,  
lokal mieszkalny, położonej w Jeleniej Górze, 

przy ul. Wyczółkowskiego 45/3, dla której Sąd Rejonowy 
Wydział Ksiąg Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi 

księgę wieczystą nr JG1J/00033635/8.
Licytacja odbędzie się w dniu 16-10-2014 r. o godz. 14:00 w sali nr 110 

w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 73.800,00 zł.
Cena wywołania nieruchomości wynosi: 2/3 wartości oszacowania  

tj. kwotę 49.200,00 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w kwo-

cie 7.380,00 zł.
Rękojmię należy złożyć w gotówce lub na konto tj. BGŻ S.A. Jelenia Góra 

nr 08203000451110000000828050 albo książeczce oszczędnościowej Ban-
ków upoważnionych według prawa bankowego, zaopatrzone w upoważnienie 
właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego 
postanowienia Sądu o utracie rękojmi. 

Nieruchomość można oglądać na dwa tygodnie przed dniem licytacji, 
w tych też dniach można przeglądać operat szacunkowy nieruchomości 
znajdujący się w Kancelarii Komornika w aktach sprawy. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzeniu na własność na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych do egze-
kucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie 
będą uwzględnione w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawo-
mocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.
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OGŁOSZENIA
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51, 58-500 Jelenia 
Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że w dniu 17.10.2014 

o godz.14.15 sala nr 109 w Wydziale Cywilnym Sądu Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbędzie się:
D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomości - grunt oddany w użytkowanie wieczyste (działka nr 50 
o pow. 0,0521 ha) zabudowanej budynkiem mieszkalnym o pow. użytkowej 108 m kw. 
położonej w miejscowości Jelenia Góra, przy ul. Wigury 8 stanowiącej własność 

dłużników: Zięba Wanda w udziale 1/2, Kieżuć Krystyna w udziale 1/12, Liśkiewicz 
Irena w udziale 1/12, Zięba Andrzej w udziale 1/12, Zięba Krzysztof w udziale 1/12, 

Zięba Zbigniew w udziale 1/12, Kossak Zbigniew w udziale 1/12, posiadająca 
założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego 

w Jelenia Góra nr JG1J/00021496/4.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 134.000,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: dwie trzecie wartości oszacowania tj. kwotę: 89.333,33 zł.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania 

nieruchomości, tj. kwotę 13.400,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: Millenium Bank SA 
69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się 
do wglądu w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów 
razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu 
do zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane w dalszym 
toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności.

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY PODGÓRZYN

o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla terenu działki nr 70/10 obręb Staniszów

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2012 r. 
poz. 647 ze zmianami), art. 39 ust.1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2013r. poz. 1235 ze zmianami) 
oraz na podstawie Uchwały Nr XLII/341/14 Rady Gminy Podgórzyn z dnia 30 stycznia 2014 r. 

.

zawiadamiam
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu:

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu działki nr 70/10 
obręb Staniszów wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

w dniach od 08 października 2014r. do 06 listopada 2014 r. w siedzibie Urzędu Gminy 
Podgórzyn, ul. Żołnierska 14, 58-562 Podgórzyn (pok. Nr 16), w godzinach od 800 do 1500.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami odbędzie się w dniu 
24 października 2014 r. w sali konferencyjnej Urzędu Gminy w Podgórzynie o godzinie 1000.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może 
wnieść uwagi. Uwagi do wyłożonych do publicznego wglądu dokumentów należy składać na piśmie do Wójta Gminy 
Podgórzyn, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu oraz oznaczenia nierucho-
mości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 listopada 2014 r.

Wójt Gminy Podgórzyn - Anna LATTO

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
O PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM

na sprzedaż samodzielnych lokali 
mieszkalnych nr 1 i nr 3 wraz z udziałem 

we wspólnych elementach budynku oraz udziałem 
w prawie własności gruntu, znajdujących się 
w budynku położonym w Szklarskiej Porębie 

przy ul. Kopernika nr 4. 
Przedmiotem przetargu są nieruchomości lokalowe nr 1 i nr 3, znajdujące 

się w budynku posadowionym na działce nr 153/1 o pow. 0,0608 ha w gminie 
Szklarska Poręba przy ul. Kopernika nr 4, o uregulowanej księdze wieczystej 
KW Nr JG1J/0055396/0, stanowiące własność Powiatu Jeleniogórskiego.

Nieruchomość lokalowa nr 1 i nr 3 została przeznaczona do sprzedaży w drodze 
przetargu ustnego nieograniczonego Uchwałą Zarządu Powiatu Jeleniogórskiego  
Nr 170/652/14 z dnia 17 września 2014 roku

Cena wywoławcza brutto lokalu nr 1 - 35.000,00 zł
Wadium (wniesione w pieniądzu) - 1.750,00 zł 
Minimalne postąpienie - 350,00 zł
Cena wywoławcza brutto lokalu nr 2 - 45.000,00 zł
Wadium (wniesione w pieniądzu) - 2.250,00 zł 
Minimalne postąpienie - 450,00 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 4 listopada 2014 r. o godz. 1000 (lokal nr 1) i o godz. 1100 

(lokal nr 2), w siedzibie Starostwa Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Go-
spodarki Nieruchomościami w Jeleniej Górze przy ul. Podchorążych nr 15 pokój nr 229.

Wadium na poszczególne nieruchomości lokalowe należy wnieść w pieniądzu 
w terminie do dnia 29 października 2014 r.

Ogłoszenie o przetargu podaje się do publicznej wiadomości poprzez wywieszenie 
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze przy ul. Kochanowskiego 10 i przy 
ul. Podchorążych 15 oraz na stronie internetowej pod adresem www.starostwo.jgora.pl. 

Szczegółowe informacje o nieruchomości można uzyskać w siedzibie Starostwa 
Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nieruchomościami 
przy ul. Podchorążych nr 15, pokój nr 203 lub telefonicznie (75) 64 73 222, 228.
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OGŁOSZENIA

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz 

Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), 
zawiadamia na podst.art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że w dniu 

16.10.2014 o godz.8.30 sala nr 309 w Wydziale Cywilnym Sądu 
Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbędzie się:

 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A
nieruchomości - grunt oddany w użytkowanie wieczyste 

(pow. 0,4423ha) i budynek stanowiący odrębną 
nieruchomość (pow.uż.1.096,01 m kw.) położonej 

w miejscowości Szklarska Poręba, przy ul. Górna 33 
stanowiącej własność dłużnika: Granatowska Hanna, 
posiadająca założoną księgę wieczystą w Wydziale 

Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego  
w Jelenia Góra nr JG1J/00055475/8.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę: 1.586.000,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości 

oszacowania tj. kwotę: 1.189.500,00 zł.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 

rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania nieruchomości, 
tj. kwotę 158.600,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na 
konto komornika: Millenium Bank SA 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze ko-
mornika. Akta postępowania egzekucyjnego na trzy dni przed licytacją zostaną 
przesłane do Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze do Wydziału Cywilnego. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzaniu własności.

Burmistrz  
Kamiennej Góry 

informuje, że  
na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Miasta 

zostały wywieszone 

wykazy z dnia 
23 września 2014 r. 

nieruchomości 
przeznaczonych  

do zbycia.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ ,,GRYF,, 
W GRYFOWIE ŚLĄSKIM

OGŁASZA PRZETARG 

Na wolne lokale mieszkalne w następujących 
miejscowościach: Mirsk, Giebułtów

Rozstrzygnięcie przetargu odbędzie się w dniu 14.10.2014 roku o godzinie 10.00 
w siedzibie Spółdzielni przy ulicy Kolejowej 64 w Gryfowie Śląskim.

Wadium w wysokości 10 proc. wartości rynkowej lub w przypadku najmu kaucja 
w wysokości 12 miesięcznego czynszu mieszkaniowego.

Wadium należy wpłacić na konto Spółdzielni PKO BP o Gryfów Śląski
Nr 76 1020 2124 0000 8202 0007 4138 w terminie do dnia 13.10.2014 roku 

do godziny 15.00.
Lokale można oglądać od 30.09.2014 do 13.10.2014 roku

Szczegółowe informacje można uzyskać na stronie internetowej www.smgryf.pl 
lub pod nr telefonu 75 7813411, 75 7813440.
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LOKALE

WWW.NPREMIUM.PL H473-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka i

2-pokojowe Karpacz. Tel.
603-622-848. H1593-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹
do wynajêcia w Cieplicach,
75/75-570-85; 505-789-767.

H1611-G
NOWE mieszkania do sprze-

da¿y 57 i 61 m kw. wykoñczone
z ³azienkami ul. Przeskok przy
Parku Koœciuszki. Tel.
698-277-034. H1722-G

3-POKOJOWE na Kiepury,
175.000,- (bez poœredników),
696-556-813. H1841-G

DO WYNAJÊCIA lokal w cen-
trum Cieplic 56 m kw., cena 950
z³. Tel. 507-311-803. H1961-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-po-
kojowe 52 m kw., III piêtro na
Zabobrzu. Bez poœredników. Tel.
880-632-957. H1985-G

DO WYNAJÊCIA pomieszcze-
nia magazynowe, us³ugowe, biu-
rowe w centrum, dogodny do-
jazd, parking, 503-167-006.

H2069-G
KARPACZ- mieszkanie do wy-

najêcia, 603-59-11-69. H2080-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzeda-

nia 5 lokali u¿ytkowych w atrak-
cyjnym miejscu J.G od 40 do 160
m kw., 510-124-844. H2161-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
3-pokojowe, 69 m kw., balkon,
255.000 z³. Tel. 509-963-753.

H2189-G
WYNAJMÊ lub sprzedam lo-

kal 76 m kw. Cieplice, ul. Parko-
wa (lokal mieszkalny lub pod
dzia³alnoœæ gospodarcz¹),
601-429-817; 601-571-233.

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal
85 m kw. pod dzia³alnoœæ gospo-
darcz¹- Piechowice, 601-429-817;
601-571-233. H2207-G

SPRZEDAM mieszkanie w Lu-
baniu, I piêtro, 2 pokoje, 46 m
kw., 85.000 z³. Tel. 697-756-875.

H2210-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka na

Zabobrzu; 650,-+ media,
603806566. H2222-G

SPRZEDAM apartamenty ul.
Mickiewicza 95 m kw., 56 m kw.
parter, rolety, 2 sypialnie; salon
aneks, kominek, taras 80 m kw.,
gara¿ podziemny, ceny 550.000;
290 tys. Tel. po godz.16.00;
662-055-120. H2248-G

MIESZKANIE Wroc³aw sprze-
dam, 601-75-09-10. H2256-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy
po³o¿ony w Jeleniej Górze przy
ul. Wojska Polskiego 77/1, na-
przeciwko s¹du o powierzchni
40 m kw. z miejscami postojo-
wymi na ogrodzonym parkingu.
Tel. 75/75-23-963, 785-991-348,
email: annawarczak@wp.pl

H2334-G
POKOJE do wynajêcia dla stu-

dentów, atrakcyjna lokalizacja.
Tel. 607-775-954. H2356-G

DO WYNAJÊCIA pokój osob-
ne wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
667-621-947. H2360-G

SPRZEDAM mieszkanie 40
m kw.- Kowary, s³oneczne, w
poniemieckiej kamienicy, wy-
remontowane, z pe³nym wypo-
sa¿eniem, bezczynszowe, war-
te uwagi, 608-087-176.

H2364-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie

dwupokojowe komfortowe. Tel.
669-560-592. H2365-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Szy-
manowskiego. Tel. 691-389-345.

H2368-G
WYNAJMÊ, Ró¿yckiego, trzy-

pokojowe, 692-722-686.
H2376-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy
lokal 110 m kw. w atrakcyjnym
miejscu z du¿ym parkingiem na 8
samochodów, 609-736-480.

H2380-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka

Os. Czarne. Tel. 695-630-600.
H2402-G

NOWE mieszkanie z ogród-
kiem, miejscem parkingowym 45
m kw., tel. 601-55-64-94.

SZKLARSKA Por. 2-pokojowe
135.000 sprzedam NK
601-55-64-94.

SZKLARSKA Porêba 3-poko-
jowe, 49 m, 175000 NK
601-55-64-94.

2-POKOJOWE, Zabobrze III
60 m kw., parter, 601-55-64-94.
www.nieruchomoscikarkonoskie.pl

3-POKOJOWE Sygietyñskie-
go, 58,50 m kw. II piêtro NK
601-55-64-94.

3-POKOJOWE Kiepury 64 m
kw., I piêtro, Nieruchomoœci Kar-
konoskie 502-045-638.

WYNAJMÊ lokal handlowy,
62 m blisko centrum NK
601-55-64-94.

KARPACZ, kawalerka 30 m
kw., sprzedam NK 501-090-928.

3-POKOJOWE, Kolberga, 65
m kw., 165.000, NK
607-145-119.

2-POKOJOWE, Moniuszki,
120.000 NK 607-145-119.

2-POKOJOWE Noskowskiego,
50 m kw., 120.000 NK
607-145-119.

2-POKOJOWE Elsnera 39,40,
125.000 NK 607-145-119.

3-POKOJOWE, Elsnera 61 m
kw., 195.000, NK 503-021-047.

3-POKOJOWE Wzgórze Ro-
weckiego 48 m kw., 129.000, NK
604589696. H2414-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-po-
kojowe 50 m, ul. Ptasia, I piêtro,
po 19 tel. 602-207-001.H2416-G

GATSTRONOMIA (ma³a)+ lo-
kal do wynajêcia, bezpoœrednio,
794-289-548. H2418-G

JELENIA Góra sprzedam
mieszkanie 54 m kw. w 5-letnim
budynku w rejonie dworca PKS,
883-789-222. H2419-G

TANIE noclegi dla grup spor-
towych, pracowników, firm oraz
studentów JSS „Gwardia”, ul.
Nowowiejska 43, tel.
780-007-597.

WYNAJMÊ na godziny salê
gimnastyczn¹, sale z mat¹, ring,
salê wyk³adow¹ Nowowiejska 43,
780-007-597. H2421-G

SPRZEDAM lub wynajmê 2-
pokojowe, k/Bodzia-Zabobrze,
665-835-883; 75/64-21-773.

H2428-G

SPRZEDAM kawalerkê w Je-
leniej Górze 32 m kw., atrakcyjna
lokalizacja, ogrodzony teren, 1
piêtro. Telefon 605854040.

H1610-K

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane w Leœnym
Zaciszu ko³o Jeleniej Góry. Woda,
gaz, pr¹d, telekomunikacja, do-
godny dojazd. Atrakcyjne po³o¿e-
nie. Tel. 695-725-857. G3561-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”, 663-
338-443. G3930-G

WWW.NPREMIUM.PL
H474-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi i budynkami ko-
mercyjnymi. Kontakt: 607-645-021;
669-223-886. H1796-G

KUPIÊ star¹ stodo³ê. Nie p³aæ
podatku od nieruchomoœci. Roz-
bierzemy, uprz¹tniemy, wywiezie-
my, 884-800-023. H1950-G

KARPACZ. Sprzedam dwie
du¿e malowniczo po³o¿one u
podnó¿a góry „Strzelec” dzia³ki, z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, niedale-
ko centrum, 71/348-71-30;
609-485-413. H2100-G

MALOWNICZO po³o¿one
dzia³ki budowlane w Dziwiszowie.
Kontakt: 516-082-114. H2187-G

SPRZEDAM dzia³ki warunki
zabudowy 38 z³/ metr Stru¿nica,
603-729-489. H2201-G

SPRZEDAM dom barokowy
Stary M³yn, mieszkalno- us³ugo-
wy- Cieplice, 1000 m, dzia³ka
1050 m, 800.000,- 795-536-573.

H2211-G
FIRMA sprzeda/ wynajmie

nieruchomoœæ zabudowan¹ bu-
dynkami u¿ytkowymi w Jeleniej
Górze ul. Powstañców Œl. 11- bu-
dynek o pow. 274,2 m kw. (11
pomieszczeñ biurowych),
magazyn o powierzchni 187 m
kw., dzia³ka o pow. 0,647 m kw.,
budynek biurowy wyposa¿ony we
wszystkie media. Tel.
730-804-693. H2239-G

SPRZEDAM dwie przylegaj¹ce
do siebie dzia³ki zabudowane
obiektami handlowo- us³ugowymi
w centrum Jeleniej Góry ul. Pi³-
sudskiego 47. Tel. 75/75-236-41;
75-75-268-56. H2249-G
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AUTOLAWETA do wynajêcia
³adownoœæ 1700 kg

doba 200 z³
Tel. 501-392-087

KARPACZ- Œciêgny 2 dzia³ki
budowlane s¹siaduj¹ce ze sob¹
sprzedam razam lub osobno.
Ka¿da tysi¹c metrów kw. Ogro-
dzone, wszystkie media. Widok
na Œnie¿kê. 150 z³/m kw. Tel.
533-130-338; 75/644-13-03.

H2278-G
SPRZEDAM dom 16 km od

Jeleniej Góry, cena 270.000,- lub
zamiana na mieszkanie w Ciepli-
cach z dop³at¹. Tel. 606-100-827.

H2288-G
SPRZEDAM dzia³kê 32 ary-

Kostrzyca, widok na Œnie¿kê,
501-124-534.

SPRZEDAM dom do remon-
tu- Kostrzyca z dzia³k¹ 13 arów,
501-124-534. H2384-G

SPRZEDAM dom z dzia³k¹
Czarne ul. Nowa. Tel.
600-065-099, 884-206-895.

H2389-G
DZIWISZÓW- atrakcyjna

dzia³ka budowlana 1419 m kw.-
widok na Karkonosze, projekt z
pozwoleniem na budowê-sprze-
dam, 792-510-934. H2403-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

DOM wiejski sprzedamy
130.000 i 150.000 NK
601-55-64-94.

GRUNTY Siedlêcin, 1,60 ha
48.000 NK 601-55-64-94.

SPRZEDAM nowy dom jedno-
rodzinny Komarno NK
601-55-64-94.

DZIWISZÓW dzia³ka 2053 m
kw. Widoki na Karkonosze NK
601-55-64-94.

STANISZÓW, najlepsza dzia³-
ka 4114 m kw., 149.000 NK
601-55-64-94. H2415-G

JELENIA Góra sprzedam
gara¿ Zabobrze ul. Wiejska,
883-789-222. H2420-G

OKAZJA tanio sprzedam
atrakcyjne dzia³ki w Je¿owie Su-
deckim, 606-661-693. H2424-G

SPRZEDAM hale z dzia³k¹
3500 m kw. pod inwestycje przy
ul. Wolnoœci w atrakcyjnej cenie.
Tel. 663-222-369. H2425-G

DOM w Jeleniej Górze sprze-
dam 530507605. H1304-K

SPRZEDAM grunty orne 8,30
ha w miejscowoœci Lubomierz,
tel. 880083800. H1638-K

MOTORYZACYJNE

AUTOSKUP- powypadkowe,
ca³e, 510-52-29-68. G3469-G

URZÊDOWA kasacja pojaz-
dów; www.carbo.jgora.pl
75/713-74-12. G3473-G

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. G3474-G

AUTOZ£OMOWANIE- dojazd
do klienta, odbiór lawet¹,
500-812-760. H112-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
H113-G

WYNAJMÊ lub sprzedam
gara¿ ul. Kiepury, 75/76-43-493.

H2237-G
SPRZEDAM Audi A4 kombi,

diesel, 2000 cm szeœc.= 140 KM,
2005/6 rok, 160000 km., gara¿o-
wany, serwisowany. Tel.
502-435-097. H2407-G

CENTRUM akumulatorów-
„Agromasz” Centra Bosch, Var-
ta, Eurostart w dobrych cenach
na ka¿d¹ kieszeñ. Wymiana i ba-
danie instalacji gratis. Cieplice,
Dolnoœl¹ska 3; 75/75-59-290;
75/64-66-610. H2432-G

FIAT126P el 1994, du¿o wy-
mienionych czêœci na nowe (pa-
ragony), zadbany, stan tech-
niczny bardzo dobry,
516-073-048. H2434-G

GARA¯E blaszane- wzmoc-
nione, bramy gara¿owe, kojce
dla psów. Dowóz, monta¿ gra-
tis. Producent (75)6409205,
(71)7071441 509038426,
696753588 www.robstal.pl
raty! H250-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿,
monta¿, naprawa, mechanika
pojazdowa. Autotech, JG., Win-
centego Pola 10 (teren stacji
kontroli pojazdów Ewal, obok
Makro), 504-93-17-15.

H1608-K

SKUP aut. P³acê najlepiej!
Kupiê ka¿de auto osobowe do-
stawcze ciê¿arowe motocykle,
ci¹gniki rolnicze wszystkie od
1 do 50 tys. z³ ca³e i uszkodzo-
ne legalnie umowa, najlepsze
ceny na rynku gotówka w 20
min konkretnie 788345470;
dawgoz@interia.pl

H1707-K
SAMOCHÓD Daewoo Tico, 2

przyczepy campingowe, 3 skute-
ry sprzedam 504-353-431.

H1710-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto,
721-721-666. G3470-G

KUPIÊ ka¿de auto,
693-82-82-83. G3475-G

KUPIÊ ka¿de auto,
507-736-710. G3497-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H1695-G

KOLEKCJONER kupi stare ob-
razy, figurki, i ró¿ne stare przed-
mioty. Tel. 660-033-256.

H2238-G
SKUP ksi¹¿ek i p³yt muzycz-

nych dojazd gotówka 509675586.
H56-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. G3909-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. H7-G

DREWNO kominkowe buko-
we, sezonowane, 603-781-271.

H555-G
DREWNO kominkowe- sezo-

nowane, ró¿ne wymiary,
601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drew-
na parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. H1637-G

WÊGIEL czeski najtaniej,
drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. H2040-G

DREWNO kominkowe i opa³o-
we. Tel. 888-174-322. H2079-G

KWALIFIKOWANY materia³
siewny pszenica Mewa Muszelka,
Bamberka- 130 z³/ 100 kg, pszen-
¿yto Tomko 125 z³/ 100 kg. Ma-
teria³ zapewniamy, faktury Vat.
Centrala Nasienna Jelenia Góra,
tel. 75/75-526-14; 607-307-978.

H2126-G
SK£AD Opa³u „Dar-Pol” po-

leca czeski ekogroszek,
 75/712-21-41. H2141-G

DREWNO kominkowe pieco-
we. Telefon 692314428.H2190-G

PIEC c.o. 601-75-09-10.
H2254-G

BRYKIET drzewny- produ-
cent, 502-337-307. H2285-G

FIRMA „Bomar” oferuje do
sprzeda¿y czeski brykiet dêbowo-
bukowy, do kominków, pieców i
c.o., jedna tona brykietu zastêpu-
je 4- 5 mp drewna, 509-796-168;
730-546-118. H2241-G

OKAZJA! Sprzedam 37 foteli
kube³kowych- nowe, 47 krzese³-
tapicerowane u¿ywane, sto³y, 16
³ó¿ek, materace, ko³dry, poœciel,
piec wielofunkcjyjny 80 kW na
gwarancji, zamra¿arki, ro¿na,
604-600-992. H2383-G

SPRZEDAM wêgiel czeski,
ekogroszek, suchy oraz brunatny,
609-523-133. H2391-G

DREWNO piecowe liœciaste
ró¿ne wymiary. Tel. 601-799-452.

H1546-K
DREWNO kominkowe opa³o-

we, 75/7125026. H1641-K
FIRMA prowadzi sprzeda¿

z³ota i srebra inwestycyjnego
(sztabki, monety). Konkurencyjne
ceny. Tel. 609-669-129. H1642-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, napra-
wa, serwis, 601-76-57-35.

G3472-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, mar-

kizy, moskitriery, daszki.
Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. G3476-G

WUKO. Pogotowie kanaliza-
cyjne. Tel. 500-50-50-02.

AWARIE serwis. Tel.
500-50-50-02.

KANALIZACJA- WUKO. Tel.
500-50-50-02. G3478-G

PODCIŒNIENIOWE czysz-
czenie dywanów, wyk³adzin, ta-
picerek, us³ugi równie¿ w fir-
mie, odbieramy- przywozimy,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapra-
szamy, 609-172-300.

G3483-G
JUNKERSY, gazowe piece 2-

funkcyjne, serwis, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net G3507-G

PRZYJMÊ ziemiê miêdzy Ma-
ciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. G3562-G

DACHY- remonty promocja-
30% na materia³y i wykonaw-
stwo, 696-328-445. G3718-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie,
profesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. G3940-G

DACHY od A do Z rabaty na
materia³y i robociznê, upusty dla
wspólnot mieszkaniowych. Dojazd
oraz wycena gratis, wolne termi-
ny, gwarancja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagra-
nica, 3 samochody ró¿ne gabary-
ty. Tel. 880-044-951. G3808-G

WIDEOFILMOWANIE i Foto-
grafia. Przegrywanie VHS na
DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl G3886-G

PRZEPROWADZKI komplekso-
we, 516-146-075; 694-559-227;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

G3995-G
INSTALACJE elektryczne, po-

miary, systemy alarmowe, domo-
fony, anteny, kamery, sieci kom-
puterowe, 603-117-054.G3996-G

ROLETY, ¿aluzje, moskitiery,
monta¿, dostawa, naprawy,
604-460-139. G4039-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, na-
prawa, 502-102-333.

CYFROWA telewizja naziem-
na, 502-102-333. G4045-G

BRUKARSTWO, 608-658-351.
G4064-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
opinie, kosztorysy, 601-570-426.

H32-G
WK£ADY kominowe monta¿,

sprzeda¿. Tel. 608-49-55-34.
H44-G

KOPARKO-£ADOWARKA+
m³ot. Tel. 602-78-16-93. H61-G

AUTOLAWETA, 506-536-136.
H114-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,
monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

H354-G
ANTENY zbiorcze R/TV/SAT.

Tel. 75/644-50-80. H593-G
WYWROTKA 14 ton,

608-649-813. H662-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wyko-

nuje profesjonalnie: cyklinowanie
bezpy³owe, uk³adanie parkietów,
pod³óg, paneli: oferuje szerok¹
gamê klejów, lakierów, œrodków
konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. H848-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
œluby, 510-127-605. H893-G

OSUSZANIE bezinwazyjne bu-
dynków, 663-338-443. H939-G

SPYCHARKA, 691-866-449.
H957-G

BRUKARSTWO „Maz-Bruk”,
601-23-11-55. H958-G

RUSZTOWANIA- wypo¿y-
czalnia, skup, sprzeda¿,
533-699-999. H1052-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 6 ton, 509-224-047.

H1091-G
PODCIŒNIENIOWE dog³êbne

czyszczenie dywanów, wyk³adzin,
tapicerki meblowej, samochodo-
wej. Karcher- gwarancja satys-
fakcji, 792-216-960. H1103-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. H1150-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hydrau-
lika- kompleksowa, 609-172-300.

H1215-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

H1543-G
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P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. H1545-G

DACHY, 508-436-728.
H1657-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe,
uk³adanie, 609-736-480.

H1660-G
DACHY, 696-628-272.

H1663-G
CZYSZCZENIE dywanów, tapi-

cerki Karcher, 781-88-36-88.
H1690-G

DACHY, naprawy, konserwa-
cja, ekspresowo, tanio,
501-258-867. H1748-G

REMONTY mieszkañ,
691-631-082. H1755-G

ELEKTRYK, 664-475-323.
H1768-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
H1775-G

PROFESJONALNE budowy
domów, kompleksowa obs³uga
inwestycji. Tel. 605-209-140.

H1843-G
KOMPUTEROWY serwis Cie-

plice 691964963. H1854-G
KOPARKO-£ADOWARKA+

m³ot. Transport- wywrotka 15
ton, piasek, ¿wir, p
race ziemne. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl H1875-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. H1878-G

WYNAJEM podnoœnika wyso-
koœæ 12 metrów, mo¿e pracowaæ
w halach. Tel. 696-328-445.

PODNOŒNIK- wieszanie bane-
rów, (równie¿ w pomieszcze-
niach+ markety), prace dekarskie.
Tel. 696-328-445. H1905-G

PROFESJONANE wykoñcze-
nia wnêtrz, regipsy, ³azienki,
601-187-847. H1944-G

KOMPUTERY- naprawy do-
mowe, 606-423-607. H1960-G

PRANIE dywanów,
602-741-924. H1968-G

STOLARSKO- ciesielskie na-
prawy, renowacje, podbitki,
drzwi, okna, solidnie, fachowo.
Tel. 609-477-529. H2023-G

POSADZKI cementowe, be-
tonowe, jastrychy- mixokretem,
zalewanie ogrzewania pod³ogo-
wego, zacieranie mechaniczne,
603-930-562. H2037-G

CYKLINOWANIE, solidnie+
schody, 697-143-799. H2089-G

PRZEPROWADZKI tanio szyb-
ko solidnie. Tel. 531-859-972.

H2131-G
CYKLINOWANIE, lakierowa-

nie pod³óg. Tel. 695-823-040.
H2136-G

MEBLOZABUDOWY szafy gar-
deroby, 603-328-832. H2155-G

HYDRAULIKA kanalizacja,
gaz, monta¿ kuchenek, junker-
sów, 604-922-815. H2158-G

BRUKARSTWO - uk³adanie
kostki betonowej i granitowej (ta-
rasy, podjazdy, place i inne) ro-
boty ziemne, podbudowa. Tel.
608-658-351. H2164-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. H2165-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
H2175-G

NAPRAWA maszyn do szycia.
Tel. 603-324-921. H2182-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instala-
cje DVB-T/SAT, LCD, Plasma, na-
prawy domowe RTV Hi-Fi SAT
serwis, ul. Promienna 29. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

H2188-G
SPECJALISTYCZNA œcinka

drzew. Tel. 692-314-428.
TRANSPORT, laweta. Tel.

692-314-428. H2191-G
BRUKARSTWO tel.

519166674 H2192-G
MINIKOPARKI- brukarstwo.

Odwodnienia, drena¿, przy³¹cza
wodno- kanalizacyjne,
781-134-275. H2198-G

BUDOWA domów. Remonty
od A do Z. Adaptacje, docieple-
nia, rozbiórki. Doradzimy, du¿a
praktyka, 695-112-363. H2203-G

CIÊCIE drzewa, r¹banie, uk³a-
danie, wycinka drzew,
511-097-022. H2212-G

HYDRAULIKA- tanio, solidnie,
503-319-676. H2213-G

RUSZTOWANIA- wynajem,
726-727-084. H2224-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie.
Tel. 791-001-236. H2226-G

KAMERZYSTA wesela
studniówki, 609-431-209,
www.laserfilm.pl H2227-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
H2243-G

ZDUN, 887-095-801.
H2260-G

P R Z E P R O W A D Z K I ,
883-964-384. H2261-G

DACHY- 502-953-366.
H2273-G

SCHODY- od projektu po
monta¿. Producent, tel.
502-337-307.

DRZWI drewniane- produ-
cent. Tel. 502-337-307. H2286-G

ŒCINKA drzew z podnoœni-
ka. Tel. 608-404-760. H2297-G

MALOWANIE tapetowanie, re-
monty ogólne, 797-713-025.

H2300-G
PODNOŒNIKI koszowe 21 m

i 25 m wynajem. Tel.
608-404-760. H2312-G

KOPARKO-£ADOWARKA, ko-
parki wyburzeniowe, minikoparki,
zagêszczarki gruntu, 601-799-463.

H2321-G
US£UGI koparko-³adowarka,

roboty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. H2322-G

PRANIE dywanów, wyk³a-
dzin, tapicerki meblowej. Dojazd
do klienta gratis. Najlepsze
œrodki czyszcz¹ce firmy Kar-
cher, 781-88-36-88. H2331-G

TRANSPORT bus towarowy,
miasto, kraj- zagranica tanio. Tel.
600-540-190. H2338-G

REMONTY, kafelki, regipsy,
panele, 75/76-73-712. H2340-G

WENTYLACJA- rekuperacja-
klimatyzacja, projektowanie i
monta¿. Tel. 516-064-502.

H2343-G

K O P A R K O - £ A D O W A R K A
+m³ot 400 kg. Transport wywrot-
ka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Jelenia Góra, Czar-
ne. H2344-G

TRANSPORT ciê¿arowy
skrzyniowy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS.
Tel. 507-57-67-65. H2361-G

FREZOWANIE posadzek, usu-
wanie subitu, pozosta³oœci klei,
lepiszczy. Wylewanie mas wy-
równuj¹cych, 609-736-480.

H2382-G
REMONTY tanio, solidnie,

886-174-031.
REMONTY tanio, 783-255-751.

H2386-G
TANIO budowa domu, dachy,

ogrodzenia, murki z kamienia,
784-768-300. H2387-G

MINIKOPARKA- wynajem,
przy³¹cza gazowe, elektryczne,
wodno- kanalizacyjne, fundamen-
ty, ogrodzenia, bramy, izolacje
pionowe fundamentów. Tel.
665189955. H2390-G

PODNOŒNIK koszowy wycin-
ka drzew, 785-938-015.

KOPARKO-£ADOWARKA 80
z³/ godzina, 785-938-015.

H2396-G
FREZOWANIE pni drzew,

785-938-015. H2397-G
22-LETNIE doœwiadczenie

przy remontach starych bu-
dynków oraz nowoczesne wy-
koñczenia, 884-990-720.

H2399-G
TRANSPORT aut, sprzêtu bu-

dowlanego, 506-583-060.
H2401-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki,
regipsy, 795-633-248. H2417-G

PROJEKTY budowlane z po-
zwoleniem na budowê,
884-99-79-79. H2431-G

REMONTY wykoñczenia
wnêtrz 601792196. G2477-K

WYNAJEM rusztowañ,
607-860-418. H228-K

FOTOGRAFIA œlubna. Filmo-
wanie HD, ca³e jeleniogórskie,
602689349. H700-K

KOMINKI Justa. Grzej siê
zdrowo i ekonomicznie. Pie-
ce kaflowe kuchnie piecyki
Eco kominki. Jelenia Góra
u l .  Karo la  Mia rk i  58
756491911 :  603623604
www.justakominki.pl

H1561-K

ZDUN z uprawnieniami. Pro-
jektowanie, przebudowa, do-
radztwo i monta¿ pieców kaflo-
wych. Karola Miarki 58, tel.
603623604; 756491911.

H1562-K
EKIPA budowlana wybuduje,

wyremontuje. Tel. 75/78-14-008;
665-780-925. H1671-K

BRUKARSTWO- kamieniar-
stwo solidnie i terminowo, Tel.
697265055. H1674-K

US£UGI instalacyjne i re-
montowe solidnie i terminowo,
tel. 697265055. H1675-K

BRUKARSTWO ma³e i du¿e
powierzchnie solidnie z gwa-
rancj¹ jakoœci. Tel. 697265055.

H1705-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we, 601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholo-
we. Tel. 603-78-57-80.

G3811-G
GABINET Rehabilitacji,

www.erykolszak.pl 697-855-631.
H791-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmono-
log, internista. Wizyty domowe,
EKG. Tel. 601-75-81-60. Gabi-
net: Teatralna 1, pok.110; wtor-
ki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

H1489-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasê-

pa nerwice, depresja, zaburzenia
psychiczne, odtrucia, wizyty do-
mowe. Tel. 602-804-195.

H1626-G
SPECJALISTA chorób kobie-

cych i po³o¿nictwa, specjalista
seksuolog, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie. W.Pol-
skiego 3/2, 602-479-306.

H1801-G
DERMATOLOGICZNY Gabinet

Lekarski Krzysztof Kwaœny spe-
cjalista dermatolog przyjmuje:
poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00-
19.00; œrody po rejestracji, Jele-
nia Góra, Wojska Polskiego 75.
Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermoskopia i Mi-
krodermabrazja. H1860-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych.
Jelenia Góra, pl. Piastowski 30,
ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja
telefoniczna: 693-583-915.

H1876-G
ALKOHOLO-ODTRUCIA, de-

tox- lekarz i pielêgniarka, tel.
502361579. H1899-G

TERAPIA logopedyczna zabu-
rzeñ mowy, trudnoœci
w uczeniu siê; konsultacje.
logopeda.rokickabeata@gmail.com
732-729-843. H2066-G

BADANIE lekarskie kierow-
ców ul. Wi³komirskiego 15. Tel.
601-76-42-45. H2071-G

VEGA  Test- wykrywanie
paso¿ytów, grzybów, bakterii,
wirusów oraz przyczyn zabu-
rzeñ pracy organizmu. Usuwa-
nie patogenów czêstotliwo-
œciami. Informacje, zapisy
(Cieplice) 510126927.

H2149-G
REUMATOLOG Waldemar

Markiewicz, leczenie chorób reu-
matycznych i osteoporozy. Przyj-
muje: wtorki, czwartki od
16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury
51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. H2160-G

PLACÓWKA wsparcia dla
osób doros³ych i niepe³nospraw-
nych, które nie mog¹ sprostaæ
codziennym zadaniom, wyma-
gaj¹ czêœciowej opieki. Zapew-
niamy opiekê wykwalifikowane-
go personelu. Tel. 693-243-295;
661-222-768 H2274-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak
przyjmuje w œrody od godz.
15.00 „Klinika” ul. Letnia 2, Jele-
nia Góra. Rejestracja telefoniczna
796-933-844. H2296-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. H2324-G

KARDIOLOG- Jan £yssy-
kompleksowa nieinwazyjna dia-
gnostyka uk³adu kr¹¿enia, ul.
Ogiñskiego 1B wejœcie E. Reje-
stracja te l .  8 .00- 16.00
75/643-16-80; 606-172-144.

H2345-G
STARY Szpital w Cieplicach.

Pobyty dzienne dla osób niepe³-
nosprawnych, na wózkach, oœro-
dek rehabilitacyjny, www.rdid.pl
605-316-926; 508-968-590.

LEKARZ specjalista rehabilita-
cji Olga Wolska. Diagnostyka nie-
mowlêta, dzieci, doroœli. Stary
Szpital Cieplice- umowa z com-
pens¹, www.rdid.pl 605-316-926;
508-968-590. H2371-G

DERMATOLOG specjalista
Makarewicz Barbara. Jelenia
Góra, pl. Ratuszowy 55/3 przyj-
muje w poniedzia³ki, pi¹tki od
15.30- 19.00;  w œrody po
18.00, w soboty po rejestracji
telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. H2372-G

SPECJALISTA protetyki sto-
matologicznej stomatologii ogól-
nej Wojciech Z. Kulig. Wszystkie
rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych,
mikroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/
2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

H2373-G
ENDOKRYNOLOG specjalista

ginekolog-po³o¿nik, androlog,
lek. med. W³odzimierz Wiciak:
choroby tarczycy, ginekologicz-
ne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jele-
nia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: do-
mowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ
rejestracji na godziny. Zni¿ka dla
emerytów i rencistów przy lecze-
niu chorób tarczycy.

H2411-G
GINEKOLOG- rejestracja

www.kunkiewicz.info równie¿ te-
lefonicznie 602-17-27-94.

H2430-G
LARYNGOLOG- foniatra Doro-

ta Gigiel. Badanie videoendosko-
powe gard³a i krtani. Diagnostyka
i leczenie zaburzeñ s³uchu u dzie-
ci i doros³ych. Sygietyñskiego 7.
Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. H1337-K

CHRAPANIE leczenie i dia-
gnostyka, www.jcl-laryngolog.pl
Tel. 795-516-961.
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JELENIOGÓRSKIE Centrum
Laryngologii lek. med. Micha³
Zieziula, lek. med. Pawe³ KuŸniar,
lek. med. Romualda Bartnik- Ko-
chan. Rejestracja: 75/6457651,
USG zatok, videoendoskopia,
www.jcl-laryngolog.pl H1495-K

PSYCHOLOG mgr Bernard Go-
rzelski udziela konsultacji w zakre-
sie psychoterapii krótko i d³ugo-
terminowej dla dzieci, m³odzie¿y i
doros³ych. Rejestracja telefonicz-
na: 508055815 w poniedzia³ki od
8.00 do 10.00. H1559-K

PEDIATRA- wizyty domowe-
Katarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. H1567-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, za-
krzepicy, mia¿d¿ycy, diagnostyka
obrzêków koñczyn, kwalifikacja do
operacji naczyniowych, przep³ywy
naczyniowe szyjne i koñczyn dolnych
USG- DOPPLER, Sprzymierzonych
4, rejestracja 516815337. H1645-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. H1714-K

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

AVON- konsultantka. Tel.
692-494-164. H330-G

ZATRUDNIÊ pracowników do
wylewania posadzek cemento-
wych- moxokretem znaj¹cych te-
mat, 609-736-480. H1659-G

POSZUKUJEMY w pe³ni wy-
kwalifikowanych pielêgniarek do
pracy w Niemczech. Proponujemy
bardzo dobre wynagrodzenie w
16-dniowym miesiêcznym syste-
mie pracy. Oczekujemy odpowie-
dzialnoœci i elastycznego dostoso-
wywania siê do warunków pracy.
Kontakt: 0049/83759297129 Mul-
ti-Care-GmbH H2252-G

ZATRUDNIÊ do pracy dekarzy
z doœwiadczeniem, pomocników
dekarzy, 506-027-079. H2311-G

KARPACZ- zatrudniê kelnerkê
do gastronomii. Tel. 75/76-18-160;
600-023-949. H2341-G

RESTAURACJA Papa Luca w
Jeleniej Górze poszukuje do pra-
cy na stanowiska: kelner, pomoc
kuchenna, kierowca. Wiêcej in-
formacji pod numerem:
731-476-214. H2346-G

PIELÊGNIARKA- zaopiekujê
siê chor¹, starsz¹ osob¹,
691-460-662. H2347-G

PRACA sta³a dla dorêczycieli
listów na terenie Œwieradowa, Le-
œnej, Mirska, Szklarskiej Porêby,
Piechowic, Janowic Wielkich.
Wymagana znajomoœæ terenu i
samochód. Kontakt na:
798-40-40-70 SMS H2359-G

PRZYJMÊ doœwiadczon¹ fry-
zjerkê, 669-017-071. H2363-G

ZATRUDNIÊ ksiêgow¹. Ksi¹¿-
ka przychodów+ kadry i p³ace+
obs³uga biura. Doœwiadczenie
min. 2 lata. Obs³uga programu
Enova. Na czêœæ lub ca³y etat- do
uzgodnienia. Chêtnie z niemiec-
kim. Mirsk, okolice. Tel.
797324631. H2392-G

DOŒWIADCZONA opiekunka
podejmie pracê. Tel. 504-545-522.

H2395-G
ZATRUDNIÊ do pralni ener-

giczn¹, pojêtn¹, 886-666-896.
H2410-G

ODDAM w dzier¿awê saunê+
gabinet odnowy biologicznej na
dobrych warunkach. Kontakt:
prezes.gwardia@gmail.com

SZUKAM instruktora do step
up, Zumby, jogi itp.
780-007-597. H2422-G

PODEJMÊ pracê- kobieta, 35
lat, w³asna dzia³alnoœæ gospodar-
cza, dobra znajomoœæ niemieckie-
go, komunikatywny angielski,
w³asne auto, znajomoœæ kompu-
tera, kurs kasjera walutowego,
du¿e doœwiadczenie w hotelar-
stwie, 530-456-028. H2433-G

PRACA dla opiekunki osób
starszych w Niemczech, wysokie
zarobki. Jelenia Góra, Boles³a-
wiec. Tel. 519690458. H1541-K

POŒREDNICTWO Pracy
„Partner” poszukuje opiekunek
osób starszych do legalnej, do-
brze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl

H1560-K
PRZYJMÊ do pracy w Karpa-

czu kelnerów oraz pomoce ku-
chenne. Informacje pod nume-
rem, tel. 512392437. H1672-K
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ZATRUDNIÊ cieœli zbrojarzy
pomocników. Praca od zaraz
okolice Jeleniej Góry. Stawka go-
dzinowa, zakwaterowanie. Poszu-
kujemy doœwiadczonych pracow-
ników. Wynagrodzenie adekwat-
ne do umiejêtnoœci. Tel.
508649376. H1676-K

WYNAJMÊ pomieszczene ko-
smetyczce, manikiurzystce przy
zak³adzie fryzjerskim. Tel.
607-679-291. H1709-K

FIRMA produkcyjna z Jeleniej
Góry zatrudni g³ówn¹ ksiêgow¹
na zastêpstwo na okres 2 lat. Cv+
list motywacyjny prosimy przesy-
³aæ na adres: kadry@ladzinski.pl
Tel. 75/6435418.

H1711-K
OPIEKUNKA, Niemcy, znajo-

moœæ jêzyka niemieckiego,
530555015. H1712-K

OGÓLNOPOLSKA Agencja Mer-
chandisingowa zatrudni od zaraz ka-
sjerów w sieci  handlowej Tesco w
Jeleniej Górze. Zg³oszenia wraz z CV
prosimy nadsy³aæ na adres
anna.wisniewska@godanserwis.pl
b¹dŸ zg³oszenia telefoniczne pod
numerem 506121915. H1713-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- nie-
miecki, 501-099-367.

G3416-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

angielskiego, 502-207-330.
G3487-G

ANGIELSKI, 508-924-949.
LOGOPEDA, 508-924-949.

H1764-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. H2034-G

KONSULTACJE, korepetycje
jêzyk polski, korekta prac
dyplomowych; 732-729-843.
polonistka.brokicka@gmail.com

H2065-G
MATEMATYKA podstawowa,

gimnazjum, 694-054-681. H2270-G
NORWESKI- 607-070-340.

H2283-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia-

tanio. Tel. 606-62-82-49. H2295-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

H2332-G
ANGIELSKI- doœwiadczony

anglista, FCE, CAE, egzaminy,
660-360-718. H2362-G

MATEMATYKA, 728-217-498.
H2369-G

PRZYGOTOWANIE do matury,
æwiczenia w redagowaniu ró¿-
nych form wypowiedzi pisem-
nych, doskonalenie piêknej recy-
tacji, umiejêtnoœci w pisaniu
wierszy i prozy, 504-09-11-11.

H2400-G
ANGIELSKI/ niemiecki na-

uczyciel, mo¿liwoœæ dojazdu,
537-111-140. H2412-G

ZAPISY na judo do ró¿nych
grup wiekowych „Gwardia”, No-
wowiejska 43. Tel. 609-744-695
lub 606-826-306. H2423-G

OSK „Plus”, Kiepury
27B/1, kursy kat. B, doszka-
lan ie .  Te l .  502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl

H2429-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

H1708-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
G3471-G

ZESPÓ£, wesela, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl G3490-G

GARA¯ kupiê. Tel.
500-505-002. H1423-G

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, Pro-
mocja 50%, 75/75-23-084,
600-983-771. H2033-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
H380-K

TOWARZYSKIE

M£ODA namiêtna Magda za-
prasza na full serwis,
888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w centrum,
501-830-202.

PRZYJMÊ panie, 513-971-327.
H2398-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne

100,-/ godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-503. H2408-G
ZGRABNA Sylwia 21-latka za-

prasza na wspóln¹ zabawê,
782-301-587.

SARA 45-latka zaprasza na
mi³¹ zabawê, 782-301-448.

H2409-G
BLONDYNKA od 8.00,

739-051-945.
MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz,

728-271-237. H2413-G
EKSPRESOWE wyjazdy,

795-811-914.

MARTA, 530-023-206.
OLIWIA, du¿y biust, francuski

perfekt, 795-811-914. H2427-G
BOLES£AWIEC Agata 37 lat,

zaprasza, tel. 723-272-926.
H377-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bodeñ-
skie; www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice
z adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl G4065-G

MPT- przewozy na lotniska:
Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno.
F-ra VAT. Tel. 607-763-204.

H1873-G
PRZEWOZY osobowe „Dario”

Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

H1874-G
ELJAN-TRANS przewozy kra-

jowe- miêdzynarodowe, luksuso-
we autobusy 9,18,21,45,
51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl H2032-G

TOP-TRANS przewozy oso-
bowe do Niemiec i Holandii,
pe³ny pakiet ubezpieczeñ, auta
klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl

H2162-G
BERLIN przewozy. Tel.

75/64-920-90; 603-425-425.
H2186-G

LOTNISKA- transport,
602-120-624. H2282-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska
Berlin Drezno Lipsk,
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Fre-
iburg okolice, 607-222-369;
75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium
Jezioro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn,
Sigen, Koblenz, Frankfurt (okoli-
ce), super ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe
do Niemiec z adresu na adres bez
przesiadki, 75/75-18-255;
607-222-369. H2293-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- najlepsza cena 175 z³/ za
osobê. Rabaty dla opiekunek. Tel.
748-187-464; 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl

H2294-G
PRZEWOZY do Belgii, Holan-

dii, Niemiec z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837.

H2316-G
PRZEWÓZ osób Niemcy, Bel-

gia, Holandia, Austria, tel.
+48/531170190 wyjazdy œroda-
sobota powroty czwartek-niedzie-
la www.lidertrans.com.pl

H878-K
PRZEWÓZ Osób Lider- Trans.

Polska Niemcy Holandia Austria
wyjazdy œroda- sobota powroty
czwartek- niedziela. Tel.
531170190; tel. 669342976.

H1639-K

KOSMETYCZNE

SALON SPA- rejestracja i in-
formacje, 693-957-884;
www.spahaus.pl H1773-G

MANICURE pedicure- zwyk³y,
hybrydowy, parafina, henna, ma-
kijarze. Dojazd do klienta,
795-356-780. H2379-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe
od 1999 na rynku, Ludowa 31,
8.00- 17.00, 75-76-57-434.

H1203-G
BIURO Rachunkowe- Jelenia

Góra; ksi¹¿ka przychodów i roz-
chodów, ksiêgowoœæ spó³ek, sto-
warzyszeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. H1652-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. H1754-G

DOŒWIADCZONY prawnik-
porady, pisma procesowe, do-
tacje unijne, konkurencyjne
ceny, 782-422-295. H1799-G

BEZP£ATNE porady prawne-
ka¿dy wtorek w Jeleniej Górze po
wczeœniejszej rejestracji telefo-
nicznej 602-46-78-12, ul. Teatral-
na 1 pok. 311. H2185-G

BIURO Rachunkowe, 20 lat
tradycji, ksiêgowoœæ, p³ace, ZUS,
doradztwo, opinie, ekspertyzy.
Tel./ fax 75/641-24-45;
75/754-20-11. H2320-G

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu
klienta. Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka,
503-196-773.

CIEPLICE pogotowie gotów-
kowe. Tel. 784-051-384.
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES  BIZNES

SZYBKA PO¯YCZKA
równie¿ dla osób z zajêciami

komorniczymi, dochodami z MOPS,
zasi³kami i alimentami

600840600 lub 608867871

POTRZEBUJESZ gotówki za-
dzwoñ. Tel. 791-57-05-78.

KOWARY szybka po¿yczka,
784-051-304.

SZKLARSKA Porêba szybka
po¿yczka, 503-197-808.

H2323-G
POTRZEBUJESZ szybko go-

tówki? Provident Polska S.A,
600-400-288 (taryfa wg op³at
operatora). H571-K

PO£¥CZ po¿yczki i p³aæ ma³¹
ratê. Zadzwoñ: 600400299. Pro-
vident Polska S.A. Warunkiem
udzielenia po¿yczki jest pozy-
tywny wynik oceny zdolnoœci
kredytowej konsumenta.

H1564-K

EKSPRES gotówkowy! Po-
¿yczymy do 25.000 z³! tel.
801700123.

ATRAKCYJNA po¿yczka od
200 z³ do 25 tys. tel.
801700123. H1646-K
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POZIOMO: 5. Sportowiec-naciągacz, - 8. Uciążliwy obowiązek, - 10. Podnoszenie riuny, 
- 11. Przyciągają wzrok wędkarzy, - 12. Przedkalkulator, - 14. Miasto dla kamieniarzy, - 15. 
Sztuczny miód, - 16. Trzyma się koryta, - 18. Po Władysławie Albercie, - 21. TV z fiatem, 

- 23. Okrągła na stole, - 25. Duża dziewczyna, - 28. Podwędzanie w magazynie, - 30. Na 
wieczorze poezji, - 31. Ojciec, Kosma i Damian, - 32. Lubi kwaśne jabłka.

PIONOWO: 1. Rosyjski mnich, - 2. Łobuz z insektami, - 3. Słaby w pięcie, - 4. Z Tymem 
w kuchni, - 5. Klar na pokładzie, - 6. Myśli za dumą, - 7. Druga potęga, - 9. Postrach 
hippisa, - 13. W rodzinie Nissana, - 17. Ma pory, - 18. Za Morzem Śródziemnym, - 19. 
Walczy za Olbrychskiego, - 20. Walczą o nagrodę, - 22. Szła w kamasze, - 23. Specyficzna 
miara odległości, - 24. Dzika dzika, - 26. Ostre w Budapeszcie, - 27. Kamień w pasiaku, 

- 29. Tama zamieniona w muzeum.                                                                      (rap)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 37
POZIOMO: 1. Kaganiec, - 5. Plebania, - 9. Beskid, - 10. Łamigłówka, - 11. Skinhead, - 15. Cola, 

- 18. Nowak, - 21. Abdykacja, - 22. Trzynasta, - 26. Nawyk, - 28. Inaugurowanie, - 33. Akupresura, 
- 34. Podlec, - 35. Symbioza, - 36. Gadanina.

PIONOWO: 1. Kubista, - 2. Arkan, - 3. Indie, - 4. Chłód, - 5. Pomoc, - 6. Bałwan, - 7. Nawiew, 
- 8. Adamek, - 12. Indywiduum, - 13. Hak, - 14. Asceta, - 16. Obszar, - 17. Batog, - 19. Osa, - 20. 
Alt, - 23. Nów, - 24. Syn, - 25. Agencja, - 26. Niuans, - 27. Kierki, - 29. Ułuda, - 30. Utarg, - 31. 
Odpad, - 32. Arden.

Rozwiązanie krzyżówki nr 37
JUBILEUSZ PAKI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 37 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Paweł Leśniak z Wlenia.

nr 39

Imię i nazwisko: Jacek Falkenberg
Zajęcie: absolwent Kolegium Karkonoskiego (obecnie Karkonoskiej Państwowej Szkoły Wyższej) 

w Jeleniej Górze oraz AWF-u we Wrocławiu (aktualnie doktorant Katedry Biostruktury AWF-u Wrocław); 
od 12 lat pracuje w Karkonoskiej Państwowej Szkole Wyższej (od roku kierownik Zakładu Wychowania 
Fizycznego); jako nauczyciel wychowania fizycznego pracuje w SP nr 11, gdzie prowadzi także własną 
szkółkę pływacką „Delfin”; ratownik GOPR - pełni funkcję wiceprezesa Karkonoskiej Grupy GOPR; 
ratownik oraz instruktor WOPR; członek Karkonoskiego Klubu Owczarka Niemieckiego; przewodnik psa 
ratowniczego; myśliwy.

1. Mieszkam tu, bo:
Przyjechałem do Jeleniej Góry 

przed 22 laty na studia. To piękne 
miasto. Tutaj mogę rozwijać swoje 
pasje związane przede wszystkim 
z górami i myślistwem. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą 
zapamiętałem:

Lekcja pomocy drugiemu czło-
wiekowi. W siódmej klasie szkoły 
podstawowej - będąc na nartach 
w Górach Sowich, skąd pochodzę 

- byłem świadkiem wypadku nar-
ciarskiego. Do poszkodowanego 
przyjechał tylko jeden ratownik. 
Poproszony o pomoc, wspólnie 
z nim transportowałem rannego na 
Przełęcz Jugowską do karetki. To 
właśnie wtedy postanowiłem zostać 
ratownikiem GOPR-u. 

3. Ten pierwszy raz:
Mój pierwszy spływ kajakowy 

Czarną Hańczą. Rzeka tak zafascy-
nowała mnie swoją urodą, dzikością, 

że do dziś byłem na Hańczy 22 razy, 
prowadząc obozy dla studentów 
oraz wypoczynek dla dzieci i mło-
dzieży. Cały rok czekam na Czarną 
Hańczę. 

4. Przebój życia:
Szkółka pływacka dla dzieci, którą 

założyłem i prowadzę od 10 lat. Przy-
jechałem do Jeleniej Góry z małej 
miejscowości i udowodniłem, że są 
tu możliwości działania z pasją. 

5. Wkurza mnie:
Wkurzają mnie właściciele 

czworonogów, którzy nie wiedzą, 
do czego służą woreczki na 
psie odchody. Jestem w stanie 
zatrzymać samochód na środku 
skrzyżowania, wyjść i grzecznie 
zwrócić uwagę. 

6. W życiu nie umiem się obejść 
bez:

Bez nowych wyzwań. Nie jestem 
domatorem, lubię stawiać sobie 
poprzeczki, dążyć do perfekcji. Znie-

chęcam się jednak, kiedy nie czuję 
wsparcia innych osób.

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Podarowałbym całą sumę mamie 

jednego z moich byłych uczniów 
szkółki pływackiej, która choruje 
na nowotwór i stara się o leczenie 
w Stanach Zjednoczonych.

8. Gdyby Polska była monar-
chią, królem uczyniłbym...

Adama Małysza. Mały człowiek, 
wielki duchem. Prawdziwy sporto-
wiec.

9. Za późno na:
Na studia leśne. Leśnikiem już nie 

będę, swoje pasje realizuję poprzez 
łowiectwo.

10. Ulubiona anegdota:
Kiedy myśliwy idzie do lasu, po-

winien dorodną pannę złapać za 
kolano. Ona na to powinna odpo-
wiedzieć: „Czym wyżej bierz, tym 
grubszy zwierz”. 

MPP

Brawa dla:
Uczniów kamiennogórskich szkół 

i przedszkolaków, którzy przy wsparciu 
leśników z nadleśnictwa, z workami 
i w rękawiczkach wyszli w piątek na 
okoliczne zielone tereny, aby je dobrze 
posprzątać.

(stob)
Dwudziestu szybowników z Aeroklu-

bu Jeleniogórskiego za charytatywny, 
rowerowy, 500-kilometrowy rajd do 
Świnoujścia, mający na celu zebranie 
pieniędzy na zakup specjalnego, dwu-

miejscowego szybowca do nauki latania 
dla niepełnosprawnych. Aeroklub jako 
pierwszy w Polsce zajmie się szkoleniem 
osób na wózkach inwalidzkich. Są już 
zainteresowani takim kursem. Pomoc 
w zakupie szybowca zadeklarowało kilku 
sponsorów.

(stob)
Pauliny Brodzikowskiej z gimnazjum 

w Marciszowie za sukces w ogólnopol-
skim konkursie plastycznym „Nasz czas”, 
w ramach kampanii „Zachowaj trzeźwy 
umysł” zorganizowanej przez Stowa-
rzyszenie Producentów i Dziennikarzy 
Radiowych, przy współpracy ministerstwa 
edukacji, policji i Centrum Wolontariatu. 
Promowała ona zdrowy tryb życia i pro-
społeczne zachowania. W Centrum Olim-
pijskim w Warszawie Paulina odebrała 

w nagrodę laptop w obecności mamy Ewy 
i koordynatorki konkursu w szkole Emilii 
Jędrzejowskiej.

(stob)
Janiny Słabickiej, przewodniczącej Rady 

Gminy Zgorzelec, oraz Artura Bilińskiego, 
starosty zgorzeleckiego, którzy uhonoro-
wani zostali Krzyżami Pamięci Banderow-
skiego Ludobójstwa. Krzyże te wręczył za-
służonym Alfred Janicki, w dowód uznania 
za pomoc w utrwalaniu pamięci tragicznej 
historii wielu rodzin kresowych. Księżom, 
którzy zostali pomordowani na Kresach 
Wschodnich, poświęcona zostanie tablica 
pamiątkowa. Poza tym 5 października 
w kościele w Czerwonej Wodzie otwarta 
zostanie Aleja Pamięci, w której zasadzono 
84 drzewa symbolizujące poległych. 

(mat)

Drużyny klasy wojskowej zgorzeleckiego 
Zespołu Szkół Zawodowych i Licealnych 
im. Górników i Energetyków Turowa, za 
zdobycie I miejsca w IV Mistrzostwach Spor-
towo-Obronnych Commando Klas o Profilu 
Wojskowym. W Bolesławcu zmagało się 19 
drużyn z całej Polski. Zgorzelecki „Górnik” 
w ubiegłym roku wywalczył trzecie miejsce 
w zawodach, a w tym roku udowodnił 
wszystkim, że jest najlepszy. Zmagania trwa-
ły dwa dni i obejmowały sztafetę, marszobieg, 
strzelanie z kbks, rzut granatem na odległość 
i na celność oraz morderczy tor przeszkód 
w Ośrodku Sprawności Fizycznej. W nagro-
dę zwycięzcy otrzymali nagrodę rzeczową 
i bezpłatny udział w kursie motorowodnym. 
Dodatkowe brawa dla powiatu zgorzeleckie-
go, za wsparcie finansowe wyjazdu. 

(mat)

Gwizdy dla:
Władz gminy Podgórzyn za średnio-

wieczny sposób czerpania wody na 
cmentarzu w Podgórzynie. Jeszcze dwa 
miesiące temu przynajmniej można było 
tu podstawić wiadro pod wylewkę i siłą 
rąk wypompować wodę ze studni. Teraz 
pompa jest zepsuta i po wodę trzeba się-
gać platikowym wiaderkiem. Nie trzeba 
chyba dodawać, że dla osób starszych 
jest to nie lada wyczyn. Standardem na 
innych cmentarzach jest dziś po prostu 
zwyczajny kran, a w Podgórzynie wciąż 
stara, zepsuta pompa i niezabezpieczo-
na studnia. Może jednak i tu jest szansa 
na rozwiązanie techniczne godne XXI 
wieku.

(dan)

M
. P

O
TO

CZ
AK

-P
EŁ

CZ
YŃ

SK
A

Imię i nazwisko: Jacek Falkenberg



39
Nr 39, 30 września 2014

Niespodzianki w miłosnych związ-
kach są czymś zupełnie normal-
nym, więc nie wyciągaj pochopnych 
wniosków. Cała sytuacja wyjaśni się 
w przeciągu tygodnia.

To nie jest dobry moment na jakie-
kolwiek wydawanie pieniędzy. Nad-
mierna rozrzutność już jest przyczyną 
kłopotów - pora zacisnąć pasa.

Tydzień bardzo dobry na załatwia-
nie zaległych spraw, więc postaraj 
się tę przychylność losu skwapliwie 
wykorzystać. Może warto odkurzyć 
znajomość z Lwem?

Do os iągnięc ia  sukcesu po-
trzebne jest jeszcze sporo wysiłku, 
ale nie poddawaj się. Ten tydzień 
będzie trudny i wystawi na próbę 
Twoją silną wolę. 

Dbaj o lepsze relacje z bliskimi - 
ktoś bardzo liczy na Twoje wsparcie. 
Dobry tydzień na poszukiwanie alter-
natywnych źródeł finansowania. 

Jesteś przygotowany na nową 
fascynację i tylko od Ciebie zależy, 
czy będzie miłym zaskoczeniem na 
dłużej. Słuchaj intuicji. W pracy 
drobne kłopoty. 

Ten tydzień przekona Cię, że uczu-
cia równie ważne są jesienią - pie-
lęgnuj je, bo inaczej zima będzie dla 
Ciebie bardzo mroźna. 

Masz dużo energii i sił do podejmo-
wania nowych wyzwań, ale sam mu-
sisz zadecydować, w jakim kierunku 
będziesz podążać. Nie czekaj, aż ktoś 
złoży Ci ofertę. Szukaj.

Doskonały czas zawierania nowych 
znajomości, jednak nie nastawiaj się 
na trwałe więzi. W sprawach zawo-
dowych bardzo dużo niespodzianek 
wartych Twojej uwagi.

  
Brak czasu, drobne konflikty 

i parę błędów - wszystko ułoży się 
w niezbyt szczęśliwy łańcuszek. 
Spotkasz jednak kogoś, kto cierpli-
wie Cię wysłucha.

Nowe wyzwania i ciekawa propo-
zycja - nie pozwól, aby cokolwiek 
uszło Twojej uwadze. Jeśli popeł-
nisz błąd - licz się z konsekwencja-
mi. Ważny czwartek.

O tym, jak niektóre układy towarzy-
skie mogą być meczące, przekonasz 
się w najbliższych dniach. Postaraj 
się o zachowanie odpowiedniego 
dystansu i wystarczy. 

(ep)

Artur Andrus, jeden z gości jubileuszu kabaretu PAKA, 
przygotował okolicznościowe rymowanki jeleniogórskie, które 
zaliczył do utworów ludowych. Te, zdaniem tekściarza-satyryka, 
mogą w sposób niezauważalny zawierać w sobie wiele tematów, 
jakich żaden inny gatunek nie pomieści. I wyrecytował wiersz 
z wątkiem patriotycznym, o kulturze fizycznej, kryminalnym, 
erotycznym i zdrowotnym:
Przepłynęła Maryś Wisłę
No, a teraz - proszę,
Trochę za obcisłe wkłada Karkonosze.
A jakby się kiedyś zepli 
to im wyszło manko
Uciekła do Cieplic 
leczyć się solanką. 

(6)

Na żaden debiut nigdy w życiu nie jest zbyt późno. Krzysztof Langer z kabaretu 
PAKA w czasie jubileuszowego kabaretonu w teatrze Norwida wcielił się w rolę 

adwokata w realizowanym na żywo serialu „Spadko-
biercy”. Aranżacja sceny nie oddawała typowego 

wystroju mecenasowskiego biurka, bo stało 
na nim kilka półlitrówek (podobno z ory-
ginalną zawartością), ale kolega Krzysztof 

grał swoje i testament głowy rodziny spisał. 
Czekamy na przecieki, które wyjaśnią, co 
się stało ze wspomnianymi butelkami po 
występie... (6)

W pałacu w Bukowcu w miniony weekend czas cofnął się o dwa 
wieki. Tak przynajmniej można było szacować po stroju Witolda 
Szczudłowskiego, dyrektora biura Związku Gmin Karkonoskich. 
W odpowiednim kapeluszu, z laską, wyglądał jak przeniesiony 
z czasów von Redenów. Witold Szczudłowski (pierwszy z prawej) 
stoi w towarzystwie gościa z Chorzowa ubranego w strój generała, 
uszyty na wzór munduru Friedricha von Redena (założyciela Kró-
lewskiej Huty, czyli Chorzowa, i właściciela posiadłości w Bukowcu). 
Towarzyszy im gość z Niemiec, przedstawiciel... współczesnego rodu 
von Reden. Witold Szczudłowski przyznał, że w tym stroju czuje się 
tak, jakby był stworzony dla niego. „Początkowo miałem ubrać strój 
generała von Redena, ale pięć minut przed imprezą wybrałem właśnie 
ten” - mówił w kuluarach jesiennego spotkania ze sztuką. Zdradził też 
plany na przyszłość: „W przyszłości chciałbym, aby tradycyjny zjazd 
rodu von Redenów odbył się właśnie w Bukowcu”. (3) 

Znany z poczucia humoru i luźnego sposobu bycia dr Zygmunt 
Bobowski z jeleniogórskiego wydziału Uniwersytetu Ekono-

micznego, prowadząc sobotnie spotkanie absolwentów z okazji 
45-lecia działalności wydziału, zachęcał gości do zwiedzania 

miasta. I przypomniał, że właśnie na starym mieście trwa 
jarmark staroci i osobliwości, na co sala zare-

agowała śmiechem, ale pan Zygmunt 
poprosił, by absolwenci nie brali tego 
do siebie. (6)

Olgierd Łukaszewicz, znany aktor teatralny i fil-
mowy, po raz pierwszy w historii jeleniogórskiego 
teatru wystąpił na jego scenie. Plan jego krótkiej 
wizyty był napięty: spotkał się z prezydentem Jele-
niej Góry, by omówić sytuację teatru, zjedli wspól-
nie z dyrektorem Teatru Norwida obiad, pojawił 
się na konferencji prasowej, wziął udział w „Nor-

widowisku”, a następ-
nego dnia spieszył 
się już do Warszawy. 

„Proszę mi wybaczyć, 
muszę zdążyć przed 

16 do domu, bo moje 
ukochane wnuczki zo-
stają same w domu” 
- zdradził powód po-
śpiechu. (3)

PAKA w czasie jubileuszowego kabaretonu w teatrze Norwida wcielił się w rolę 
adwokata w realizowanym na żywo serialu „Spadko-
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grał swoje i testament głowy rodziny spisał. 
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występie... (6)
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